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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nianna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, I ćw ierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 b, i, półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemezeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do Gaudy Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazeto Lwowską“ 

wynosi :
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do BI
grudnia) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n i a )  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie .................... 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie..................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ..................... 8 K
półrocznie . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M inisterstw o spraw  wewnętrznych za­

twierdziło uchwalone 10 lipca 1909 r. na 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów „A k ­
c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  w y r o b ó w  
t k a c k i c h  i s u k i e n n i c z y c h "  w Łańcu­
cie, zmiany statutu tego Towarzystwa.

O bw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do R a­
dy powiatowej w powiecie rzeszowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 20 lipca, dla grupy gm in miej­
skich na 22 lipca, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 25 lipca, dla grupy większych posiadło­
ści na  26 lipca b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych •(§ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie rze­
szowskim w ybierają:

grupa większych posiadłości trzech (8) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu dwu (2) człon­
ków;

grupa m iast i miasteczek jedenastu  (11) 
członków, z tych m iasto Rzeszów dziewię­
ciu (9) członków;

grupa gm in w iejskich dziesięcin (10) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1910.

Lwów), 24 czerwca.

Rada państwa.

Z Iz b y  posłów .
Wczorajszej dalszym rozprawom nad 

budżetem poświęcone posiedzenie Izby, przer­
wał około południa P. Prezydent, by, jak  już 
z depesz wiadomo, przewodniczącym klubów 
dać możność porozumienia się co do sposobu 
głosowania nad wniesionemi rezolucyami u- 
chwalonemi przez komisyę budżetową w licz­
bie około 500.

Po przerwie, o godz. 1 min. 20 po po­
łudniu przystąpiła Izba do dalszych obrad.

W niosek mniejszości p. M a l i k a  w 
sprawie ustawienia popiersia zmarłego p. 
B areuthera odrzucono. Za wnioskiem głoso­
wali tylko niemieccy posłowie wolnomyślni.

P. S t r a n s k y ,  zwrócony do posłów 
chrześciańsko społecznych w oła: Także prze­
ciwko postawieniu pomnika dr. Luegera bę­
dziemy głosowali.

W niosek mniejszości p. N e n i e  ca  w 
sprawie ochrony praw a o stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach w odniesieniu do robotników 
fabryki Skoda odrzucono.

Przy wniosku mniejszości p. S t a n k a  
w sprawie szkoły im. Komenskyego zażądał 
wnioskodawca głosowania imiennego. W nio­
sek odrzucono 208 głosam i przeciw 204.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Varenne.

(Burzliwe brawa na lewicy, wrzawa i okrzy­
ki oburzenia na ław ach czeskich radykałów).

W niosek mniejszości p. P a c h  e r  a w 
sprawie państwowego dodatku dla krajów na 
utrzym anie szkół ludowych i wydziałowych
i zrównanie płac nauczycieli z płacam i urzę­
dników państwowych od 11 do 8 rangi, ja- 
koteż w sprawie objęcia przez Państw o u- 
trzym ania szkół, odrzucono, — mianowicie 
ostatni 386 głosam i przeciw 81.

W niosek mniejszości p. S e i t z a  w 
sprawie zniesienia niedzielnej wieczornej 
nauki w przem ysłowych szkołach przygoto­
wawczych i przeniesienia tej nauki na go­
dziny dzienne w ciągu tygodnia odrzucono 
229 gł. przeciw 211.

W niosek mniejszości p. D i a m a n d a  
w spraw ie stw orzenia organu kontroli zapa­
sów kasowych również odrzucono według 
§ 63 regulam inu, głosowała bowiem za nim 
ta  sama liczba p o słó w , co przeciw n ie­
mu (217).

W dalszym ciągu głosow ania nad re ­
zolucyami bardzo często przychodziło do 
burzliwych scen między Czechami a N iem ­
cami. Na wniosek czeskich radykałów  wiele 
głosowań odbyło się im iennie.

W szystkie rezolucye zgłoszone c o d o  
e t a t u  R a d y  p a ń s t w a  p r z y j ę t o  z wy­
jątkiem  rezolucyi p. H r a s k y e g o  (ażeby 
przy mianowaniu urzędników, stenografów i 
służby dla Rady państw a uwzględniano, iżby 
wdadali także językiem  nieniemieckim), którą 
odrzucono 280 głosam i przeciw 212.

W niosek p. C h o c a z wezwaniem do 
Rządu, by postarał się o systemizowanie od­
powiedniej liczby posad stenografów dla spi­
sywania mów w ygłaszanych w językach nie- 
niem ieekich w Izbie posłów, przyjęto 279 
głosami przeciw 171.

Przyjęto dalej szereg rezolucyj odnoszą­
cych się do Rady M inistrów i M inisterstw a 
spraw w ewnętrznych, oraz M inisterstw a obro­
ny krajowej.

A M E N .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XIII.
(Ciąg dalszy).

Aby sy tuację  dokładniej zbadać, trzeba 
było koniecznie postępować dyplomatycznie, 
odzyskać zaufanie. Nie przyszło to Zygmun­
towi z trudnością, Dora bowiem spragniona 
była poufnej rozmowy z bratem , podziału 
wrażeń, które teraz na jej młode serce ude­
rzały tłum em . Z chęcią tedy uwierzyła zape­
w nieniu Zygmunta, że przeciw pannie Leroy 
nie ma żadnych uprzedzeń i że na matkę 
wr sposób odpowiedni wpływać będzie.

— Bo widzisz, Zyziu — mówiła Dora 
dalej — mama czasem jes t dziwna. Naprzy- 
kład, stanowczo zapowiedziała pannie Leroy, 
że żadnej książki dać mi do ręki nie pozwoli, 
dopóki sama nie przeczyta! No, powiedz-że, 
Zyziu, czy ma to sens jaki, dzisiaj, w dwu­
dziestym w ieku? Ja  przecież mam już ośmna- 
ście lat i powinnam  być uświadomiona. N ie­
prawdaż, co?

— No tak.... zapewne....
— A widzisz!.... Niedawno, jeszcze ,na 

pensyi, dostałyśm y w sekrecie książkę. Ś li­
czną książkę! Z niej dopiero poznałam, co to 
jest właściwie świat.... Notabene, bohaterka 
dziwnie do innie podobna, pewnie piękniej­
sza, ale pódobna, zwłaszcza uczuciami.... I j a ,  
jak  ona, klęczałam niegdyś całemi godzinami 
na ścierpłych nogach w kościele, z głową 
opartą o zimny m ur.... I  ja  tak samo waham 
się nieraz w sobie i walczę ze wzruszeniem, 
z uczuciem niemocy i nieokreślonych p ra­
gnień.... I  ja, jak  ona, ta  Ew a Pobratyńska, 
modliłam  się do niedawna, ze skruchą i po­
korą wyznając niegodność swoją.... A le ona

nie mogła czytać owej książki o sobie, a ja  
czytałam i wiem już, co to znaczy. I  gdyby 
przedem ną zjawił się taki Łukasz, nie postą­
piłabym  tak, jak  Ewa....

Zygmunt czuł, że jakiś dreszcz zimny 
przebiegł go od stóp do g ło w y :

— Jak to? ty.... ty.... czytałaś „Dzieje 
grzechu"?

— A jakże.... czytałam! Cudowna książka!
Spoważniała nagle. Nie patrząc na Zy­

gmunta, oparła swą główkę na ram ieniu brata 
i patrząc w dal, przed siebie, m ów iła:

— Tylko, że ta  Ew a n ie  m iała gustu.... 
M nieby się nigdy nie podobał taki Łukasz. 
Nadto filozofuje, a mówi nie zawsze zrozu­
miale, naw et po g reck u ! To poza. I  ten Szczer­
bie, ckliwy rom antyk, m iłe brabiątko, który 
gotów ożenić się z Ewą, byle ona o Niepo- 
łom skim  zapomniała..,. Z całej galeryi typów 
i typików, najlepszy jeszcze ów młody Li wi­
eki, „naiwnie dziki, rozkazujący", no i Po- 
cbroń, gdyby nie był takim pospolitym zbó­
jem....

— Doro! Doro! co ty  wygadujesz? — 
W łasnym  uszom nie wierze....

— No, to co? — porw ała się Dora — 
czemuż się tak dziwisz? Przecież sam opo­
w iadałeś mi przed rokiem, jak  tam jakaś 
koleżanka twoja m iała rom ans, z tym ja ­
kimś.... a potem dziecko, i....

— No, tak, opowiadałem.... A le to zu­
pełnie co innego. Mówiłem ci to, aby przed­
stawić niebezpieczeństwa, wynikające z n ie­
świadomości....

— A w łaśnie! I  dobrześ zrobił.... U nas 
na pensyi był również wypadeczek.... cha! 
cha! cha!...

Zasłoniła sobie tw arz rękom a i zanio­
sła się od śmiechu.

— Opowiem ci to kiedyś — mówiła 
dalej, uspokoiwszy się nieco. A le teraz mam 
coś ważniejszego.... Widzisz, mama chce ko­
niecznie wyjeżdżać zaraz i to na stałe do 
Wilanowie. Byłyśmy już tam przedwczoraj. 
Ślicznie jest, ale będzie chyba jeszcze nu­
dniej, niż tutaj.... Zresztą, widzisz, jabym  
tak pragnęła.... zbliżyć się do ojca!

— Do ojca?
— A, tak. Praw ie go nie znam, mało 

pamiętam, a ogrom ną mam dla niego sym- 
patyę.... zwłaszcza od kiedy....

— Od kiedy? — powtórzył Zygmunt, 
widząc, że Dora wstrzym ała się, jakby się 
wahała.

— No, powiem ci, ale daj mi słowo, 
że nie zdradzisz przed mamą....

— Ależ zaręczam ci, — nie zdradzę.
Zbliżyła się do Zygmunta, przytuliła

do niegoM mówiła niem al szeptem :
— Wczoraj, widzisz, była tu m ała 

awantura. W róciłyśmy z Iw oną późno do 
domu....

— Zkąd?
— Nie przerywaj, bo nie skończd..^ 

Byli tu wieczorem ci mamy paprykarze. I  za­
częli okrutnie się oburzać na to, co teraz 
przedstaw iają w teatrze. To już koniec świa­
ta! — krzyczeli. — Świat do góry nogami! 
I  tak dalej, w nieskończoność. Mówili, że 
oburzenie w mieście powszechne, że kobiety 
m dlały w teatrze, że trzeba coś energicznego 
przedsięwziąć, bo inaczej deszcz siarczysty 
spadnie na miasto.... Mnie i Iwonę zmordo­
wały wreszcie te narzekania i wymknęłyśmy 
się z salonu, a że wieczór był pogodny, wy- 
szłyśiny na przechadzkę.... N°i i—

— Co się sta ło? — z przerażeniem  za­
pytał Zygmunt, gdy Dora nagle urwała.

— Czegóż się boisz? Nic się wielkiego 
nie stało.... Ale ty mamie nie powiesz.... co?

— Ależ nie powiem... nie powiem...
— Słowo?
— Słowo!... N udna jesteś. No, i gdzie- 

ście poszły ?
— Chodziłyśmy długo po ulicach, roz­

mawiając, coby to być mogło, to, _ co przed­
stawiano w teatrze, — to jakieś „Życie czło­
wieka", albo ta  „Profesyą pani W arren", o 
czein z takieDi oburzeniem ci paprykarze ga­
dali.... No, i.... Ale, Zyziu, pam iętaj, że to 
wielka tajem nica’!

— Pam iętam .... pamiętam... Cóż dalej?
— I zaszłyśmy do teatru.... Rozpoczęło 

się było w łaśnie przedstawienie „Życia czło­

wieka".... Ach, Zyziu, co to za sztuka! Tylko 
bardzo przerażająca i bardzo sm utna.... Po 
prostu krew  krzepła w żyłach, gdy ten Czło­
wiek, tak niew innie nieszczęśliwy, k lął to 
przebrzydłe Przeznaczenie, stojące nieruchomo 
w szarem odzieniu, z grom nicą ręku. Albo 
ten akt ostatni, — b r r r ! co za okropność!

— I pocóż było chodzić — w trącił Zy­
gm unt — aby się okropnościami przerażać?

— P anna Leroy powiada, że dobrze jest 
wiedzieć wszystko i zawczasu być przygoto­
waną na  to, czem właściwie je s t życie. Długo 
o tem myślałam w nocy i tak sobie wymy­
śliłam, że jeżeli rzeczywiście tak okrutne jest 
życie, to należy wyczerpać wcześnie wszyst­
kie jego rozkosze i nie zadawać sobie żadne­
go przymusu. Bo czy tak, czy inaczej, prze­
znaczenie z ową grom nicą czyha i dosięgnie... 
Tylko jak  najm niej o tem myśleć i — uży­
wać....

— Dziecko jesteś ! Sama nie wiesz, co 
mówisz....

— Oho, wiem ja  dobrze. Ale słuchaj, 
co się stało w antrakcie? W zięłyśmy sobie 
krzesła parterow e. Zaraz obok nas była duża 
loża. Gdy w antrakcie zrobiło się jasno, zo­
baczyłam w niej damę... Śliczną, jak  m arze­
nie. Toaleta, powiadam ci, w spaniała, kape­
lusz olbrzymi z wielkiemi, czarnemi piórami, 
a z pod niego patrzyły oczy.... jakie oczy! 
Bardziej świecące niż brylanty, które pro­
m ieniały w jej różow7ych uszkach i na obna­
żonej, łabędziej szyi.... Była chwila, że te 
oczy zwróciły się ku mnie i patrzyły z natę­
żeniem. Aż mnie to zmieszało. Potem  zauwa­
żyłam, że ta śliczna pani coś szeptała do 
ucha obok niej siedzącego młodego mężczy­
zny.... Bardzo przystojny blondyn.... Bardzo 
przystojny! Szeptała i wskazywała na mnie 
oczyma.... Czyżby mnie znała?... Zwróciłam 
się do Iwony i spytałam :

— Nie wiesz, kto to taki, ta  pani w
loży ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
A d a m  Krechowiecki.
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Przy etacie M inisterstw a oświaty przy­

jęto pierwszą część rezolucyi p. M a s  t a l k i ,  
ażeby przy obsadzaniu posad urzędników przy 
władzach centralnych uwzględniano także nie- 
niem ieckie narodowości, natom iast odrzucono 
drugą część tej rezolucyi, ażeby to się działo 
w procentowym  stosunku ludności A ustryi.

Eezolucyę p. M a s  t a l k i  w sprawie u- 
tw orzenia czeskiej szkoły realnej w Libercu 
odrzucono 220 głosam i przeciw 217, toż sa­
mo rezolucyę p. S t a n k a  w spraw ie upań­
stwowienia pryw atnego „Pedagogium " cze­
skiego, założonego przez czeską Macierz szkol­
ną. Odezwały się przytem  burzliwe okrzyki 
A bzug!  na  ław ach niem ieckich, zwrócone prze­
ciw p. Kramarzowi, który stanął przy trybunie 
Prezydenta, aby kontrolować głosowanie. Ze 
strony Czechów odpowiedziano na te krzyki 
energicznym  protestem . W rzawa przez długi 
czas nie m ilkła.

Przy następnem  głosowaniu rezolucyę 
p. S t a n k a  w spraw ie subwencyi dla cze­
skich szkół mniejszości w Czechach odrzu­
cono 212 głosam i przeciw 209.

P. S t a n e k  zarzucił Prezydentowi, że 
przy poprzedniem  głosowaniu liczono niedo­
kładnie i prosił go o ścisłą kontrolę, oraz 
o ponowne głosowanie.

(O burzenie wśród Niemców — oklaski 
na prawicy).

P r e z y d e n t  odparł, że obliczenie było 
bardzo dokładne. Zresztą będzie sta ra ł się. 
aby w przyszłości liczenia głosów dokony­
wali zawsze dwaj sekretarze. (Oklaski na p ra­
wicy. W rzawa i protesty  na lewicy).

P . P r o h a z k a  zaprotestow ał przeciw 
tw ierdzeniu p. Stanka i oświadczył, że jeżeli 
sekretarze n ie  otrzym ają zadośćuczynienia, to 
niem ieccy sekretarze usuną się od dalszej 
pracy. (Żywe oklaski wśród chrzęść, społ. 
W ielka wrzawa).

P. M t i h l w e r t  zastrzegł się również 
im ieniem  sekretarzy przeciw zarzutowi p. 
Stanka. Gdyby Prezydent rzeczywiście zarzą­
dził proponowaną kontrolę, to niem ieccy se­
kretarze złożą swój urząd.

(Oklaski wśród Niemców. W rzawa).
P r e z y d e n t  uznał za słuszne wywody 

p. M iihlwerta, że niedopuszczalne jest, aby 
czyniono sekretarzom  zarzut, iż liczą umyśl­
n ie  fałszywie. (Oklaski). Zresztą nie dla kon­
troli, lecz celem uniknięcia nieporozumień 
chciał zarządzić liczenie przez dwu sekre­
tarzy.

N astąpiło dalsze głosowanie nad rezo- 
lucyami.

Eezolucyę p. S t a n k a ,  wrzywającą Eząd, 
aby postarał się, by usunięto istniejące sto­
sunki w czeskich szkołach mniejszości, przy­
jęto  281 przeciw 154.

Przy następnem  głosowaniu nad rezo- 
lucyą p. S t a n k a  co do“w staw iania corocznie 
pewnej kwoty jako subwencyi dla kursów 
w akacyjnych celem kształcenia nauczycieli 
ludowych i wydziałowych, posłowie) chrześć.- 
społ. i socyaliści opuścili salę, gdy zarządzo­
no ponowne głosowanie imienne.

Eezolucyę tę przyjęto 158 głosami prze­
ciw 58.

W  dalszym ciągu odbyło się głosowa­
nie nad rezolucyami w spraw ie b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h ,  które wszystkie przyjęto, 
a mianowicie rezolucyę koinisyi z wezwa­
niem  Eządu, aby budowę kanału Dunaj- 
Odra w Dolnej A ustryi, M orawach i Galicyi 
rozpoczęto bez dalszej zwłoki środkami, 
uchwalonymi dla wszystkich okresów- budo­
wy do r. 1912; rezolucyę posłów moraw­
skich co do budowy kanału Dunaj - Odra 
w części morawskiej i połączenia kanału 
z Bernem , wreszcie rezolucyę p. D i a m a n -  
d a  z wezwaniem Eządu, aby rozpoczął stu- 
dya nad kanałem  W isła -D n ie s tr  z połącze­
niem  ze Lwowem.

Dalej przyj eto rezolucyę p. B a 11 a g 1 i i 
w7 spraw ie podwyższenia kredytów na po­
pieranie rzemiosł, udzielanie pożyczek na 
maszyny i t. p.

Po uchw aleniu wszystkich rezolucyj 
d r u g i e  c z y t a n i e  b u d ż e t u  b y ł o  w z u ­
p e ł n o ś c i  u k o ń c z o n e .

Z kolei Izba przystąpiła do dalszej roz­
prawy nad wnioskiem nagłym  w sprawie 
tkaczy w Czechach, poczem odczytano jeszcze 
interpelacye i wnioski.

Między innem i wnieśli in terpelacye: 
posłowie chrześc.-społ. z powodu doniesie­
n ia  dzienników, że na  interw encyę W łoch 
usunięto z panoram y na wystawie łowieckiej, 
przedstawiającej bitwę pod Lissą, napis i za­
stąpiono go innym ; p. B r e i t e r  w sprawie 
transakcyj gruntow ych z „Llodyem" w Trye 
ście i w sprawie zajść przy rozdawaniu do­
stawy chleba dla obrony kraj. w S tan isła­
wowie.

Na tein posiedzenie zamknięto.
N astępne dziś o godzinie 11 przedpo­

łudniem .

Na porządku dziennym trzecie czytanie 
budżetu.

W i e d e ń .  Komisya dla sprawy oddłu­
żenia gruntów  odbyła naradę, na której 
po przemówieniu przedstawicieli Eządu, po­
stanowiono zwołać za 14 dni ponowne po­
siedzenie koinisyi i odbyć dysłusyę nad ak- 
eyą prawodawczą w spraw ie oddłużenia ziemi.

Koło polskie
woSiec sp raw y  kanałów .

Frem denblatt w sprawozdaniu z posie­
dzenia Koła polskiego w dniu 22 b. m. po­
daje także przebieg dyskusyi, jaka po prze­
mówieniu Prezesa rozwinęła się w sprawne 
budowy kanałów.

I tak p. S t a n i s z e w s k i  oświadczył 
się przeciwko temu, by Koło w wymienio­
nej spraw ie uchwalało jakąkolw iek rezolucyę. 
Zdaniem mówcy byłoby to zbyteczne. Niech 
tylko Prezydyum  i parlam entarna komisya 
Koła czuwają nad przeprowadzeniem ustawy, 
gdyby zaś isto tn ie groziło jej jakie niebez­
pieczeństwo, winno Prezydyum  zawiadomić 
o tern Koło, rzeczą zaś Koła będzie wycią­
gnięcie odpowiednich kousekwencyj. Mówca 
je s t przeciwny temu, by Koło wdawało się 
w jakiekolw iek układy co do wynagrodzenia, 
byłoby to bowiem zabójcze dla powagi Koła.

P. dr. K o z ł o w s k i  nie myśli przypi­
sywać jakiejkolwiek winy P. M inistrowi Ga­
licyi, ale nie może szczędzić zarzutów Ezą- 
dowi z powodu, iż wzbrania się dotrzymać 
ufezynionej obietnicy. Nie przeprowadzono np., 
mimo obietnicy, rekonstrukcyi gabinetu, a 
teraz znowu chce Eząd przejść do porządku 
nad przyrzeczeniami w sprawie budowy ka­
nałów. Go do polskich członków Izby panów 
stw ierdza mówca, że związani są oni uchw ałą 
galicyjskiego Sejmu. W reszcie protestuje p. 
Kozłowski przeciwko „liberum veto‘l Izby pa­
nów i oświadcza się za wnioskiem Prezy­
dyum, aby oświadczyć się przeciwko dalsze­
mu przewlekaniu budowy kanałów.

P. hr. S k a r b e k  wniósł rezolucyę, do­
magającą się, by Koło polskie w trzeciem 
czytaniu głosowało przeciwko budżetowi.

P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  zwró­
cił się przeciwko twierdzeniu, jakoby Eząd

zam yślał anulować ustawę. O tem P. M ini­
strowi przynajmniej — nic nie wiadomo. Jeśli 
pojawił się w Kole, najlepszy to dowod lo­
jalności i dobrej woli Eządu, który prosi Koło 
jedynie o to, iżby zwolniło go od rozdania 
robót już w chwili obecnej. Eząd zajął ży­
czliwe dla sprawy stanowisko w budżetowej 
komisyi Izby panów i wskazał na iunctim  
istniejące pomiędzy kolejami alpejskiemi a 
drogami wodnemi. Eezolucyę uchwaloną przez 
komisyę Izba panów niezawodnie przyjmie; 
nie uchodziłoby zaś rozdawać roboty już przed 
powzięciem tej uchwały. Eząd prosi więc 
tylko o zwłokę, nie tając zresztą obaw na­
tury  finansowej. P rosi mianowicie Eząd Koło. 
by ono zgodziło się na odroczenie budowy 
kanałów.

P. P  t a ś sądzi, że Koło musi dać odpo­
wiedź stanowczą i jasną. W przeciwnym ra ­
zie w yglądałoby to tak, jak  gdyby Koło go­
dziło się na wchodzenie z niem  w targi. 
Trzeba otwarcie powiedzieć, jak ie  będą na­
stępstw a nieuw zględnienia życzeń Koła pol­
skiego. Mówca popiera rezolucyę hr. Skarbka.

P. S t a p i ri s k i wyraża życzenie, by 
przed głosowaniem w Izbie kwestyę budowy 
dróg wodnych należycie wyjaśniono.

P. M inister dr. D u l ę b a  zaznacza, że 
na  posiedzeniu komisyi budżetowej P . M ini­
ster skarbu wyraźnie wskazał na  to, iż Koło 
polskie trw a niezachw ianie przy żądaniu bu­
dowy kanałów. Kządowi obcy też jest zamiar 
zlekceważenia Koła polskiego. Ale koszty 
budowy kanałów przedstaw iają się obecnie 
znacznie wyżej, aniżeli pierw otnie sądzono. 
Gdy mianowicie Eząd prelim inow ał na ten 
cel 750 milionów kor., to z czasem cyfra ta 
urosła do 1.200 milionów. Przyłączają się 
jeszcze do tego różne obawy finansowe ze 
względu na deficyt, na koszty aneksyi Bośnii 
itp. P. M inister przestrzega przed uchwale­
niem  rezolucyi p. Skarbka, gdyż ona może 
tylko pogorszyć położenie.

P. dr. K o z ł o w s k i  zabrawszy głos po­
nownie, domagał się uchw alenia stanowczej, 
niedwuznacznej rezolucyi.

Po dalszej jeszcze dyskusyi uchwalono 
jednogłośnie znaną już w wczorajszego nu­
meru rezolucyę, w której Koło przyjmując 
do wiadomości sprawozdanie Prezesa w spra­
wie budowy dróg wodnych, poleca Prezy­
dyum, aby trw ając niezm iennie na stanow i­
sku dotychczas zajmowanem, domagało się 
z całą stanowczością wykonania obowiązuj ą-
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Z W Y C I Ę Z C A .
(Edouard E o d : „ Un ya inyuear").

XII.
(Ciąg dalszy).

W usposobieniu D elem onta zwolna za­
chodziły jednak  zmiany. Gdy dnia pewnego 
ujrzał idącą za karaw anem  nędzną i sm utną 
postać małego sieroty, obojętność jego prze­
niknęło ostrze wyrzutu sumienia; poczuł w u- 
stach jakby gorzki smak dalekiej przeszłości 
i od tej chwili począł wątpić sam w siebie, 
w trw ałość w łasnych postanow ień, poczuł 
skłonność zbliżenia się z większą uwagą, a 
może naw et przychylnością do tych, którzy 
poruszali się w okół niego. Takie wstrząśnie- 
nie, chociaż lekkie, w odpowiedniej chwili 
oddziaływa na człowieka. Delemont był już 
zachwiany. A życie poczęło mnożyć ciosy: 
w samej fabryce wskazywano mu nadużycia, 
których on widzieć nie chciał, a które, prze­
czuwał to, spadną kiedyś na niego całym 
ciężarem. Pomimo, że swoim zwyczajem usi­
łow ał zamknąć oczy na wszystko, coby zmar­
twić mogło, dostrzegał niepokojące objawy 
w swem ognisku domowem: pojęcia Alicyi 
i B ernarda, charak ter E stelli, zachowanie się 
jego żony.

Ta zwłaszcza niepokoiła go bardzo. Do 
uprzedzeń, jak ie  m iał zawsze do niej, przy­
łączało się teraz jeszcze inne uczucie, z którem 
walczył, a k tóre go opanowywało, — uczucie 
obawy nieokreślonej, niewytłum aczonej, n ieja­
snej, obawy jakichś rzeczy tajemniczych, które 
się w niej działy, lęk ciągły jakiegoś z jej stro­
ny czynu, wywołanego anorm alnem  rozluźnie­
niem  m yśli.Lęk ten wzmógł się jeszcze, gdy 
ujrzał ją  wychodzącą ze swego zwykłego nie­
dołęstwa i rozwijającą niezrozum iałą działal­
ność, mówiącą [z niezmordowaną werwą, ją, 
zwykle zam kniętą w milczeniu. Napad ten trw ał 
dni kilka, a był jakby wichrem, wstrząsającym 
dom cały. Potem  to minęło: pani Dćlemont za­
padła ponownie w swą apatyę i milczenie; ale 
teraz owe bezładne słowa, których już nie 
wygłaszała, zdawały się drżeć na poruszają­
cych się cicho ustach i tkwić w niespokoj­
nych oczach. Czyniła w ten sposób wrażenie 
istoty dwojakiej, z której część jedna tylko 
już się objawiła, a druga była jeszcze w śnie 
pogrążona, lecz m iała się ocknąć niebawem. 
W  rodzinie, ci, co byli jej „obcy", zbliżali się

do niej z taką przezornością, z jaką  się zbli­
ża clo machiny, kryjącej w swem funkcjono­
waniu niebezpieczeństwa i niespodzianki. J e ­
dna tylko m ała Dorotka pozostawała przy niej 
bez obawy, w swej nieświadomości dziecka. 
Dziwiło ją tylko to, że m atka jej nie pieści:

— Mamo, czy ty jesteś chora? — py­
tała.

Odpowiedź była zawsze jedna i ta sama:
— Tak, trochę.... Głowa m nie boli.... 

A le to nic....
N ikt nie śm iał wypowiedzieć obawy po­

wszechnej. Dwa lub trzy razy Alicya poru­
szyła ten przedmiot w rozmowie z ojcem. 
A le on uchylał się zawsze, zamykając oczy 
na to, czego widzieć nie chciał i wedle swej 
dawnej taktyki, pogrążał się w interesach. 
W idziano go zaledwie w czasie obiadu, m il­
czącym i zadumanym; w nocy słyszano kroki 
jego na drugiem  piętrze, gdzie kazał sobie 
urządzić m ałą sypialnię.

Ale oto dnia pewnego, ze zdumieniem 
pełnem  trwogi, ujrzał Delem ont przez okno 
swego fabrycznego biura, swoją żonę prze­
chodzącą przez dziedziniec, m ijającą w arstaty 
i wchodzącą po raz pierwszy dń pokoju biu­
rowego, którego dotąd progu nigdy nie prze­
stąpiła. Było to tak, jak  gdyby nagle pokój 
ten, do którego tylko in teresy miały przy­
stęp, otw ierał się przed całym szeregiem 
trosk innego rodzaju. Dćlemont usiłow ał je ­
szcze zwalczyć to wrażenie.

Ona stała naprzeciw niego, mierząc go 
wzrokiem niepew nym  a błagalnym .

— Go się sta ło?  spytał.
Ona opadła bezwładnie na krzesło, 

szepcząc:
— Chciałabym..,, z tobą pomówić....
Delem ont niecierpliw ie odrzucił listy

fabryczne, rachunki j  papiery, leżące przed 
nim.

— W ięc m ów ! — odrzekł.
Ona spuściła oczy ; ręce jej i palce za­

łam yw ały się na kolanach, dziwnym sym e­
trycznym  ruchem . I  znowu szep n ę ła :

— Tak.... tak.... Muszę się rozmówić z 
tobą.... muszo!

— A le w jakiej spraw ie ?
Nie odpowiedziała odrazu, patrzała  na 

swoje ręce i p a lc e , które poruszały się 
ciągle.

— W sprawie fabryki.... — odrzekła 
wreszcie.... Tak, w sprawie fabryki. Wiesz 
już?... Ta fabryka, widzę dobrze, już nie 
idzie.... *

On aż podskoczył na krześle :
— Fabryka n ie  idzie?... Moja fabry­

ka?... Kto ci to pow iedział?
— Och, sama dobrze w idzę!... W i­

dzę!... W iem !... Jestem  pewna. — Nie id z ie ! 
nie id z ie !

Dólćmont w alnął w stół pięścią i krzy­
knął :

— Ależ ty zwaryowałaś !
Słowo padło, — a z niem ' razom myśl 

straszna, k tórą od pewnego czasu odtrącał 
od siebie, p rzybrała kształty  i przejęła go 
dreszczem. Aby ją  zwalczyć, począł rezono- 
wać, usiłując być spokojnym, jasnym  i do­
brodusznym :

— Ależ, moja droga, fabryka nigdy 
jeszcze tak dobrze nie szła. od kiedy istnieje. 
Daję ci s ło w o ! Idzie w ybornie.... Z każdym 
miesiącem coraz więcej interesów , obstalun- 
ków nowych, nowych klientów.... I  to k lien­
tów dobrych, którzy dobrze płacą! Oto patrz: 
w łaśnie w tej chwili mam podpisać bardzo 
korzystny kontrak t z pewnem przedsiębior­
stwem  węglowem. Przyniesie to nam  dwa­
dzieścia tysięcy zaoszczędzenia rocznie ! W i­
dzisz więc, że jesteś w błędzie.... Chcesz 
może przejrzeć moje książki?...

Ona nie słuchała go, nie patrzy ła  na 
niego, idąc za tokiem swej myśli i łam iąc 
ręce. Zamiast odpowiedzieć na propozycyę 
męża, pow tórzyła:

— Och, ja  widzę dobrze, daj spokój!...
Widzę, że fabryka już n ie  idzie! Gały

św iat to widzi! Otóż chcę ci powiedzieć... 
W niej są moje pieniądze... i byłam u nota- 
ryusza...

Teraz Delem ont m yślał już tylko o n ie­
bezpieczeństwach, na które narażają go po­
dobne chim eryczne wybryki.

— U notaryusza! — krzyknął... I  po­
wtórzyłaś mu to... to w aryactw o? Uczyniłaś 
to?... Ależ, nieszczęśliwa, w in teresach nie 
ig ra się tak z kredytem !

— Poszłam, aby wiedzieć... tak, co z 
mymi pieniędzmi... Boję się je  stracić, rozu­
m iesz? Stracić... A cóżbyrn wówczas zrobiła?

Zaprze,stała poruszać m achinalnie ręka­
mi i podniosła na niego bezmyślne oczy, w 
których był tylko wyraz nieuleczalnej mę­
czarni.

A wówczas przyszło mu na myśl, że 
objaw energii może ją  pohamować. I  stał się 
brutalnym .

— D ajie mi raz spokój ze swemi fan- 
tazyam i! Sama nie wiesz, co mówisz i co 
robisz, daję słowo!... Pójdę do twego nota­
ryusza i dowiodę mu, że ty zmysły straci­
łaś... Mieszaj się do swoich interesów, a mo­
je  mnie pozostaw!

W stała i poszła jak  przyszła.
Ale Delemont nio zabrał się, już napo- 

wrót do pracy. Tym razem przeniknął go lęk 
przed tą  tajem nicą i przed ju trem ...

XIII.
Otrzymawszy od pryncypała in strukcje  

na poniedziałek, w biurze fabrycznem, Sou- 
tre odchodził. Delemont, siedząc przy otwar­
tych regestrach, przywołał go napow rót:

— Soutre!
— Słucham  pana.
Z czołem zinarszczonem, z wyrazem 

chmurnym, Delemont obracał w palcach ma­
chinalnie ołówek.

— Gdyby tak — rzekł — przyspieszyć 
term in twego ślubu, — eobyś na  to powie­
dział?

Powziął te myśl wczoraj, zastanaw ia­
jąc się nad swemi troskam i rodzinnem i. Po­
czuł się istotnie nadto osamotnionym pośród 
swoich, obok tej żony, która go przejmowała 
strachem , wśród dzieci, tak różnych od n ie­
go i to w wieku, w którym  człowiek ogląda 
się za oparciem w okół siebie. Ten zięć przez 
niego wybrany, urobiony pod jego wpływem, 
naw ykły go słuchać, byłby dobrym sprzy­
mierzeńcem, pewniejszym od B ernarda, tego 
fantasty, gotowego zawsze przejść na stronę 
wroga, w imię ludzkości. — Jak  w in tere­
sach tak i tu, wykonanie szło bezzwłocznie 
po powzięciu zamiaru.

Soutre zatrzym ał się i obrócił, kładąc 
rękę na sercu, gestem n a iw nym :

— Ach, panie Delemont, cóżbym mógł 
powiedzieć....

Cieniutki jego głosik zastrzągł w g a r­
dle, oczy się zwilżyły, cała jego olbizyinia 
postać zadrżała ze wzruszenia.

— Siadaj-no, mój kochany. Przyjdź do 
siebie i — pomówmy....

Soutre siadł posłusznie i czekał.
— Przypom inasz sobie, cośmy ułożyli 

w sprawie tego m ałżeństw a: term in miano­
wicie oznaczyliśmy na czas, w którym  cór­
ka moja skończy lat dwadzieścia jeden. Po­
stanowiliśm y, że do tego czasu o tem mowy 
nie będzie. Term in ten nastąpi w przyszłej 
jesieni. A le Alicya je s t bardzo rozsądna, bar­
dzo pow ażna; mojem zdaniem zanadto na­
wet na swój wiek poważna. Czy chcesz więc, 
aby ten term in był przyśpieszony?

— Och, co do mnie, panie Dćlemont, 
może pan być przekonany, że tylko tego 
p ra g n ę !

Otrząsnąwszy się z pierwszego wraże­
nia, m yślał on teraz o obojętności, jaką  mu 
zawsze okazywała Alicya, zwłaszcza od pe­
wnego czasu. Na myśl tę zapał jego ostygł; 
Soutre w estchnął i głosem, w którym  brzm ia­
ła wątpliwość, rzek ł:

— Ale, panna Alicya.,.. czy ona ze­
chce?...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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eej ustawy o budowie dróg wodnych i nie 
pozwoliło na dalsze przewlekanie tej sprawy.

Nowy Sejm węgierski.

Z Budapesztu donoszą: Obie frakcye 
stronnictw a niezawisłości urządziły dnia 22
b. ni, konstytuujące swe zebrania.

Partya  K o s s u t h a  zebrała się o godz.
(i wieczorem, i — jak  już doniesiono — je ­
dnogłośnie w ybrała Franciszka Kossutha swym 
przewodniczącym.

Dziękując za wybór, oświadczył on, iż 
przyjmuje go pomimo podeszłego wieku i nad­
werężonego zdrowia, uważa bowiem za obo­
wiązek walczyć usrjue ad finem  pod sztanda­
rem idei niezawisłości. Przewodnictwo jedna­
kowoż zatrzyma tylko póty, póki w stronni­
ctwie panować będzie solidarność i harm o­
nia i póki pewny będzie zupełnego zaufania 
towarzyszy broni, bez tego bowiem niepodo­
bna myśleć o zwycięstwie. W żadnym razie 
n ie zniósłby czegoś podobnego, co przebył 
w ostatnich czasach (aluzya do oderwania się 
grupy Justha. Przyj}. R ed .), a nad czem o- 
statecznie przeszedł do porządku tylko dla 
dobra idei niezawisłości. Stronnictwo zajmie 
w Izbie miejsce jako partya stanowczo opo­
zycyjna, by z całą surowością spełnić opozy­
cyjny obowiązek kontroli. Zasadniczo stron­
nictwo sprzeciwia się obstrukcyi w przeświad­
czeniu, że tylko w ostateczności należy się­
gać do takich środków rewolucyjnych. Z oczy­
m a utkwionemi w wielkie hasła, w iernie od­
dana interesom  kraju, partya sama wybierze 
chwilę, w której stoczy stanowczy bój z 
rządem. Jeśli zastęp jej w Izbie zeszczuplał, 
przypisać to należy jedynie środkom przeciw 
stronnictw u niezawisłości wprowadzonym do 
walki. Nie naruszy to jednak w niczem w ier­
ności stronnictw a dla idei niezawisłości.

Po tem  zagajeniu przystąpiono do ukon­
stytuow ania stronnictw a. Zastępcami przewo­
dniczącego w ybrani zosta li: Zoltan D e c s y, 
Juliusz S a g h y ,  A rpad S z e n t i v a n y  i Jan  
T o t h.

Omawiano jeszcze kwestyę, czy stron­
nictwo ma stawić się dla w ysłuchania Najw. 
Mowy Tronowej. Ostatecznie uchwalono, że 
każdemu z członków stronnictw a pozostawia 
się do woli, czy zechce lub nie zechce ucze­
stniczyć w tej uroczystości.

O tej samej porze obradowała partya 
J  u s t h a.

Przewodniczącym wybrano na  wniosek 
kr. T. Batthyanyego Juliusza J u s t h a ,  który 
w przem ówieniu wstępnem  z ubolewaniem 
stw ierdził, że znaczna liczba mandatów, wzię­
tych przez partyę w rachubę, dostała się 
kandydatom  innych stronnictw . A le ci z na­
szych, którzy upadli, niech się pocieszą, że 
zaszczytem bywa także upadek zwłaszcza, gdy 
tak prowadzi się walkę, jak  ją  prowadziło 
stronnictw o rządowe w ostatnich wyborach. 
Niema tedy powodu do zwątpienia. W ielkie 
zadania czekają stronnictw o; aby im sprostać, 
winno ono uzbroić się w cierpliwość i wy­
trwałość. Wobec przechwałek rządowców, że 
pogromiono partyę niezawisłości, stwierdzić 
wypada, że zwyciężył rząd nielegalny z po­
mocą środków nielegalnych.

Wkońcu podziękował Ju s th  za okazane 
mu przez towarzyszów broni zaufanie.

Honorowym prezesem dożywotnim stron­
nictw a wybrany został b. sekretarz państw o­
wy W ładysław  M ę s k o .  W iceprezydentam i 
wybrani zostali pp. lir. B a t t h y a n y  i H o  11 o.

*
Żywo zajmują się w w ęgierskich kołach 

poselskich kwestyą, kto zostanie prezydentem  
nowej Izby. Tak, jak obecnie stoją rzeczy, 
nie ulega praw ie wątpliwości, iż prezydyum 
obejmie A lbert B e r z e r i c z y .  Jeden  z po­
sterunków  wiceprezydenckich ofiarowano p. 
Ludwikowi N a  va y ,  oświadczył on jednak, 
że godności tej nie przyjmie. Drugim  wice­
prezydentem  ma zostać poseł siedmiogrodzki 
Franciszek K a b o s .  Godność kw estora spra­
wować będzie w nowym Sejmie prawdopodo­
bnie p. Paw eł B e ó t h y .

*
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze­

nie Sejmu.
Posłowie przybyli w komplecie.
Trybuny były przepełnione. W kilka m i­

nu t po godz 10 przed południem  kwestoro- 
wie zaprosili najstarszego członka Sejmu p. 
Józefa M a d a r a s z a  z partyi Ju stha  do obję­
cia przewodnictwa.

Kiedy Madarasz, 96 letni starzec, zajął 
miejsce w prezydyum, rozległy się na skraj­
nej lewicy okrzyki: E ljen .

P. Madarasz w ygłosił następującą m ow ę:
W ysoka Izbo! Obejmując prezydyum i 

witając tych posłów, których prawdziwa, nie- 
sfałszowana wola ludu w ysłała do tej Izby... 
(burzliwe oklaski i brawa, okrzyki: E ljen !  
na lewicy. Także prawica bije brawo), nie 
mogę stłum ić boleści wobec czynów, jakich 
dopuścił się rząd w niepraw ny (burzliwe 
sprzeciwy, okrzyki: o h o ! na  prawicy), sprze­
czny z konstytucyą sposób. (Ponowne burzli­
we protesty, okrzyki „Precz" na praw icy; 
brawa na skrajnej lewicy). Życzę Sejmowi,

„Gazeta Lwowska" z dnia \

aby rozwinął skuteczną działalność na pomy­
ślność ojczyzny i węgierskiego narodu. (Ogól­
ne brawa). Niech Bóg błogosławi węgierskie­
mu narodowi i wszystkim, którzy pragną z 
głębi serca węgierskiego i ducha w ęgierskie­
go popierać dobro ojczyzny! (Huczne brawa 
w całej Izbie).

Prezydent ze starszeństw a zaprosił na­
stępnie najm łodszych posłów na sekretarzy 
i polecił odczytać pismo prezydenta m ini­
strów, z zawiadomieniem, że Najj P an  dnia 
25 b. m. o godz. 12 w południe w uroczy­
sty sposób otworzy Sejm w sali cerem onial­
nej Zamku na Budzinie, Pism o to przyjęto 
do wiadomości.

Na propozycyę prezydenta najbliższe 
posiedzenie naznaczono na godz. 1 w połu­
dnie w sobotę.

O godz. 10 min. 20 posiedzenie wśród 
okrzyków: E ljen !  na cześć Madarasza, wznie­
sionych przez skrajną lewicę, zamknięto.

Z Sejmu bośniackiego.
Na wczorąjszem posiedzeniu Sejmu bo­

śniackiego adlatus cywilny bar. Benko odpo­
wiadał na interpelacyę posłów chorwackich 
w sprawie niedopuszczenia chorwackiej de- 
putacyi do Najj. Pana.

Baron Benko wywodził, że stało się to 
tylko wskutek nieporozumienia, albowiem od 
początku ułożono program  deputacyj według 
wyznań. Gdyby Chorwaci byli oświadczyli 
w7czas, że do swej deputacyi chcą przyjąć 
także członków innych wyznań i że chcą być 
przedstaw ieni jako deputacya chorwacka, nie 
byłoby żadnych trudności. Bar. Benko ubo­
lewa z powodu tego nieporozumienia.

N astępnie pp. S r s k i e ,  G l u b i c  i S li­
n o  v i c  przedłożyli im ieniem  partyi pracy re- 
zolucyę w spraw ie warunków pracy Sejmu. 
Bezolucya wyraża wdzięczność i lojalność dla 
M onarchy z powodu udzielenia konstytucyi, 
następnie wyraża jednak  przekonanie, że o- 
becna konstytucyą nie je s t podstawą dla o- 
wocnej działalności. N astępnie rezolucya wy­
licza żale party i na  wpływ obu Rządów na 
adm m istracyę Bośnii i Hercegowiny; na za­
leżność ekonomiczną od obu połów M onarchii; 
na ograniczenie kompetencyi Sejmu i n iety ­
kalności poselskiej; na prerogatyw y prezy­
dyum za daleko idące i t. d. Rezolucya koń­
czy się oświadczeniem, że konstytucyą dzi­
siejsza nie odpowiedziała oczekiwaniom.

W iceprezydent S z o 1 a otworzył nastę­
pnie dyskusyę nad tą  rezolucya.

Przem awiali pp. S r  s k i c , M a n d i c i
inni.

Po dłuższej dyskusyi, w której dep. 
S t o j a n o v i c  gw ałtow nie atakował oba Rzą­
dy i tw ierdził, jakoby Rząd austro-węgierski 
wykazał w dotychczasowej adm inistracyi Bo­
śnii zupełną nieudolność, szef sekcyi P  i 11 n er 
odpierał zarzuty tego posła zwrócone przeciw 
Rządom, które tu n ie  mogą się bronić. W y­
stąpił też przeciw wyrażeniom p. Stojanoyi- 
ca, które przekroczyły granice krytyki par­
lam entarnej. (Burzliwe protesty).

N astępnie zgłoszoną rezolucyę jednogło­
śnie przyjęto.

K R O N I K A ,
Lw ów , 24 czerwca,

— K a le n d a rz .
S o b o t a  (25 czerwca):
Prospera b. — Włastymiła. — Onufrya

prep.
Wschód słońca o godzinie 3 1 9  rano, za­

chód słońca o godzinie 7 3 3  po południu.

— Pogrzej* 1*. M in is tra  o św ia ty  ś. 
p . M adcyslricgo odbył się w Krakowie wczo­
raj o godz. 4 po południu.

Na dworcu kolejowym pobłogosławił 
zwłoki, spoczywające w przybranym kwiatami 
wagonie, JE. ksiądz Kardynał Puzyna w 
asystencyi biskupów ks. Pelczara i ks. Nowa­
ka, oraz licznego zastępu duchowieństwa świec­
kiego i zakonnego.

Około trumny zgromadzili się: rodzina 
zmarłego, reprezentant Najj. Pana W. Ochmistrz 
Dworu JE. lir. Chołoniewski; PP. Ministrowie 
lir. Stiirgkh i dr. Dulęba; JE. Pan Namie­
stnik dr. Michał Bobrzyński; delegacja Koła 
polskiego, złożona z wiceprezesa Czajkowskie­
go oraz posłów Zarańskiego i Zieleniewskiego; 
Ich Eksc.: Jędrzejowicz, Leon hr. Piniński, 
prezydent wyższego sądu krajowego Haiisner, 
Antoni hr. Wodzicki i Roman hr. Potocki; re­
prezentanci Ministerstwa wyznań i oświaty, 
szef sekcyi dr. Ludwik Ćwikliński, radca mi- 
nisteryalny Hieronim Kóller, radca sekcyjny 
Oskar Mayer von Winterhalde i sekretarz mi- 
nisteryalny dr. Tadeusz R ittner; wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
wiceprezydent dyrekcyi skarbu Stanisław Szla- 
chtowski, generalieya z korpusem oficerów, dele­
gat Namiestnika racica Dworu Fedorowicz, Domi­
nik ks. Radziwiłł; posłowie: Bandrowski, Fe-
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derowicz, Maryewski, bar. Gotz-Okocimski; Ra­
da miasta Krakowa z wiceprezydentami Szar- 
skim i Sarom, rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. dr. Łazarski, dyrektorowie szkół 
średnich, obywatelstwo i młodzież.

Po pokropieniu zwłok, imieniem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i wydziału prawa prze­
mówił dziekan prof. Czerkawski, imieniem Koła 
polskiego wiceprezes Czajkowski, poczom kon­
dukt ruszył z dworca na cmentarz, prowadzo­
ny z początku przez ks. Kardynała Puzynę, 
następnie przez biskupów Pelczara i Nowaka. 
Trumnę złożono na karawanie sześeiokonnym, 
okrytym mnóstwem wieńców. Za trumną postę­
powała wdowa z synami Jerzym i Robertem, 
córka Stanisława Dunajewska z zięciom i dalsza 
rodzina; W. Ochmistrz Dworu hr. Chołoniewski, 
PP . Ministrowie, Pan Namiestnik i uczestnicy 
pogrzebu. Zwłoki złożono w grobowcu spokre­
wnionej ze Zmarłym rodziny Kozubowskich.

Z okazyi zjazdu gości na pogrzeb ś. p. 
Madeyskiego odbył się wczoraj wieczorem u 
delegata Namiestnika, radcy Dworu Fedorowi­
cza obiad na cześć PP. Ministrów. Wzięli w 
nim udział PP . Ministrowie Stiirgkh i dr. Du­
lęba, P. Namiestnik dr. Bobrzyński, Ich Eksc. 
Roman lir. Potocki, Leon hr. Piniński, Antoni 
hr. Wodzicki i Jędrzejowicz, dalej książęta Do­
minik i Hieronim Radziwiłłowie, wiceprezes 
Koła polskiego p. Czaykowski. szef sekcyi Ćwi­
kliński, posłowie Zarański, dr. Dembowski, 
Gorayski i rektor Łazarski, wieepr. Szarski, 
urzędnicy mimsteryalni z Wiednia i starosta 
Wykowski.

(z) Z k o le i  p ań stw o w y ch . P. Minister 
kolei żelaznych zamianował na podstawie roz­
pisanych konkursów rewidenta Maryana Redlą 
we Lwowie, kontrolorem ruchu w tamtejszej 
dyrekcyi, a oficjała Waleryana Kulika, naczel­
nika urzędu stacyjnego w Cliodorowie, naczel­
nikiem urzędu ruchu w Trzebini.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przenie­
sieni zostali: ofieyał Franciszek Podulka z Oży- 
dowa do Tarnopola ; asystent Włodzimierz Ko- 
marnicki ze Lwowa do Sambora, a aspirant 
Bernard Burg z Zadwórza do Podwołoezysk.

— R e k to re m  P o l i te c h n ik i  lwowskiej 
wybrany został na rok szkolny 1910/11 prof. 
dr. Maksymilian Thullie.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  n i. L w ow a od­
będzie się w sobotę 25 b. m., o godzinie 6 po 
południu w sali ratuszowej.

— Z R ad y  m . L w ow a. Na wczoraj - 
szem posiedzeniu Rady zabrał głos przed po­
rządkiem dziennym r. S o l e s k i ,  domagając się, 
aby począwszy od roku 191.1. udzielano uczniom, 
uczęszczającym z daleka do wieczornych szkół 
zawodowych, wolnych biletów jazdy na miej­
skich kolejach elektrycznych. Wniosek ten prze­
kazano do regulaminowego traktowania.

Z kolei zabrał głos r. R i e d l ,  który po­
ruszył sprawę katastrofy przy ul. Bóżniczej, 
domagając się zasiłku na rzecz ofiar w kwocie 
500 kor.; wniosek ten przyjęto bez dyskusyi 
i zarządzono między sobą składkę, która przy­
niosła również kilkaset koron.

E. B l u m e n f e l d  interpelował prezy­
dyum w sprawie tej katastrofy, zapytując, co 
prezydyum myśli zarządzie, aby na przyszłość 
takie wypadki się nie powtarzały.

Wiceprezydent p. E p l e r  odpowiedział, 
że magistrat wszystko zrobi co do niego na­
leży — w ostatniej jednak katastrofie zawinił 
nie urząd budowniczy, który — zdaniem mó­
wcy rzeczywiście cokolwiek chroma — lecz 
vis maior.

Na temat ton wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos n \: B ie- 
c h o ń s k i, red. L a s k o wn i c k i, J o n a s z ,  dr. 
C a r  o, D w e r n i c k i ,  dr. Ob m i ń s k i ,  dr. 
S z p i l m a n ,  F e l  d s t e i n ,  0 1 s zc w s k i  i Ś l i ­
w i ń s k i .  Domagano się kwater tymczasowych, 
w któryehby znaleźli na 14 dni pomieszczenie 
lokatorzy, wyrzuceni z opróżnionych kamienic, 
ustalenia komisji, która dokładnie zbadałaby 
winę katastrofy, zbadania wszystkich podejrza­
nych domów, budowy tanich domów dla bie­
dnej ludności i gratyfikacyj dla miejskiej i 
ochotniczej straży pożarnej za zasługi w czasie 
akcyi ratunkowej.

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono te 
wszystkie wnioski, następnie w myśl jpczenia 
r. W ł  o d z i m i r  s k r a g  o uchwalono wziąć 
udział w uroczystości jubileuszowej prof. dr. 
Radziszewskiego, przez wysłanie delegacji, zło­
żonej z wiceprezydenta i dwu radnych. Potem 
przystąpiono do porządku dziennego: uchwa­
lono nie sprzedawać p. Piotrowiczowi gruntu 
obok drogi dojazdowej do rzeźni, lecz go wy­
dzierżawić z jednorocznem wypowiedzeniem.

Przystąpiono następnie do obrad nad pro­
gramem uroczystości grunwaldzkich. Sprawę tę 
referowali r. R i e d l  i r. Bi  e oh o ń ski ,  po- 
czein uchwalono na koszta obchodu kredyt 
w wysokości 10.000 koron.

R. Ś l i w i ń s k i  zabrawszy z kolei głos, 
zwrócił się do wiceprezydenta p. Eplera z prośbą, 
aby ten na uroczystem posiedzeniu Rady, za­
komunikował uchwały powzięte na sobotniem 
poufnem posiedzeniu w sprawie „fundacyj grun­
waldzkich".

P. E p l e r  odpowiedział, że na poufnem 
posiedzeniu zapadły uchwały, które go obowią­
zują. „Niech mnie pan zostawi eo mam na. 
posiedzeniu uroczystem przemówić".

W tej chwili powstała na galeryi burzli­
wa demonstracja, odezwały się obelżywe okrzyki 
i śpiewy; p. Epler rozkazał opróżnić galeryę, 
demonstranci jednak nie chcieli ustąpić. Wice­
prezydent nie elu-ąc siłą opróżniać galeryi, za­
mknął wobec tego posiedzenie o godzinie 8 
minut 45 wieczorem.

— S ty p e n d y a  d la  u b o g ic h  rz e m ie ś l­
n ik ó w . Dyrekcja państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie, ogłasza konkurs na o jsty- 
pendyów, a mianowicie, 4 stypendya po 400 
kor., 1 stypendyum w kwocie 200 kor. O sty­
pendya te, które nadane zostaną na cały czas 
uczęszczania na naukę w tutejszym zakładzie, 
ubiegać się mogą synowie ubogich rzemieślników 
('majstrów, werkmistrzów, robotników) tych/za­
wodów, które objęte są planem nauki w tutej­
szej szkole: 1) Pomocnicy lub terminatorzy z
dwuletnią praktyką zawodową i ukończoną II 
klasą szkoły przemysłowej uzupełniającej. 2)
Z dwuletnią praktyką zawodową. 3) Bez prak­
tyki zawodowej. O stypendya 400 koronowe 
starać się mogą ci kandydaci, którzy chcą się 
wyuczyć jednego z następujących rzemiosł: sto­
larstwa budowlanego lub meblowego, ślusarstwa 
budowlanego lub artystycznego, tokarstwa ma­
szynowego, malarstwa dekoracyjnego lub rze­
źbiarstwa dekoracyjnego. O stypendya 200 ko­
ronowe ubiegać się mogą pomocnicy lub ter­
minatorzy z praktyką budowlaną (murarską, 
kamieniarską, ciesielską).

Stypendya wypłacane będą w czasie u- 
częszezania na naukę aż do jej ukończenia, a 
mianowicie: pierwsze w ratach miesięcznych z 
dołu po 40 koron począwszy od 15 września do 15 
lipca każdego roku szkolnego, drugie w ratach 
miesięcznych z dołu po 40 koron począwszy od 
1 listopada do końca marca każdego kursu zi­
mowego.

Ubiegający się o powyższe stypendya maja 
podania swoje przesłać'do dyrekcyi w nieprze­
kraczalnym terminie do 10 lipca b. r.

Do podania, należy załączyć: a) metrykę,
b) świadectwo przynależności, c) świadectwo z 
odbytej praktyki w tym zawodzie, w którym petent 
pragnie się kształcie w tutejszej szkole, d) świa­
dectwo z odbytej nauki szkolnej (ewentualnie 
z ukończonej szkoły przemysłowej uzupełniają­
cej), e) świadectwo ubóstwa z podaniem za­
wodu, miejsca zamieszkania rodziców, ich sto­
sunków majątkowych, ewentualnie petenta.

— P o lsk a  e k s p e d y c ja  n au k o w a  n a  d a ­
le k i  W schód . Na wezwanie zagranicznych ka­
pitalistów, udaje się z początkiem lipca prof. 
dr. E. Dunikowski na czele wyprawy naukowej, 
złożonej z prof. dr. Romera, prof. Tokarskiego 
i dr. I. Nowaka, do Władywostoku celem zba­
dania pod względem geologiczno-górniczym te­
renów kruszcowych, położonych na północ od 
zatoki św. Olgi. Po ukończeniu tego zadania 
wyprawa podzieli się na dwie części, prof. dr. 
Dunikowski i dr. Romer jadą do Japonii, a pó­
źniej na Himalaje, pp. Tokarski i Nowak do 
Sachalinu a następnie na Bajkał w celu stu- 
dyów geologicznych.

Wyprawa organizuje się we Władywo­
stoku, dokąd pojadą uczestnicy koleją syberyjską, 
stamtąd okrętami do zatoki św. Olgi, wreszcie 
na koniach w dzikie „Góry tatarskie", eskor­
towani przez 20 chunchuzów, strzelców i eskortę 
zbrojną.

— P rz y s ta n e k  i  ła d o w n ie  «Cebrów»
na szlaku kolejowym Kraków-Podwołoczyska 
otwiera się z dniem 1 lipca b. r. dla ruchu 
ogólnego z wyjątkiem transportu bydła.

— T a ry fa  po cz to w a wr o b ro c ie  z B o­
śn ią  i  H e rc e g o w in ą . Ministerstwo handlu 
rozporządziło, że od 1 lipca 1910 począwszy, 
ma być przy pakietach i listach wartościowych, 
do Bośnii i Hercegowiny, transportowanych drogą 
na Tryost-Dalmacyę, stosowana taryfa, obowią­
zująca dla tego rodzaju przesyłek w wewnę­
trznym obrocie Austro-Węgier.

Wskutek tej zmiany będzie transport pa­
kietu do Bośnii lub Hercegowiny do wagi 5 
klgr. kosztować 60 hal. zamiast 80 hal. — Przy 
pakietach o wyższej wadze obliczać się będzie 
ngleżytość transportową wedle odległości od 
miejscowości Tmotski w Dalmacji Dotychcza­
sowa dodatkowa należytość bośniacka po 10 
hal. od kilogramu i ewentualna bośniacka lia- 
leżytość od wartości, odpadają.

Drogą na Węgry będą skierowywane pa­
kiety i listy wartościowe do Bośnii i Hercego­
winy od 1 lipea b. r. począwszy, tylko na wy­
raźne życzenie nadawców wyrażone na prze­
syłce, tudzież adresie przesyłkowym. W tym 
wypadku pobierać się będzie należytośei we­
dług dotychczasowej (wyższej) taryfy.

Ponieważ transport owych przeszyłek od­
bywać się będzie przez Tryest i Dalmacje, a 
zatem drogą morską, przeto wskazane jest, aby 
pakiety, których zawartość może być uszko­
dzoną przez wilgoć, — były odpowiednio zapa­
kowane (n. p. w ceraty),

Nadawcy przesyłek nieodpowiednio zapa­
kowanych muszą umieścić tak na adresie prze­
syłkowym jak i na samej przesyłce uwagę „na 
własną odpowiedzialność)".

A  L osow an ie  posagów '. Dziś przed po­
łudniem odbyło się losowanie posagów dla 
ubogich dziewcząt. Komisja, złożona ze staro­
sty p. Napadjewieza, jako przewodniczącego, 
komisarza Namiestnictwa p. (lipińskiego, pro­
boszcza parafii św. Mikołaja ks. Gorazdowskie-



go, delegata Rady miejskiej p. Łukawskiego, 
radcy m agistratu  p. Pawłowskiego, dyrektora 
miejskiego Zakładu sierót p. W onsclia i kon- 
cypisty policyi p. Tymienieckiego, zgromadziła 
się w kaplicy św. Zofii i tam  też odbyło się 
losowanie, którego wynik je s t następujący:

Posag z fundacyi Jana Antoniego Łukie- 
wicza w1 kwocie 10.000 koron, wylosowała 47 
z rzędu na 56 dopuszczonych do losowania,
8 -le tn ia  S tanisław a Dubik, wychowanka Za­
kładu  sierót im. Kazimierza.

Posag z fundacyi Wincentego Łodzią Po- 
nińskiego w kwocie 1200 kor. wylosowała 288 
z rzędu na 812 dopuszczonych do losowania
9-letnia Zofia Kuś, wychowanica miejskiego Za­
kładu sierot.

Posag z fundacyi Wincentego Łodzią Po- 
nińskiego w kwocie 600 kor wylosowała 11 
z rzędu na 812 dopuszczonych do losowania 
Kazimiera Eingel, córka zecera.

Posag z fundacyi Korola Soboty w kwo­
cie 326 kor. 36 hal. wylosowała 44 z rzędu 
na 54 dopuszczonych do losowania 10-letnia 
Stefania Błażek, wychowanica Zakładu sierot 
im. św. Kazimierza.

Posag z fundacyi Gwidona Milana w kwo­
cie 238 kor. 50 hal. wylosowała 125 z rzędu 
na 310 dopuszczonych do losowania Stefania 
F rohner, córka czeladnika ciesielskiego.

Posag z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej 
w kwocie 160 kor. wylosowała 5 z rzędu na 
52 dopuszczonych do losowania, 10-letnia Ro­
zalia Gaweł, wychowanica Zakładu sierot im. 
św. Kazimierza.

— E g z a m in  d o jrz a ło śc i w seminaryum 
nauczycielskiem męskim w Starym Sączy odbył 
się w dniach od 30 maja do 3 czerwca pod 
przewodnictwem radcy Dworu inspektora krajo­
wego Mieczysława Zaleskiego. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali uczniowie zakładu: Bębynek 
Rudolf (z odzn.), Cesarczyk Stanisław, Dźwigaj 
Baltazar, Gębka Tadeusz, Gorszczyk Antoni, 
Kędzierski Józef, Klakla Henryk, Klehr Karol, 
Koza Władysław, Królik Stanisław, Księżyk 
Ludwik, Lampel Mojżesz, Kłyński Roman, 
Kordarski Mieczysław, Nowak Józef, Policht 
Henryk, Sitnik Leonard, Skoczeń Franciszek 
starszy, Skoczeń Franciszek młodszy, (z odzna­
czeniem), Synowiec Bolesław, Tłuczek Piotr, 
Zarzycki Józef. Pięciu uczniów przypuszczono 
do egzaminu poprawczego, 1 reprobowano.
Egzamin dojrzałości prywatystek i prywatystów 
odbył się w dniach od 6 — 9 czerwca pod 
przewodnictwem ks. prałata Józefa Bielenina, 
dyrektora seminaryum męskiego w Krakowie. 
Świadectwo dojrzałości otrzymały: Długoszew- 
ska Stanisława, Dobrowolska Edyta (z odzn.), 
Grocholska Marya, Kosmanówna Marya i Przy- 
byłowiczówna Teofila. 3 reprobowano, 2 przy­
puszczono do poprawczago egzaminu. Z 6 pry­
watystów 3 reprobowano, 3 pozwolono popra­
wić postęp w poszczególnych przedmiotach.

A  Z Iz b y  sąd o w ej. Przed tutejszym 
trybunałem przysięgłych zasiadł wczoraj ros- 
syjski poddany Konstanty Sidorow, oskarżony 
przez prokuratoryę Państwa o namawianie do 
fałszowania monet. Sidorow był już karany za 
zbrodnię fałszowania monet ośmiomiesięcznem 
więzieniem i posądzony był też o spiegostwo, 
ale śledztwa w tym kierunku zaniechano dla 
braku dowodów. Ponieważ rozprawa wczorajsza 
nie dostarczyła ławie przysięgłych dostatecznych 
dowodów zarzuconej Sidorowowi obecnie winy, 
przeto wydali sędziowie werdykt uwalniający.

W czorajsza rozprawa przeciw Aureliuszowi 
M iłobędzkiemu zakończyła się wyrokiem, ska­
zującym go za zbrodnię dokonanego i usiłowa- 
nego szpiegostwa na karę dwuletniego ciężkie­
go więzienia, obostrzonego postem co tygodnia. 
Orzeczenie generalnego sztabu opiewało, źe Mi- 
łobędzki by ł czynnym, niebezpiecznym szpie­
giem nie tylko wojskowym, ale i politycznym 
na rzecz Rossyi. Obrońca zasądzonego zgłosił 
zażalenie nieważności.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Śledztwo stwier­
dziło, że aresztowani w hotelu „Orient" przy 
ul. Kazimierzowskiej złodzieje z Węgier Jaj- 
teles i Kollin, przy których znaleziono trzy pu­
dełka, zawierające srebrne naczynia stołowe, 
dopuścili się kradzieży we Lwowie. Mianowi­
cie srebro to skradli z mieszkania właściciela 
dóbr p. Włodzimierza Czajkowskiego przy ul. 
Tadeusza Romanowicza 1. 20.

Nieznany jakiś złodziej splądrował wczo­
raj mieszkanie dozorczyni domu przy ul. Leona 
Sapiehy, 1. 12, Maryi Boreckiej i zabrał nie- 
tylko jej dobytek, ale także niektóre przed­
mioty zamieszkałych u niej czterech subloka- 
torek, kobiet bardzo ubogich. Inny jakiś „gi­
mnastyk" wylazł na dach domu rzeźnika Preisa 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 132, a następnie przez 
dymnik dostał się na strych i skradł suknię 
ślubną, płaszcz zimowy z kołnierzem krymskim, 
bieliznę i t. d.

— P o m n ik  W ład y sław a  J a g ie ł ły . 
Wczoraj nadeszły pierwsze dwie figury allego- 
ryczne z pomnika Jagiełły, przedstawiające 
rycerzy, jednego z tarczą w ręku, drugiego ze 
zdobytymi sztandarami. Reszta figur nadejdzie 
w tych dniach. Twórca pomnika Wiwulski ma 
przybyó do Krakowa, by być obecnym przy u- 
stawianiu poszczególnych części.

— W ia d o m o śc i k ra k o w sk ie . Komitet 
Grunwaldzki ogłasza : Termin obchodu Grun­
waldzkiego nie jest jeszcze mimo licznych o­

głoszeń dokładnie znany w kraju, jak świad­
czą o tern liczue zgłoszenia uczestników ob­
chodu, którzy zapowiadają swe przybycie na 
uroczystość do Krakowa na dzień 16 lipca. — 
Komitet Grunwaldzki zwraca z tego powodu 
uwagę na to, że obchód Grunwaldzki w Kra­
kowie rozpocznie się już 15 lipca i ten dzień 
właśnie, jako rocznica bitwy pod Grunwaldem 
ogłoszony jest świętem narodowem w całej 
Polsce i zarazem w tym dniu odbędzie się głó­
wny punkt programu uroczystości.

— W y śc ig i k ra k o w sk ie . Trzeci dzień 
wyśoigów dał wynik następujący: Biegów było 
ogółem siedm.

I. Krakowski bieg z p ło tam i: 1. „Flo- 
risdorf". 2. „Kameleon". 3. „Ambra". Totali­
zator 10 : 26.

II. Nagroda „Wandy": 1. „50 H P .“ 2. 
„Chorążanka". 3. „Also ?“. Tot. 1 0 :1 3 .

III. Nagroda R esursu: 1. „Eunice". 2. 
„Gamratka". 3. „Addige". Tot. 1 0 :15 .

IV. Nagroda „W isły". 1. „Jack". 2. 
„Olo". 3. Eclaireur". Tot. 1 0 :5 3 . *

V. Nagroda rządową: 1. „Ordonka". 2. 
„Ninos". 3. „ V rig h t\ Tot. 1 0 :1 5 .

VI. Bieg sprzedaży półkrwi ogierów: 1. 
„Kupidynek". 2. „Bohun". 3. „Lis". Total.
10: 13.

VII. Czerwcowe steeple-chase : 1. „Doro- 
szenko". 2. „Eclaireur". 3. „W alzertraum".Tot. 
10 : 19.

— K rak o w sk ie  k o ło  T o w arzy stw a  
w a lk i z g ru ź lic ą . Protektorat nad krakowskiem 
kołem „Walki z gruźlicą" odbjęła ks. Hieroni- 
mowa Radziwiłłowa córka Najd. Arcyks. Ka­
rola Stefana z Żywca.

— Z a o b łą k a n e g o  uznali lekarze sądowi 
głośnego oszusta Putyrę-Połotyńskiego i wczoraj 
obszerne w tej sprawie orzeczenie wręczyli sędzie­
mu śledczemu. W obec tego do rozprawy nie 
przyjdzie, a Połotyński przewieziony zostanie do 
do domu obłąkanych.

— P o n o w n e  a re sz to w a n ie  m o rd e rc y . 
Morderca notaryusza Harerdy, Janossy, jego to­
warzysz Voyta, oraz Marya Haverda zostali wczo­
raj w Budapeszcie aresztowani. W pierwszej 
rozprawie sąd ich uwolnił, sąd apelacyjny zniósł 
jednakże ten wyrok.

— P o je d y n e k . Wczoraj przed południem 
odbył się w Wiedniu pojedynek między posłem 
Stolzlem a pewnym studentem niemiecko-na- 
rodowym, który obraził Stolzla na zgromadze­
niu w sprawie włoskiego wydziału prawnicze­
go. Student jest lekko ranny, Stólzl nie od­
niósł obrażeń.

Kronika zagraniczna.

* L o t n i k  Cady spadł wczoraj przy 
pierwszym wzlocie z aparatem własnej kon- 
strukcyi i ciężko się poranił.

* C h o l e r a  w B e r l i n i e ?  Podług' do­
niesienia ze strony urzędowej, zmarł wczoraj 
rano w Berlinie pewien emigrant wśród symp- 
tomatów cholery. Niebezpieczeństwo rozszerze­
nia cholery nie istnieje.

* D e s z c z e .  W guberniach kijowskiej, 
wołyńskiej, na Podolu i Besarabii po długiej 
suszy spadły wczoraj rzęsiste deszcze, przez co 
znów poprawiły się wczesne żniwa. W niektó­
rych miejscowościach stan wody jest bardzo 
niski, z innych donoszą o ulewach i powo­
dziach.

* A r e s z t o w a n i e  m o r d e r c y  ż. o n y. 
Z Nowego Jorku donoszą, że przy wysiadaniu 
z okrętu aresztowano w Hoboku Portera Char- 
leton, męża aktorki Maryi Charleton, której 
zwłoki znaleziono w kufrze zatopione w je ­
ziorze Como. Charleton przyznał się, że żonę 
zamordował.

I t a l i i  I r a c l o - a r t j s t p i e .
— Z A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w K ra ­

kow ie . Posiedzenia Komisyi do' badania liisto- 
ryi sztuki w Polsce odbyły się w dniach 21 
kwietnia i 2 czerwca pod przewodnictwem prof. 
dra Maryana Sokołowskiego.

Na pierwszem z nich przewodniczący 
przedstawił plany i przekroje zamku w Pod- 
horcach, wykonane przez p. Szyszkę-Bohusza. 
Zamek ten pierwotnie siedziba Koniecpolskich, 
miał początkowo tylko jedno piętro, dopiero 
następni właściciele, Rzewuscy nadbudowali 
drugie piętro. Piękny kościół, budowa central­
na z kolumnadą u wejścia, jest fundacyą Rze­
wuskich z XVIII. w. Przewodniczący okazał 
liczne zdjęcia fotograficzne, odnoszące się do 
architektury tego zamku, jak  i do bogatych 
wnętrz komnat zamkowych.

Następnie przedstawił przewodniczący pla­
ny i fotograficzne zdjęcia kolegiaty w Zamościu 
i widoki miasta Zamościa. Stanowią one bo­
gaty matferyał ilustracyjny do projektowanej i 
będącej już w toku inwentaryzacyi dóbr ordy- 
nacyi Zamoyskich. Wreszcie odczytał wyjątek 
ze swej obszerniejszej pracy o ceramice i o 
szkłach weneckich w Polsce. Przedłożył i obja­
śnił nowe dokumenty odnalezione przez dra 
Jana Ptaśnika co do zaprowadzenia fabryka-

cyi majolik włoskich, tudzież szkieł weneckich 
u nas i przedstawił kielich wykonany w Mu- 
rano dla Aleksandra Jagiellończyka, jako W. 
Księcia Litewskiego, który się obecnie z daru 
Benedykta lir. Tyszkiewicza znajduje w zbio­
rach Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kielich ten 
był prawdopodobnie wykonany w W enecji na 
zamówienie Erazma Ciołka i należy do piękniej­
szych i najlepiej przechowanych okazów tego 
rodzaju, tak bardzo poszukiwanych i dzisiaj 
wysoko cenionych.

Na drugiem posiedzeniu dr. Muczkowski 
przedstawił fotografię obrazu Ofiarowania N. 
Maryi Panny, znajdującego się w klasztorze 
PP. Prezentek przy kościele św. Jana w Kra­
kowie, Obraz ten pochodzi z zapisu testamen­
towego krakowskiego mieszczanina Jana Per- 
nusa z r. 1678 dla Zofii z Maciejowskich Cze­
skiej, fundatorki powyższego klasztoru. W te­
stamencie swym przypisuje Pernus autorstwo 
tego obrazu Rubensowi; wszystkie jednak wła­
ściwości stylowe tego obrazu wskazują raczej 
na to, że pochodzi on ze szkoły Rembrandta.

Prof. Mycielski przedstawił stosunki, łą ­
czące króla Zygmunta III. Wazę z dworem Neu- 
burskiin , ozem się tłumaczą liczne portrety 
tego króla, znajdujące się w galeryi zamku w 
Schleissheim, w Bawaryi. — Galerya obrazów 
tego zamku posiada trzy portrety ZygmuntallL: 
jeden, malowany na miedzi po r. 1590 przez 
Martina Webera, przedstawia naszego króla je ­
szcze w młodym w ieku; drugi wyobraża króla 
już z orderem Złotego runa i może pochodzić 
z r. 1595 lub 1600. Ten portret może być 
dziełem Jakóba Troschla. Trzeci obraz jest za­
gadkowy, a pochodzi ze zbiorów książąt Neu- 
burskich. W galeryi zamku sehleissheimskiego 
znajduje się nadto portret królowej Anny Ja ­
giellonki, podobny zupełnie do takiegoż por­
tretu królowej, znajdującego się w Muzeum ee- 
sarskiem w Wiedniu. Oprócz tego w galeryi 
tej znajduje się obraz malowany przez króla 
Zygmunta III. dla rektora kollegium 00. Je­
zuitów w Neuburgu. Przedstawia on dwu świę­
tych jezuickich : Ignacego i Franciszka Ksa­
werego. Ramy do obrazu tego wyrzeźbił kró­
lewicz Albert, późniejszy. biskup krakowski. — 
W zbiorach Muzeum narodowego, w Monachium 
znajduje się wreszcie miniatura portretu Arcy- 
księżniczki Anny, pierwszej żony Zygmunta 
Iii-go.

Zbiory monachijskie mieszczą także liczne 
obrazy, odnoszące się do rodziny króla Jana III. 
Sobieskiego. Przez małżeństwo Teresy Kune- 
gundy, córki króla Jana, z kurfurstem Maxem 
Emanuelem, weszli Sobiescy w kofigaeye z do­
mem Bawarskim. W Muzeum narodowem w Mo­
nachium znajduje się, zapewne tą drogą doszły 
tam portret króla Jana III., oraz dwa portrety 
jego córki Teresy Kunegundy, pendzla Vivie- 
na, malarza nadwornego kurfiirsta. Muzeum 
narodowe posiada nadto obraz przedstawiający 
kurfiirsta Maxa Emanuela wraz z małżonką, w 
powrocie z Wenecyi po zwycięskiej wojnie o 
sukcesyę hiszpańską. Bardzo u ftnw e obrazy, 
przedstawiające bitwy króla Jana III. i glory­
fikujące inżyniera Duponta, przełożonego nad 
armatą koronna, znajdują się również w mo- 
nachijskiem Muzeum narodowem. Jest tyclijobra- 
zów sześć, malowanych przez Jana Baptystę 
Martina, zwanego Martin de Bataille. Wykona­
ne one zostały prawdopodobnie na zamówienie 
Duponta, gdyż na każdym z tych obrazów 
znajduje się wzmianka, jaki udział brał Du- 
pont w bitwach króla Jona III.

Przewodniczący prof. Sokołowski prze­
dłożył fotografie dwu arrasów florenckich z 
wyobrażeniem przyjęcia poselstwa polskiego, 
powołującego na tron polski króla Henryka 
Walezego. Arrasy te wystawione były na wy­
stawie francuskich prymitywów w Paryżu i są 
niezmiernie ciekawem źródłem do poznania 
ówczesnych strojów polskich.

(as) J ó z e f  B ilc liM n d er. Polski malarz 
religijny (1839 —1909). Na zasadzie źródeł bio­
graficznych, zebranych przez Maryana Wawrze- 
nieckiego, członka komisyi do badań nad hi- 
storyą sztuki w Polsce przy Akademii Umieję­
tności w Krakowie — napisał Antoni Gawiń­
ski. Warszawa. Nakładem Stefana Dziewulskie­
go 1910.

O książce tej napiszemy obszerniej, na 
razie zaznaczamy tylko, że pojawienie się jej 
wypełnia dość znaczną lukę w historyi naszego 
malarstwa religijnego, które coraz bardziej za­
nika. Dziełko p. Gawińskiego wydane jest wy­
twornie i powinno zainteresować wszystkich, 
którzy zajmują się polską twórczością artysty­
czną na tein polu. Zmarły niedawno Buchbin- 
der należał do ostatniego typu polskich „naza- 
reńczyków". Jako malarz religijny, typowy ro­
mantyk, stworzył wirle dzieł dużej wartości, 
które jednakże mało są u nas znane i niedoce­
nione; książka p. Gawińskiego zjawia się więc 
w samą porę.

(j. p ię trz .) G a b ry e l B a u c h o t. „Polska 
nieśmiertelna". Przekład Małgorzaty Starzyń­
skiej. Przedmowa Ludwika Włodka. Nakładem 
księgarni Feliksa Westa. Brody 1910. .

Przekład L ’Immortelle Pologne" Dauchota, 
to niejako objaw wdzięczności dla Francuza za 
jego sympatyę w obec Polski. Jest to romans 
dydaktyczny, uwieńczony przez paryską Aka­

demię nagrodą Monthiona, którego przekłady 
na inne europejskie języki mogą nam oddać 
wielkie korzyści. Autor powieści na każdem nie­
mal miejscu zaznacza ogromną swą miłość dla 
Polaków i sprawy polskiej, jakkolwiek stosunki 
nasze znane są mu dość powierzchownie. W książ­
ce p. Dauchota jest bardzo piękny, malowniczy 
i pełen poezyi opis Krakowa. Tekst powieści 
urozmaicają cytaty z poezyj Mickiewicza, Sło­
wackiego i Krasińskiego.

(j. p ię trz.) W acław  S ie roszew sk i. „Z fali 
na falę". Nakładowa spółka „Książką". Kraków 
1910.

Jest coś nowego i odświeżającego w tej 
ostatniej książce znanego autora. Na tle etno- 
graficznem, doskonale i z dużą poezyą odmalo- 
wanem, rozsnuwa fantazyę artysty widzenia ży­
cia, w których występujące postacie, to nie sta­
tyści Europejscy w egzotycznych, japońskich sza­
tach, lecz istoty żywe o odrębnej, pięknej du­
szy, w której uczucie, ukochanie Piękna i he­
roizm splatają się w jedną, nierozdzielną całość. 
Czy dusze japońskie, tak pojęte, są zgodne z 
prawdą, o tem sądzić nie możemy. Złudzenie 
jednak prawdy daje nam logika namiętności, 
z jaką bohaterowie Sieroszewskiego walczą, bo­
leją, zwyciężają, lub giną.

Największą z nowel, składających całość 
książki, to opowieść pod tyt.: „Jak liść jesien­
ny", której postacie jednaki tło opowiadania nie­
ma nic wspólnego z poprzedniemi opowieściami 
„japońskiemi". Jest to historya uczonego Polaka, 
Różyckiego, zakochanego w poznanej przypad­
kowo na okręcie „wesołej damie", żyjącej tra- 
gedyą jedynej tylko, prawdziwej miłości i wspo­
mnieniem zmarłego dziecka. Doskonale odma­
lowane w tej noweli jest życie okrętowe i cała 
galerya epizodycznych, międzynarodowych po­
dróżnych.

K a ta lo g  k s iążek  p o lsk ic h  tudzież w 
obcych językach, puściła świeżo w obieg znana 
w Polsce całej lwowska antykwarnia Leiba 
Igla. Jest to już zeszyt piąty tego wydawnictwa, 
które zbieraczom książek niechybnie niemałe 
odda usługi.

(mre) Z te a t r u .  „Król", czteroaktowa ko- 
medya A. G. Caillaweta, Roberta de Flersa i 
Emanuela Arrene, odniósł na wczorajszem wzno­
wieniu ponowny zupełny sukces. Pisaliśmy o 
nim w swoim czasie obszerniej, dzisiaj więc 
poprzestać jeno możemy na zwięzłej notatce, 
stwierdzającej powodzenie tak p. Zelwerowicza, 
jak i naszych artystów.

P. Zelwerowicz pojął rolę króla Serdanii, 
bawiącego się wesoło w granicach rzeczypospo- 
litej francuskiej, ściśle według intencyi spółki 
autorskiej. Był dostatecznie ograniczony (rzecz 
niełatwa dla tak inteligentnego artysty), lekko­
myślny, kochliwy i śmieszny, bawił też widzów 
kapitalnie, zmuszając ich do bezustannych wy­
buchów śmiechu i oklasków. W dawnej obsa­
dzie — przynajmniej w główniejszych rolach — 
nie zaszły żadne zmiany po za rolą byłej sub­
retki, a z kolei małżonki deputowanego Bour- 
diera, Marty, powierzoną przez reżyseryę p. Zo­
fii Dobrzańskiej. Utalentowana artystka pracuje 
widocznie nad sobą bardzo sumiennie, bezu­
stanne czyniąc postępy, a wczorajsza jej krea- 
cya jest najlepszem stwierdzeniem tego faktu. 
Gra jej, pełna naturalnego humoru i zacięcia 
swobodnej niegdyś osóbki, nie wkraczała w gra­
nice szarży.

Obok p. Dobrzańskiej zbierały zasłużone 
oklaski pp. Jankowska i Zielińska, oraz pp. 
Kwiatkiewicz i Nowacki.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie .
W piątek „Zażarty automobilista", kroto- 

chwila w 3 aktach K. Kraatza; tłum. M. Sa- 
chorowski.

W sobotę „Porwanie Sabinek", komedya 
w 4 aktach P. Schontanów.

W niedzielę „Urzędowa żona*, sztuka w 
5 aktach, według noweli A. II. Savagea. Go­
ścinny występ A. Zelwerowicza.

14 poniedziałek „Komedya o człowiekn, 
który zaślubił niemowę", dwa akty France’a 
i „Komedya o człowieku, który redagował ga­
zetę", 2 akty G. Timmory.

We wtorek ku uczczeniu rocznicy Grun­
waldzkiej uroczyste przedstawienie po raz lszy: 
„Zawisza czarny", fragmenty dramatyczne J. 
Słowackiego.

We środę ku uczczeniu rocznicy Grun­
waldzkiej uroczyste przedstawienie po raz drugi 
„Zawisza Czarny", fragmenty dramatyczne J. 
Słowackiego.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Koncert", komedya w 3 aktach H. Bahra. 
Gościnny występ A. Zelwerowicza.

W piątek po raz drugi „Koncert", kome­
dya w 8 aktach H. Bahra. Gościnny występ 
A. Zelwerowicza.

W sobotę przedostatnie przedstawienie 
dramatu przed wyjazdem do Krynicy „Koncert", 
komedya w 3 aktach H. Bahra. Przedostatni 
gościnny występ A. Zelwerowicza.

W niedzielę ostatnie przedstawienie dra­
matu przed wyjazdem do Krynicy po raz 4ty 
„Koncert", komedya w 3 aktach H. Bahra. 
Ostatni gościnny występ A. Zelwerowicza.
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Program obchodu setnej roczn ie ;
u rodzin  F r y d e r y k a  Cli  o p i n  a
i  z ja z d  m uzy k ó w  p o lsk ic h  we Lw ow ie 

(22— 28 p a ź d z ie rn ik a  1910).

D nia 22 października, sobota w ieczorem : 
Towarzyskie zebranie uczestników Zjazdu.

D nia 23 października, niedziela rano: 
Uroczyste nabożeństwo w Katedrze, w połu­
dnie : Uroczystość inauguracyjna w F ilh a r­
monii, po południu: Obchody ku czci F r. 
Chopina we wszystkich dzielnicach miasta, 
szkołach, czytelniach i t. p.

Dnia 24 października, poniedziałek przed 
południem : Uroczyste otwarcie I. Zjazdu mu­
zyków polskich, po południu: Posiedzenie 
plenarne Zjazdu i ukonstytow anie się sekcyj, 
w ieczorem : I. koncert w F ilharm onii, zawie­
rający w program ie między innym i utwora­
mi polskich kom pozytorów: koncert F-m ol 
Chopina, odegrany przez L J . P a d e r e w 7- 
s k i  e g o  z tow. orkiestry.

D nia 25 października, wtorek przed po­
łudniem  : Posiedzenia sekcyj, po południu: 
konstytuujące walne zgromadzenie Towarzy­
stwa kultu F r. Chopina, w ieczorem : II. kon­
cert w F ilharm onii, poświęcony kompozyto­
rom polskim XVI., XVII. i XVIII. w.

D nia 26 października, środa przed po­
łudniem  i po południu: posiedzenia sekcyj, 
w ieczorem: III. koncert w F ilharm onii, zło­
żony wyłącznie z utworów Chopina, wyko­
nany przez I. J . P a d e r e w s k i e g o .

D nia 27 października, czwartek przed 
południem i po południu: Posiedzenia sek­
cyj, również zebranie sprawozdawcze obszer­
nego kom itetu obchodu, na którem między 
innem i ogłoszony zostanie wynik konkursu 
imj F r. Chopina.

Dnia 28 października, piątek przed po­
łudniem : Posiedzenia sekcyj, po południu: 
Zebranie plenarne Zjazdu, zamknięcie Zjazdu, 
wieczorem: IV. Koncert, obejmujący Symfo­
nię I. J . P a d e r e w s k i e g o ,  pod kierow ni­
ctwem kompozytora, zakończy „Te D eum “ 
E lsnera  na chór i orkiestrę. Kierownictwo: 
Mieczysław Sołtys. W wykonaniu biorą udział 
połączone orkiestry Teatru miejskiego i To­
warzystwa muzycznego, chóry mieszane To­
warzystwa muzycznego i Towarzystwa śpie­
wackiego „L utn ia11, oraz zespół wokalny, zło­
żony z solistek i solistów -śpiew raków.

Uczestnikiem obchodu i Zjazdu może 
być każdy, kto się zaopatrzy w kartę ucze­
stnictw a i bilet blokowy na koncerty. K arta 
uczestnictwa, uprawmiająea do brania udziału 
w obradach Zjazdu, p lenarnych  i sekcyjnych, 
do uczestnictwa w przyjęciach i do otrzym a­
nia księgi pamiątkowej, kosztuje 4 kor.

Ceny biletów blokowych na wszystkie 
4 koncerty, wraz z uroczystą inauguracyą, są 
następujące: Loże mezzaninowe i I. piętra 
250 kor., loże II. p. 150 kor., krzesła w lo­
żach parter, w I. rzędzie 50 kor., w lożach 
parter, w II. rzędzie 40 kor., parterow e I. 
kategoryi 50 kor., part. II. kateg. 40 kor., 
part. III. kateg. 80 kor., krzesło estradowe 
25 kor. (nie upraw nia do wstępu na uroczyst. 
inaugur.), na I. balk. 50 kor., na II. balk. 
30 kor., na III. balk. w I. rzędzie 20 kor., 
na III. balkonie w dalszych rzędach 15 kor.

K arty uczestnictwa i bilety blokowe 
w ystaw iane będą na imię i nazwisko ucze­
stników. Bilety blokowm są do nabycia za­
cząwszy od 1 lipca u skarbnika kom itetu 
p. D. Totha, we Lwowie, ul. 3 Maja 16, 
w godzinach po południowych od 5 do 7. 
Osoby, niemieszkająee we Lwowie, otrzymają 
bilety za poprzedniem przesłaniem  należyto- 
ści za bilet i opłaty pocztowej 45 hal., prze­
kazem pocztowym na ręce skarbnika ko­
m itetu.

Program  jest do nabycia bezpłatnie we 
wszystkich większych księgarniach i sk ła­
dach nut. pozatem przesyła go sekretaryat 
Komitetu Chopinowskiego (Lwów, ul. Koper­
nika 42 A .) każdemu za podaniem adresu. 
Szczegółowy program  wraz z regulaminem 
Zjazdu ukaże się wTe wrześniu.

W e Lwowie, w czerwcu 1910.
I)r . A leksander M niszek  Tchorznicki 

Przewodniczący Komitetu.

S tan isław  N iew iadom ski 
Generalny sekretarz.

OSTATNIA POCZTA.
* Wobec przerwy, jakiej doznały obrady 

subkom itetu reform y wyborczej, prezes peł­
nej komisyi p. dr. G ł ą b i ń s k i  — jak  do­
nosi Gazeta Narodow a  — m a zwołać komisyę 
na pierw'szd dni lipca, o ile do tego czasu 
nastąpią ferye parlam entarne.

=  N a j j .  P a n  przyjął na Zamku bu- 
dzińskim wczoraj w południe prezydenta mi­

nistrów  hr. K huena-H ederyaryego na posłu­
chaniu, na którem szef w igierskiego rządu 
zdał Monarsze sprawę z sytuacyi politycznej 
i z przebiegu wczorajszego posiedzenia Sejmu.

=  P r z y b o c z n a  E a d a  k o l e j o w a  
uchw aliła wczoraj po dłuższej dyskusyi re- 
zolucyę, w której wyraża ubolewanie z po­
wodu wadliwych stosunków sanitarnych na 
austryackich kolejach państwowych, oraz 
wzywa M inisterstwo kolei żelaznych do usu­
nięcia wadliwości urządzeń.

Następnie uchwalono w ybrać specyalny 
kom itet dla zaopiniowania projektu między­
narodowej umowy o ruchu osobowym i pa­
kunkowym.

Członkowie Rady E  p s t e i n, D a 11 n e r 
i tow. poruszyli sprawę ponowmego zaprowa­
dzenia zniżek pow rotnych t. zw. turystycznych 
na niektórych liniach galicyjskich i buko­
wińskich.

Zastępca Rządu przyrzekł życzeniom 
tym zadość uczynić.

=  W ' a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
oświadczył prezes gabinetu A sąuit, że rząd 
da sposobność do głosowania nad II. czyta­
niem ustawy o rozszerzeniu wyborczych praw 
kobiet ale z dalszych studyów obrad zrezy­
gnuje.

Oświadczył również A sąuit, że d. 28
b. m. wniesie projekt ustawy zmieniającej 
niektóre ustępy przemówienia wygłaszanego 
przez króla przy w stąpieniu na tron.

Budżet na rok 1910/11 wniesiony bę­
dzie 30 b. m.

=  K r ó l e s t w o  b u ł g a r s c y  przybyli 
wczoraj po południu do Paryża.

Na dworcu oczekiwał ich przybycia 
prezydent republiki Fallieres, prezydent mi­
nistrów  Briand i min. spraw zagr. Pichon 
oraz kompania honorowa. Muzyka zagrała 
hym n bułgarski a potem M arsyliankę. Z dwor­
ca w pierwszym powrozie ruszył król bułgar­
ski z prezydentem, w drugim  królowa z pa­
nią Fallieres. Wojsko wzdłuż całej drogi 
tworzyło szpaler. Oddano też strzały arm a­
tnie.

Królestwo zamieszkali w gmachu m ini­
sterstw a spraw zagranicznych. Po południu 
odwiedzili prezydentostwa Fallieres, u któ­
rych zabawili pół godziny, poczem król F e r­
dynand odwiedził prezydentów Izby i senatu. 
N astępnie przyjmował król szefów ciała dy­
plomatycznego.

W ieczorem prezydent Fallieres wydał 
obiad na cześć bułgarskich królestwa, w któ­
rym wzięli udział m inistrow ie, prezydenci 
obu Izb, dyplomaci i t. d.

=  R z ą d  s e r b s k i  polecił swemu po- 
słowu w Konstantynopolu, aby poczynił po­
nowne, energiczne kroki w sprawne okru­
cieństw, jak ich  dopuszczają się wojska i w ła­
dze na ludności serbskiej w  wilajecie Kosso- 
wo. Sytuacya ludności serbskiej w całym 
wilajecie ma być rozpaczliwa.

Organ rządowy Sam oupraioa  ogłasza 
inspirowany artykuł, w którym  omawia zaj­
ścia w A lbanii i żali się na postępowanie 
władz tureckich wobec Serbów oraz wyraża o- 
bawę na przyszłość, jeżeli Turcya tym  stosun­
kom nie położy kresu.

=  Biuro R eutera dowiaduje się, że 
s y t u a c y ę  n a  K r e c i e  uważać należy za 
polepszoną, ponieważ Kreteńezyey dali do 
poznania gotowość przyjęcia rad  udzielanych 
im przez mocarstwa, które obecnie zastana­
wiają się nad wysłaniem  wspólnej noty do 
rządu kreteńskiego. W nocie tej zatrzym ane 
będzie żądanie dopuszczenia deputowanych 
m ahom etańskich do zgromadzenia narodow e­
go bez obowiązku składania przysięgi na w ier­
ność królowi greckiemu, dalej zaś potw ier­
dzenie praw su łtana do wyspy. M ocarstwa 
zgodne są zupełnie co do treści noty. Obecne 
rokowania odnoszą się wyłącznie do styliza- 
cyi noty. W spraw ie w ysłania okrętów wo­
jennych na wody kreteńskie przed otwarciem 
zgromadzenia narodowego osiągnięto między 
m ocarstwami również zupełne porozumienie.

== Komisya senatu waszyngtońskie­
go dla spraw zagranicznych upełnomoc­
n iła  sprawozdawcę, aby oświadczył się za 
projektem  ustawy, w edług której pięciu po­
ważanych amerykanów ma być przez prezy­
denta m ianowanych w celu rokowania z za­
granicznym i rządami w sprawie p o k o j u  
p o w s z e c h n e g o .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ"
Rada państwa.

W ied eń , 24 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Prezydent P a t  t a i  odparł 
zarzut, uczyniony wczoraj W iceprezydentowi 
Zazyorce przez p. Prochazkę z okazyi jednego 
z głosowań. P rezydent przywołuje p. P ro ­
chazkę do porządku za w yrażenie „służba 
szpiclowska W iceprezydenta Zazvorki“.

Również przywołuje P rezydent do po­

rządku p. Stanka za to, że powiedział, iż przy 
głosowaniu „ szachrowano “.

Przystąpiono do porządku dziennego i 
p rz y ję to  b u d ż e t w 3 c z y ta n iu .

N astępnie po przyjęciu w drugiem i 
trzeciem czytaniu w edług referatu  p. H e i- 
l i n g e r a  sprawozdania komisyi przem ysło­
wej o projekcie ustawy w sprawie techni­
cznych badań materyałów, przyszło do obrad 
nad dwmma sprawozdaniami komisyi droży- 
źn ian e j: o rozdawnictwie robót publicznych 
i o funduszu mieszkaniowym.

Posiedzenie przerwano celem zapisywa­
nia się mówców na listę.

P. P  r  o c h a z k a uczynił dziś wniosek 
o zmianę ustawy o w sparciach dla biednych 
rodzin osób powmłanyeh do wojska z powodu 
mobilizaeyi.

P ro g n o z a  n a  ju t r o .
W ied eń , 24 ezeraca. Prognoza na 25 

czerwca: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  Prze­
ważnie pochmurno, od czasu do czasu opa­
dy, m ierne wiatry, chłodno, stan niepewny.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochm ur­
no, m ierne wiatry, ciepłota podnosi się, 
skłonność do burz, stan niepewny.

W ied eń , 24 czerwca. W iener Z tg . o- 
g ła sza : P. M inister handlu w ydał na pod­
stawie Najwyższego upoważnienia z 20 b. m. 
rozporządzenie regulujące stosunki osobiste 
i służbowe poeztmistrzów i organów służbo­
wych zajętych przy urzędach pocztowych I. 
i II. klasy.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
pryw atnem u gimnazyum żeńskiemu Zofii 
Strzałkowskiej w7e Lwowie prawo publiczno­
ści na rok 1909/10.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta zakładu kary dla mężczyzn we 
Lwowie, Adolfa M e r t ę ,  kontrolorem  sądo­
wego gm achu więziennego w Opawie.

R o zn y o , 24 czerwca. ( W  eg. B iu ro  kor.). 
Wczorajszej nocy spaliła się w gminie Pel- 
suecz fabryka Towarzystwa przem ysłu drze­
wnego. Szkoda wynosi kilkaset tysięcy koron.

Grdańsk, 24 czerwca. (Tel. p r y w ) . Sąd 
skazał dwu redaktorów Gazety G dańskiej 
każdego na 50 m arek kary za obrazę dyre­
ktora sądu ziemiańskiego.

E ssen  u . R ., 24 czerwca. Wczoraj od­
było się końcowe posiedzenie XV. międzyna­
rodowego Zjazdu pracowników z dziedziny 
górnictwa, hutnictw a, m echaniki stosowanej 
i geologii praktycznej. Przedstaw iciele A nglii 
zaprosili uczestników, aby następny Zjazd w 
r. 1915 odbyto w Londynie.

K o lo n ia , 24 czerwca. Telegram  Koeln. 
Ztg. donosi z Berlina, że wiadomości dzien­
ników, jakoby niem iecki konsul we Lwowie 
usiłował wywołać powstanie M ałorusinów 
w A ustryi i Rossyi, są niezręcznem fałszer­
stwem.

P a ry ż , 24 czerwca. Prokuratorya tu ­
tejsza otrzym ała od m inisterstw a spraw iedli­
wości polecenie zbadania kontraktów , jakie 
likw idatorzy dóbr kongregacyjnyeh pozawie- 
rali w sprawne ubezpieczenia od ognia 60.000 
budynków, oraz stw ierdzenie, czy nie popeł­
niono przytem  nadużyć.

P a ry ż , 24 czerwca. Na wczorajszem o- 
biedzie w pałacu Elizejskim  na cześć buł­
garskich królestwa , prezydent Fallieres 
wzniósł toast na cześć obojga królestwa, 
chwaląc mądrość i zmysł polityczny, oraz mi­
łość pokoju króla i zapewniając Bułgaryę o 
sym patyaeh Francyi.

Król Ferdynand  odpowiedział toastem 
na cześć prezydenta, zaznaczając, jaką  cześć 
Bułgarya żywi dla F rancyi i zapewniając, 
że usiłowmł on zawsze przeszczepiać do swe­
go kraju sprawiedliwość, wolność i postęp 
społeczny.

L o n d y n , 24 czerwca. W  Izbie gmin 
podczas obrad nad etatem poczty generalny 
pocztmistrz w yraził nadzieję, że w niezbyt 
dalekiej przyszłości pow itanie całkowity pier­
ścień stacyi telegrafu bez drutu w państw ie 
w ielko-brytańskiem.

W  sprawie propozyeyi, aby opłata po­
cztowa w korespondencyi z F rancyą wyno­
siła 1 penny, zauważył mówca, że nie nale­
ży sprawy tej uważać za polityczną. Kore- 
spondeneya A nglii z Niemcami jest równie 
obfita, jak  z Francyą. Zresztą w obecnej 
chwili rząd francuski nie ma możności przy­
stąpić do dalszego zniżenia portoryum zagra­
nicznego. Reforma ta, któraby przytem  po­
ciągnęła ubytek w dochodach w kwocie 
45.000 f. szter., musi na razie pozostać w 
zawieszeniu.

H ag a , 24 czerwca. Otwarto tu  między­
narodową konferencyę w sprawie ujednostaj­
nienia praw a wekslowego. Otwarcia dokonał 
imieniem rządu m inister spraw zagranicznych 
w obecności ciała dyplomatycznego. Prezy­
dentem  obrano m inistra Assera. W yraził on 
uznanie Niemcom i W łochom za inieyatywę 
w dojściu do skutku tej konfereneyi, oraz na­
dzieję, że A nglia zechce swe specyalne usta­
wy przystosować do praw a kontynentalnego.

L iz b o n a , 24 czerwca. W szystkie oso­
bistości, które król do siebie powołał, odmó­
wiły udziału w nowym gabinecie.

A teny , 24 czerwca. Rząd grecki po zaj­
ściu z okrętem rum uńskim  uspraw iedliw ił się 
wobec rządu rumuńskiego i przyrzekł udzielić 
odszkodowanie.

A teny , 24 czerwca. Zaprzeczają wiado­
mościom o zachwianiu stanowiska m inistra 
wojny. Nie podniesiono żadnego zgoła zaża­
lenia przeciw niemu i cieszy się. ogólnem za­
ufaniem.

K o n s ta n ty n o p o l, 24 czerwca. Bojkot 
antigrecki sto sow any jestbardzoost.ro . Kilku 
kupców greckich musiało sklepy zamknąć. 
Komitet zamierza prowadzić bojkot aż do 
chwili ostatecznego, a dla Turcyi pomyślnego 
rozwiązania sprawy kreteriskiej.

W aszy n g to n , 24 czerwca. Izba repre­
zentantów po przeprowadzonej dyskusyi od­
rzuciła wniosek żądający, aby ustawy anti- 
trustowej nie wprowadzono w życie.

O ttaw a (Kanada). 24 czerwca. Kondu­
ktorzy i służba kolei Canadien-Pacifiąue od­
rzuciła projekt płac, opracowany przez sąd 
rozjemczy, który składał się z przedstawicieli 
m inisterstw a pracy i towarzystw kolejowych. 
Służba innych wielkich kolei, do których 
orzeczenie sądu rozjemczego również się od­
nosi, nie zajęła jeszcze stanowiska.

P o ło ż e n ie  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  
i  w  R o ssy i.

W arszaw a, 24 czerwca. (Tel. p ryw .). 
Na wiadomość o zamierzonym „raidzie“ lo­
tniczym Łódź -W arszaw a, na który kom itet 
konkursowy otrzym ał już pozwolenie władz 
wojskowych i adm inistracyjnych, jeden z za­
granicznych organizatorów konkursów lotni­
czych telegraficznie zawiadomił kom itet war­
szawski, że za przybycie tej odległości wy­
znacza trzy n a g ro d y : 50.000 franków za 
przebycie jej bez lądowania po dradze, 30.000 
fr. za przebycie z jednorazowem lądowaniem, 
a 10.000 fr. za przebycie z dwurazowym wy­
poczynkiem. Uczestnikom „raidu“ towarzy­
szyć będą samochody z widzami i członkami 
konkursu.

W arszaw a, 24 czerwca. (Tel. p ryw .). 
Aresztowano tu adwokata przysięgłego Zdzi­
sława Pileckiego w związku ze spraw ą testa­
mentu ks. Ogińskiego. Będzie on odstawiony 
do Petersburga.

W iln o , 24 czerwca. (Tel. pryw .). Sąd 
skazał w łaściciela drukarni Feliksa Zawadz­
kiego na 2 miesiące więzienia za wydruko­
wanie III. części „Dziadów11. Skargę kasa­
cyjną senat odrzucił.

O dessa, 24 czerwca. (Tel. p ryw .)  Na 
Zjazd słowiański w Sofii z ram ienia U niw er­
sy tetu  delegowano prof. Kazańskiego.

M oskw a, 24 czerwca. (Tel. p r y w )  Na­
czelnik m iasta skazał na 500 rubli redakto­
ra gazety B usskoje Słowo  za artykuł p. t. 
„Rewizya tam bow ska“.

C h a rb in , 24 czorwca. Poprzedniej no­
cy dokonano zamachu morderczego przeciw 
komendantowi miasta. Je st on lekko ranny. 
Złoczyńca um knął.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 24 czerwca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 667-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 841-25, Akcye A nglobanku 
311-—, Akcye U nionbanku 600-—, Akcye 
L anderbanku 497-— , Akcye Bankvereinu 
54P75, Akcye Bodencredit 1185-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 8 0 '—, 
Akcye kolei państwowych 752-25, Akcye 
kolei Południowej 118' — , Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5460-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
A lpiny 731-50, Akcye Bima M uranyi 686-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2679-—, 
Akcye Fabryki broni 710-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 387-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 880-—, 
Obligacyo węgierskiej indemnizacyi 92-50, 
R enta majowa 94-20, A ustryaeka R enta ko­
ronowa 94-20, W ęgierska R enta koronowa
92-30, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-30, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-pre. L isty Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 97’90, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-60,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93’—, Losy tu re­
ckie 259-75, M arki 117-48, Rubel 254-35.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)- 740-50, Pożyczka m iasta Krakowa 1909
9 3 - .

Usposobienie silne.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



e  z o s t a ł a  w

C U Z I E E ł T I

Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudziez chłodnik wenecki.
Cukiernia i weranda ot~xra,rte od grod.zl13.3r *7  rano do ±2  *w nccjr.

NADESŁANE.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego
ordynuje

w  F ra n z e n sb a d z ie  P a la s t -H o te l .
Wejście od Kirchenstrasse.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w e  L w o w ie , ul. K leparow ska 15,
w ykonują wszelkie naprawy m ebli g ię tych ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Już w yszed ł

Kuryer Kolejowy
w a ż n y  od  1 m a ja  1910.

Do nabycia w e w szystk ich  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Podczas letniego sezonu podróżnego najw y­
godniej składać kosztow ności i papiery 

w a rto ścio w e

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOW EGO

S o k a l  I  L i i i e n
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. Abon m eat kw artalny, półroczny 

i roczny.
Prospekty na żądanie.

Dr. K, Podlewski
specyalista  chorób skórnych I w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Z im orow icza  5 (naprzeciw  „Sokoła“)-|

Papier Siowacłieflo.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego ws Lwowie, zwraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Miemojowskiego we Lwowie.
Częśd dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest ca fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zaknpując papier 
Słowackiego, bez żsdneya dla siebie uszczerbku przy­

czyni sig do wystawienia pomnika poecie

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowsfeiego 

we Lwowie,

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 czerwca 1910.

Hotel George’a.
PP. A. Leiewicz z Poznania, O. K ra­

sny z W iednia, F . S trańsky z W iednia, Z. 
Mochnacki z Toustoługu, J . Bylicki z No­
wosiółki.

H o te l  Europejski.
PP. S. Białoskórski ze Staj, H. W ięc­

kowska z Radziechowa, J. W olgner z Koma­
rówki, W. Szczurowski ze S tryhaniec, A. 
hr. Dembicki z Jaworowa, K. M aramorosz 
z Oleszyna, A. Hulim ka z Mosowej.

Hotel Francuski.
P. T. Cybulski z Krosna.

Hotel Imperial.
PP. W. Micewsbi z Tuezenip, J. h r. 

Konarski z Grochowca.

K

przemysłowej.
C E N N I  

Lwowskiej Izby handlowe! i
Lwów, dnia 24 czerwca.
I . Akcye za sztukę.

Bankuhip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

   41/. pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4 ,a pr. w. a. los w 511.

„ 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) ....................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41l/a l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 V r .  (3 em.)
„ * (4 eiQ-)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ .. 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 .........................
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 czerwca 1910.

4. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ......................................... 94-20 94-40
styezeń-lipiec ..............................  94-20 94-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ioń ................................... 97-90 98-10
lrwUcierbjrażdziernik..........................9790 98-10

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

678 - 684 -

428 - ------

556 - 562 -

574 - 584 -

109 70 
99 10
93 60 

100 -
94 10

110 40
99 80 
94 30 

100 70
94 80

96 - ------

96 -  
93 20 93 90

97 70 
101 -

98 40 
101 70

99 70 
93 -  
93 -  
93 -

100 40 
93 70 
93 70 
93 70

93 50 
89 50 
92 -

94 20
91 20
92 70

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 
19 10 

251 -  
253 80 
117 40

11 48 
19 20

254 -
255 -  
117 80

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 170-75 174-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 236-- 242 -
„ „ 1864 po 100 zł..  323-- 329--
„ „ 1864 po 50 zł...  323-- 329 -

Listy zast.domenpańst. pol20zł.5pr. 288-— 290'—
B. Dług państw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................
Austr. renta w wal. kor. wełna od

podatku 4 pr...........................................94-15

116-55 116-75

94-35

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 — 'My —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-50 114-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk,

5“/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  450'— 452-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ąU pr.................................. 115-50 116'50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak c y e)..............................  94-50 95-50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................  94-60 95-55

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 60 104-60 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — ■ —
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................  95-25 96-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................95 25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro................................ 96-— 97- —
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (er.) . . . .  96-40 97A0
Kol. północnej cee. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................  96-40 97-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre................................ 96-15 97-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................ 96-— 97'—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
‘ z r. 1898, 4 pre. . ' ......................  96-50 97 50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre...................................... 9615 97 15

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................................ 94-7-5 95-75

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 94-75 95-75
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr........................................... 94-65 95-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115-40 116 40

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
113-60 
92-35 
78-80 

231.50 
231-50

Węg. złota renta 4 pr............. 11340
’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-15
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 77-80
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225-50
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 225-50

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye Indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ......................... 93 50 94 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92 40 93 40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr..............................  94 — 95-—
Bukowińskie obi. propin acyjne los

za 100 zł. 5 pr................................ 100 25 101-25
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . . 92-90 93 90
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 40 98 40
Poźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................... 89-50 90-50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro......................................... — — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110-50 116-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 258.40 261-40

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/» pr. . . 100 50 101'50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-40 95-40

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 294 50 300 50
„ 1889 3 pr. 276 75 282-7-5

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100 80 101-30
„ 4 pr. 94-— 95-—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110 50
„ „ „ „ los 50 1. 4ł/a pr. . 99-25 99-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 94 75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 75 93-70
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95'25 96 25

„ 4 pr. stare . 96-50
Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 

4l/j pr. 511/* lat zwrotna . . . 100-— 100-75
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4*/a p r.....................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57‘/a 1- 4pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

99-75
9310
98-95
9 9 --

100-75
94-10
9995

1 0 0 -

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112 — 113--

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-50 112'50
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł...........................................  88'25 89'25
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................  93-70 94-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— — •—
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 101-75 102 75

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75 - • -

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 29-— 33 —
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 532-— 542-—
Clary 40 zł. m. k................................  235- — 245- —
1'ożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 114-— — —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 120-— 130 • —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79 50 85-50

Koronowa waluta. płaca żadaia
Palfy 40 zł. m. k................................  25 0 -A 270- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-50 68-50

» n weg. tow. 5 zł. . . 37-75 41-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76- —
Salma 40 zł. m. k...............................  275-— 295'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 113 — — —

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 309 75 310-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3850-— 3880- — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 667-10 66810 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 843 25 844-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 710-— 712 50
Gal. banku hip. 200 zł......................  679-— 683’ —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— — •—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 497-20 498 20 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1813 — 1823 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 600 75 601 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 263-50 264-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  2 6 D - 262 —

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460- — 465 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 42P— — •—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5460-— 5480-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 395- — 403 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558 — 559 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..............................................  325 -  39-5 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1149-50 1154 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 743-— 745 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 870-— 880 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 728 25 729 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2668-— 2678-—
Schodniey 500 kor............................... 546-— 552 —
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 389.— 392 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 264-— 265 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240J0 240-50
Paryż za 100 franków . . . .  95-35 95-501/.
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr. 254-75 255-25
Niemieckie b a n k i ....................117 50 117-70
Włoskie b a n k i ...................  94-90 95-071 a
Francuskie b a n k i ................. —-— — •—
Szwajcarskie b a n k i ............  95-271a 95-42‘/a

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —
20-frankowka.................................... 19-08Va 19111/,
20-m arkówka........................  24-— 2405
Rossyjski półimperyał . . . — ■— —- —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-8-5 95-15
R uble.................................................  2-54 2-54
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Licytacye.
L. c*. E. 7906/9 (7266 2 - 2 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Jakóba Friedm ana odbę­

dzie się dnia 25 lipca 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. licytacya realności ob­
jętej lwh. 790 ks. gr. gm iny Kałusz Izraela 
F riedm ana syna Berła w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1320 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 4 czerwca 1910.

L.^cz. E. 1262 10 (7185 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu odbędzie się dnia 25 lipca 1910 
o godzinie 8 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy tac ja  
13/24 części realności obi. Iwh. 678 ks. gr. 
gm. Zbora zobowiązanych H nata H ryneń 
ków i Paraski H ryneńków w łasnych i całej 
realności objętej lwh. 152 ks. gr. gra. Zbo­
ra zobowiązanego Iw ana D aniuka własnej 
wraz z przynależnościam- realności obj. lwh. 
152 składającem i się z obrogu, studni i o- 
grodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione pierwsza na kwotę 433 kor. 34 
hal., druga na kwotę 2730 kor., a jej przy­
należności na 70 kor.

Najniższa cena pierwszej wynosi kwotę 
288 kor. 88 hal., zaś drugiej kwotę 1867

kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 4 czerwca 1910.

L. cz. E . 627/10 (3) (7217 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Gerschona Piekholza 
w Łyścu przeciw nieobj. masie po błp. Frei- 
dzie Bergfeld i P inkasa H utt zastąpionych 
przez kuratora L iebm ana odbędzie się dnia 
15 sierpnia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Bohorodcsanach w celu znie­
sienia spółwłasności realności obj. lwh. 435 
gm iny Łysieć licytacya tejże realności.

Praw a zastawu wierzycieli pozostają 
nienaruszone.

Najniższa cena wynosi kwotę 500 kor. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta, może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 22 kw ietnia 1910.
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L. 8488/10 (7277 2 - 3 )

Dostawa sukna.
C. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie potrzebuje w roku 1911 na ubiory 

dla w łasnych dozorców więźni, tudzież dla woźnych i dozorców sądowych:
790 m. ciemno-szarego sukna na płaszcze,
350 m. ciemno szarego sukna na spodnie i kam izdki,

2 0  m. czarnego sukna na surduty,
130 m. niebieskawo-szarego sukna na płaszcze,
410 m. niebieskawo-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
2 1 0  m. ciemno-zielonego sukna na kabaty,
380 m. ciemno-zielonej m ateryi na bluzy,
115 ra. cienkiego czarnego sukna na czapki; 

ewentualnie w latach 1911, 1912, 1913:
850 ra. ciemno-szarego sukna na płaszcze,

1160 m. ciemno-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
560 m. czarnego sukna na surduty,
620 m. niebieskawo-szarego sukna na płaszcze,

1430 m. niebieskawo-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
320 m. ciemno-zielonego snkna na kabaty,
870 m. ciemno-zielonej m ateryi na bluzy,
345 m. cienkiego czarnego sukna na czapki.

Tak samo potrzebuje c. k. zakład karny dla mężczyzn w Stanisław ow ie w roku 1911 
na ubiory dla w łasnych dozorców więźni, tudzież dla woźnych i dozorców sądowych:

610 m. ciemno-szarego sukna na płaszcze,
260 m. ciemno-szarego sukna na spodnie i kamizelki,

2 0  m. czarnego sukna na surduty,
140 m. niebiesko-szarego sukna na płaszcze,
320 m. niebiesko-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
170 m. ciemno-zielonego sukna na kabaty,
270 m. ciemno-zielonej m ateryi na b lu zy ; 

ew entualnie w latach 1911, 1912 i 1913:
670 m. ciemno-szarego sukna na płaszcze,
850 m. ciemno-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
420 m. czarnego sukna na surduty,
620 m. niebieskawo-szarego sukna na płaszcze,
995 m. niebieskawo-szarego sukna na spodnie i kamizelki,
300 m. ciemno-zielonego sukna na kabaty,
650 m. ciemno-zielonej m ateryi na bluzy.

Oferty należycie ostem plowane na całą lub częściową dostawę wnieść należy do 
dnia 16 lipca 1910 do godziny 12 w południe do c. k. N adprokuratoryi państw a z dołą­
czeniem wykazu na złożenie wadyum w wysokości 5 prc. wypośrodkowanej w srtości do­
stawy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia tego o godzinie 1 po południu, przyczem oferenci mogą 
być obecni.

Dostawa ma być uskutecznioną w edług wzorów i przepisów w ytwarzania złożonych, 
w nadprokuratoryi państwa, tylko na czapki należy dołączyć wzory sukna do oferty.

Wzory złożone w nadprokuratoryi państw a mogą być za cenę po 1 kor. 20 hal. 
nabyte.

Dostawa ma być uskutecznioną do 3 miesięcy od dnia zamówienia przez zarząd za­
kładu karnego, dostawa zastępcza do 2  miesięcy po zawiadomieniu o odmówieniu przy­
jęcia.

Zarządom służy prawo na wypadek niedotrzym ania term inu zakupienia potrzebnego 
sukna gdziekolwiek na niebezpieczeństwo dostawcy.

Oferenci związani są wniesioną ofertą do dnia załatw ienia o fert; wadyum złożone 
przez oferenta przyjętego pozostaje jako kaucya na zabezpieczenie jego zobowiązań kon­
traktowych.

Przyjęcie ofert zastrzegło sobie c. k. m inisterstw o sprawiedliwości.
Z c. Ił .  N adprok urato ry i Państwa.

Lwów, dnia 18 czerwca 1910.

L. cz. E . VIII. 273/10 (5) (7184 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A nny Czerwińskiej w Grze­
górzkach zastąpionej przez adw. dr. Edm un­
da Eeim era odbędzie się dnia 25 lipca 1910 
o godzinie 1 0  przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 45 licyta- 
cya realności lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Grę- 
bałów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 800 kor. (ośmset kor.).

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 21 maja 1910.

L. cz. E . XXI. 2565/8 (65) (7238 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zobowiązanych odbędzie się 
dnia 10 sierpnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 we Lwowie relicytacya 5/6 
części realności lwh. 866/1. lk. 1009 1/4 we 
Lwowie z dwóch domów parterow ych m uro­
wanych z placem się składającej wraz z 
przynależnościami, składającem i się z ogro­
dzenia drewnianego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 3661 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 40 kor. t. j. łącznie 3401 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1700 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, ustalone poprze­
dnio i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, p rze jn eć  
podczas godzin urzędi wych w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s& nej nieruchomość; 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 29 maja 1910.

(7125 3—3j 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8  do 1 2 , po południu 
od 2  do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 czerwca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary ko­
rzenne, obuwie, meble i mąka.

W torek 28 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, dywany, obrazy, 
p łó tna, perkale i wełny.

Czwartek 30 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem : meble, fortepian, 
maszyna do pisania i rower.

Piątek 1 lipca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, m aszyna do 
szycia, fortepian i kosztowności.

Sobota 2 lipca 1910 od godziny 4 do 8  po 
po łudn iu : tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacya w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 czerwca 1910.

L. cz. E . 449/10 (7267 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha Barona odbędzie 
się dnia 25 lipca 1910 o godzinie 8  przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytacya:

1. 1/2 realności obj. lwh. 552;
2. 1/6 części realności obj. lwh. 656 

ks. gr. gm. Dobrowlany zobowiązanego Iw a­
na Petrów  s. M ichała w łasnych tudzież

3. 3/18 części lwh. 53 ;
4. połowy realności obj. lwh. 657;

z dnia 25 czerwca 1910.

5. całej realności obj. lwh. 183 i
6 . lwh. 767 ks. gr. gm. Dobrowlany, 

zobowiązanej N astuni z Jacyszynów Petrów  
własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1 . na kwotę 1 0 0  kor., 2 . na 
kwotę 10 kor., 3. na kwotę 200 kor., 4. na 
kwotę 15 kor., 5. na kwotę 2235 kor., 6 . 
na kwotę 370 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
6 6  kor. 6 6  hal., ad 2 . 6  kor. 6 6  h a l ,  ad 3. 
133 kor. 82 ha]., ad 4. 10 kor., ad 5. 1590 
kor., ad 6 . 246 kor. 6 6  hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 4 czerwca 1910.

L. cz. E . 1071,10 (6 ) (7220)
Dnia 25 lipca 1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 odbędzie 
się lieytacya:

a) 1/4 części realności lwh 56,
b) 1/4 części realności lwh. 59,
c) połowy ralności lwh. 60 ks. gr. gm. 

Łopuszanka, stanowiących gospodarstwo wiej­
skie z budynkami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: ad a) na 300 kor., ad b) na 150 
kor., ad c) na 2550 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) 100 kor., ad c) 1700 kor.

W arunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. E . V. 5919/9 (7112)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie W asyla M otura gospodarza 
w Dobrohostowie odbędzie się dnia 25 lipca 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 w Dro­
hobyczu lieytacya realności obj. lwh. 729 i 
961 gm. Dobrohostów, z których pierwsza 
obejmuje parc. bud. obszaru 1 2 2  m 2 wraz z 
domem i stajnią, druga zaś stanowi łąkę po­
wierzchni 17 a. 70 m 2 bez przynależności.

Nieruchomość ą) lwh. 729 jest ocenio­
na na 3100 kor., zaś b) lwh. 961 na 300 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2066 kor. 
67 hal., ad b) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszym 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 m aja 1910.

L. cz. E . 566 10 (5) (7186)
Edykt licytacyjny.

W  sprawie egzekucyjnej H erscha Ha- 
liczera w Kopyezyńcach przeciw Pawłowi 
Pęcak synowi W asyla w Kopyezyńcach o 
zniesienie współwłasności, odbędzie się dnia 
25 lipca 1910 o godzinie 10 przed południem 
Sala Nr. 4 lieytacya realności lwh, 318 gm. 
Kopyczyńce (zagroda m ałom iejska) wraz z 
przynależnością, składającą się z 50 sztuk 
drzew owocowych wierzyciela w 1/5 części 
zaś zobowiązanego w 4/5 częściach w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4664 kor. 75 hal., przyna­
leżności zaś na 1 0 0  k o r , tyle też wynosi 
najniższa cena i poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem  się 
tw ierdza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokum enta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie tutejszym w biurze Nr. 14.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. E . 1044/10 (3) (7110)
Dnia 25 lipca 1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 odbę­
dzie się lieytacya 7/10 części realności lwh. 
381 ks gr. gm. Dobromil, stanowiących 
g runt z budynkam i Nr. 65.

Nieruchom ość ta  oceniona je s t na 1665 
koron.

Najniższa cena wynosi 1110 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. E . VI. 434 10 (5) _ (7293)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adw. dr. A dolfa F inka, od­
będzie się dnia 19 lipca 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8  lieytacya 4/16 części 
realności lwh. 186 gm. Grabówka wedle 
poz. 8 , 10, 11 kartę B. zobowiązanego Sa­
m uela Józefa Bałam uta własnych.

4/16 częśei nieruchomości wystawionej

na licytacyę, są ocenione na 1135 koron 
07 hal.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 23 m aja 1910.

L. cz. E . 102/10 (9) (7308)
Na żądanie Krakowskiego Towarzystwa 

zaliczkowego urzędników odbędzie się dnia 
21 lipca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w b u rz e  Nr. 
8  liey tacy a : a) realności lwh. 17 gm. Ra­
domyśl wielki składającej się z domu m ie­
szkalnego, budynku z pokoikiem stajn ią i 
spichlerzem , stodoły i pgr. 414, 582/2, 1192, 
619 i 621/7, b) realności lwh. 32 gm. Ra­
domyśl w. składająca się z pgr. 611/2, c) 
realności 561 gm. R adom yśl w. składająca 
się z pgr. 628 i 629, d) realności lw h. 623 
gm. Radomyśl w. składająca się z pgr. 324,
e) realności lwh. 642 gm. Radomyśl w. sk ła­
dająca się z pgr. 578.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na kwotę 5451 kor. 43 
hal., ad b) na kwotę 1287 kor. 09 hal., ad
c) 1005 kor. 06 hal., ad d) 1787 kor. 73 
hal., ad b) 773 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3150 kor. 
95 hal., ad b) 858 kor. 06 hal., ad c) 670 
kor. 04 h a l ,  ad d) 1191 kor. 82 h a l ,  ad e) 
515 kor. 79 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radom yśl wielki, dnia 18 maja 1910.

L. cz. 215/10 (3) (7301)
E d y k t .

D nia 28 czerwca 1910 o 9'30 rano w 
ts. odbędzie się lieytacya 4 8  części realno­
ści lwh. 69 ks. gr. gm. W ałowice objętej, 
ocenionych na 2516 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi 1678 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne przejrzeć można
w ts.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 6  m aja 1910.

L. cz. E . 4291 9 (19) (7312)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się lieytacya realności lwh. 281 gm i­
ny Rożniatów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchom ość ta  jest ocenioną na 
12.580 kor., przynależności zaś na 3978 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 8279 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokum enta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej w yniesionym , w 
biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 31 m aja 1910.
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L. cz. E . 588/9 (15) (7124)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Itty  Wolf w Tarnowip, od­

będzie się dnia 28 lipca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Pilznie lieytacya 
1/4 części realności lwh. 43 ks. gr. gm. kat 
Czarna objętej, Apolonii Swiąder własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1280 kor., a mianowicie 
grun ta  na 720 kor. a budynki na 560 kor.

Najniższa cena wynosi 547 kor., po­
niżej tej ce ry  sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec ktćryeh n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już se skutkiem podno 
szo De,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 10 m aja 1910.

L. cz. E. 884/9 (5) (6800)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Abenda w P ru ch n i­
ku, odbędzie się dnia 29 lipca 1910 o go­
dzinie 8  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych, licy­
ta c ja  połowy realności objętej lwh. 45 gm, 
Pruchnik wieś.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 150 koron, przynależności 
zaś na 2 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Pruchnik, dnia 3 czerwca 1910

L. cz. E. VII. 2051/9 (5) (7142)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Tarnowie, odbędzie się 
lieytacya realności lwh. 273 gm. Rzędzin.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2418 kor.

Najniższa cena wynosi 1612 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 27 kw ietnia 1910.

L. cz. E. 1180,9 (7346)
Edykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 15 czerwca 
1910 1. cz. E. 1180/9 sprzedane będą dnia 1 
'ipca 1910 o godzinie 9 przed południem w 
Z'elonym kącie, ad Kociubińee w drodze pu­
blicznej licylacyi : inw entarz żywy i inwen 
t.irz martwy w szczególności: 38 koni robo 
czycb, 2 buhaje, 19 krów, 8  cieląt, m łócar- 
nia wraz z lokomobilą, maszyna do praso­
wania słomy, 2  siewaczki, 2 0  wozów robo­
czych i inne przedmioty do inw entarza m ar­
twego należące.

Przedm ioty te można oglądać dnia 1 
lipca 1910 między godziną 8  a 9 przed połu­
dniom w Kociubińeach (Zielony Kąt).

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 15 czerwca 1910.

L cz. E. 2043/9 (7) (7347)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A. M O hrensteina kupca w 
Jaśle  odbędzie się dnia 4 lipca 1910 o go­
dzinie U prze? południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya real­
ności obj. lwh. 2127 gm iny kat. Kopyczyńce, 
składającej się z pb. 557/2 (dom parlerow y) 
wraz z przynależnością, a to parkanem .

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 8516 kor., przynależność 
zaś na 2 0  kor.

Najniższa cena wynosi 5690 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia ' i t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o/' i 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podne- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 15 czerwca 1910.

L. cz. E . 3827/9 (3) (6981)
E dykt licytacyjny.

Dnia 28 lipca 1910 o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6  sądu tutejsze­
go lieytacya całych realności lwh, 909, 2850, 
2881 gm. -Zakopane t. j. domu z ogrodem 
przy ul. Kasprusie.

Powyższe realności oceniono na 22.626 
koron.

Najniższa cena kupna niżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 11.313 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 8  czerwca 1910.

L. cz. E. VII. 2044 9 (3) (7215)
E dykt licytacyjny.

D nia 2 sierpnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżpj wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh. 172 gm. Skrzy­
szów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 595 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 396 kor. 97 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l: cy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Tarnów, dnia, 21 m aja 1910-

L. cz. E . 616/10 (4) (7270)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Izaaka Haara, odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie tutejszym, biuro Nr. 19, 
lieytacya 5/12 części realności lwh. 235 ks. 
gr. gm. Przędzel wraz z budynkami gospo­
darskiem u

Nieruchomość wystawiona na lieytaęyę, 
oceniona jest na 174 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi 117 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Nisko, 17 czerwca 1910.

L. cz. E . 147/10 (9) (7276)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Niepołomicach, odbędzie się dnia 26 lipca 
1910 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
lieytacya realności lwh. 194 i 9/10 części 
realności lwh. 52 ks. gr. gm. kat. W ieli­
czka objętych, położonych w mieście W ie­
liczce a stanowiących domy z ogrodami.

Nieruchomości te  wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: a) połowa realności lwh. 
194 na kwotę 155 kor., b) 9 10 części real­
ności lwh. na kwotę 2548 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 787 kor. 50 hal., co do b) 1294 kor. 
30 h a l , poniżej tej ceny sprzeda?, nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, b ąd i w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 24 m aja 1910,

L. cz. E . 396/10 (6 ) (7117)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1910, godzina 9 rano, 
odbędzie sie w biurze 1 0  lieytacya: a) rea l­
ności lwh. 1402 gm iny Turka z 32 arów 
grHntu i chaty, b) lwh. 1751 gm iny Turka 
z 64 arów gruntu się składających.

W artość szacunkow a: ad a) 780 kor., 
ad b) 550 kor.

Najniższa cena: ad a) 520 kor., ad b) 
367 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w biurze Nr. 12.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 3 czerwca 1910.

L. cz. E . III. 399 10 (8 ) (734J)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1910 o godzinie 8  przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licy tac ja  1/5 
części realności lwh. 103 gm. Osław biały 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 196 kor., przynależności 
zaś na  9 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 138 k o r , poni­
żej tej kwoty sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 1 czerwca 1910

L. cz. E . V. 2310/6 (7342)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Lalki i Jan iny  Lal­
kowej w Drojiobyezij odbędzie się dnia 29 
lipca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
71, w Drohobyczu licy tac ja  połowy realno­
ści objętej wykazem hip. 1. 647 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz-Lisznia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2912 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 1456 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły o g n ie ­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siodztW" 
sądu samieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Drohobycz, dnia 13 czerwca 1910.

L. cz. E. 650/10 (5) (7269)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zalicz­
kowej i oszczędności w Nisku odbędzie się 
dnia 1 sie ipn ia  1910 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie tutejszym w biurze Nr. 19, 
lieytacya: a) całej realności lwh. 414, b) ca­
łej realności lwh, 637, c) całej realności 
lwh. 955, d) całej realności lwh. 1203 ks. 
gr. gm. A tany.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : ad a) na 333 kor. 60 hal., ad
b) na 185 kor. 40 hal., ad c) 684 kor. 30 
hal., ad d) 328 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 części w ar­
tości szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż 
Kie przyjdzie do skutku.

O k. Sąd powiatowy. Oddział l i i .
Nisko, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. E. 4580/9 (7352)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej 
przez adw. dr. Segala, odbędzie się dnia 13

lipca 1910 o godz. 8  30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Rawie licy tac ja  całej realności lwh. 710 
i całej lwh. 1440 ks. gr. gm. Hujcze wraz 
z przynależnościami.

1. nieruchomość objęta lwh. 710 wy- 
taw iona na licytacyę je s t oceniona na 1360 
kor., 2. zaś lwh. 1440 na 370 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 906 kor. 
67 hal., ad 2. 246 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. E  1761/9 (7343 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przem ysłu w Kałuszu, odbędzie się dnia 18 
lipca 1910 o godzinie 8  przed południem w 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
3 relicytacya całej realności obj lwh. 800, 
558, 872, 895, 508 i 2,46 części realności 
obj. lwh 617, 533 kg. Zbora H erscha vel 
E la  H erscha Lehrera w łasnych.

Niernchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione, a to : 1 . lwh. 800 na kwo­
tę 200 kor., 2. lwh. 558 na kwotę 3093 
kor., 3. lwh. 872 na kwotę 140 kor., 4. lwh. 
895 na kwotę 120 kor., 5. lwh. 508 na kwo­
tę 390 kor., 6 . 2/46 części lwh. 617 na kwo­
tę 6  kor. 96 hal., 7. zaś 2/46 części lwh. 
533 na kwotę 124 kor. 78 hal,

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
100 kor., ad 2. kwotę 1547 kor., ad 3. 70 
kor , ad 4. 60 kor., ad 5. 195 kor., ad 6 .
4 kor., ad 7. 63 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nu; przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 24 maja 1910.

L. cz E. VII. 927/9 (7) (7216)
E dykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 34 i połowy rea l­
ności lwh. 35 gm. Lukowa.

Nieruchomości wystawione na licy ta­
cyę są ocenione na: lwh. 34, 8869 kor., lwh. 
35, 995 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
34, 5913 kor., odnośnie do lwh. 35, 664 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć k u p ien a  przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezezonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Tarnów, dnia 21 maja 1910.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 2 8  (148) (7 3 1 5 )

W konkursie Juliusza Leona Rzędow- 
skiego we Lwowie właściciela firmy „Bra­
cia Rzędowscy we Lw ow ie“. wyznacza się 
po myśli § 149 ord, konk.' au lyencyę do 
zbadania rachunków złożonych przez zawia­
dowcę masy pana dr. Jan a  Sehenka za cały 
czas trw ania konkursu i celem ustalenia ro­
szczeń tegoż p. zarządcy m asy z ty tu łu  wy­
nagrodzenia i zwrot wydatków na dzień 5  
lipca 1910 o godzinie 9 przed poł. w e. k. 
sądzie krajowym eyw. w biurze Nr. 20 
(wchód przez Nr. 19).

W ierzycielom wolno jaw ić się na tej: 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1910.



L. cz. S. 6/7 (7804)
W sprawie konkursowej Podolskiej fa­

bryki maszyn i narzędzi rolniczych do prze­
słuchania członków wydziału wierzycieli na 
przedłożony przez pp. W łodzimierza lłrab a  
i Zofię Kowalską jako spadkobierców ś. p. 
Tadeusza Ilraha  rachunek z zarządu masy i 
do ustalenia roszczeń byłego zarządcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu wydatków wy­
znacza się audyencyę na dzień 27 czerwca 
J 910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 2 tu ­
tejszego sądu, na którą wszystkich wierzy­
cieli się zaprasza z tem, że przedłożony ra 
ehunek może być przejrzany w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Oddziału Nr. I.

Podhajce, dnia 6  czerwca 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 1876/10 (7071 8 - 8 )

K o n k u r s .
Przy M agistracie m iasta obsadzoną bę­

dzie posada sierżanta policyi w kategoryi 
podurzędników z płacą 1 0 0 0  kor. i doda­
tkiem czynnej służby 2 0 0  kor., tudzież pra­
wem do 4 pięcioleci po 100 kor.

Pierw szeństw o zastrzeżone dla kandy­
datów posiadających kwalifikacye na inspe­
ktora policyi w 30 m iastach po myśli roz­
porządzenia W ydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 1. 67 Dz. u. kr.

Podania zaopatrzone m etryką . uro­
dzin, świadectwem moralności, świadectwem 
zdrowia, świadectwem przynależności, do­
tychczasowy i świadectwami służbowymi i 
krótkim  opisem dotychczasowego życia, na­
leży wnosić najdalej do dnia 30 czerwca 
1910.

Drohobycz, dnia 27 maja 1910.
B urm istrz: R. Jarosz.

L. 2473. (7070 2 - 2 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady akuszerki okrę­
gowej w Bołszoweaeh rozpisuje się niniej- 
szern konkurs. Pła-^a tej akuszerki wynosić 
będzie 230 koron rocznie. K andydatki, które 
chcą się ubiegać o tg posadę, m ają dołączyć 
do podania dyplom akuszerki, m etrykę uro­
dzenia, świadectwo zdrowia i świadectwo 
moralności Podania należy wnosić do Wy­
działu Rady powiatowej w Rohatynie najpó­
źniej do końca 11 lipea 1910 r.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Rohatyn, dnia 20 m aja 1910.

P rezes : 
Tustanowski.

LW. 66.373/10 (7237 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania na przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1910,11 jednego 
stypendyum  w rocznej kwocie 1.600 kor. z 
fundseyi stypendyjnej ś. p. M aksym iliana i 
F ranciszka Ńawerego Siem ianowskich dla 
młodzieży polski-j, oddającej się sztuce ma­
larstw a i m iedziorytnictwa, ogłasza się ni- 
niejszem  konkurs.

O powyższe stypendyum  mogą się u- 
biegae młodzieńcy narodowości polskiej, uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy Akademię sztuk pięknych w 
Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
tow ania na stali, miedzi lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy­
kształcenia w obranym  zawodzie, udać się 
za granicę.

Prawo nadawania tegoż stypendyum  
służy Wydziałowi krajowemu.

Pobor stypendyum trw a tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem c. k. N am iestni­
ctwa na-dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
do W ydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia b. r., a to : byli uczniowie c. k. 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie za 
pośrednictwem  Dyrekcyi tejże Akademii, in ­
ni uczniowie bezpośrednio.

Do podań załączyć na leży : metrykę
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z 
c. k. Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytow nictw ie na stali, miedzi lub drzewie 
i że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandy­
dat tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę i że należy do narodo 
wości polskiej.

W podaniu należy wykazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza się kształcić dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą a wreszcie podać dokładny adres, 
pod którym  petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną.

W ypłata stypendyum nastąpi w dwu 
półrocznych ratach z góry, z których pierw ­
sza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu,

druga zaś z początkiem II. półrocza szkol­
nego, jednak tylko w razie, jeżeli stypendy­
sta wykaże, że kształcąc się za granicą we 
dług planu przedstawionego w podaniu czyni 
postępy w obranym zawodzie.

Wydział krajowy.
We Lwowie, dnia 15 czerwca 1910.

Chudzikiewicz.

L Prez. 238 6/10 (7294 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Przy sądzie powiatowym w Boryni jest 
posada nadzwyczajnego pomocnika kancela­
ryjnego na czas 6  tygodni natychm iast do 
obsadzenia.

Posada ta będzie ewentualnie przedłu­
żona.

Rutynowani w tabuli będą przed inny­
mi uwzględnieni.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borynia dnia 21 czerwca 1910.

Z. 33.588 (6626 1 - 3 )
(Zu Abt. 3, Nr. 584 vom Jab re  1910 Bei- 
blatt Nr. 12 zum Y erordnungsblatt fur das 

k. u. k. Heer).
Do L. R. s k. 24.516.

K onkurśausschreibung.
M it Beginn des Schuljabres 1910/11 

werden zur H eeraubildung von m ilitartier- 
iirztliuhen B erufsbeam ten:

20 A spiranten  in  die k. u. k. Tier- 
arztliehe Hochsehule in  W ien und

10 A spiranten in die k. u. V eterinar- 
hochsehule in Budapest ufgenommen.

Das Studienjahr beginnt an der erst- 
genannten Hochsehule m it 1 Oktober an der 
letztgenannten m it 1 September.

Die Y ortragssprache in  der T ierarztlj- 
chen Hochsehule in W ien ist die deutsche; 
in der Y eterinarhochschule in  Budapest die 
ungarische.

Die A ufnahm e findet nur in das 1 
Septem ber statt.

Die aufgenommenen A spiranten  fuhren 
die Bezeichnung „M ilitaryeterinarakadem i- 
k e r“.

Ais M asim alalter der A spiran ten  ist 
das 20 Lebensjahr, ais M inim alkorpergrosse 
sind 164 cm. festgesetzt.

Die A ufnahm e ais Y eterinarakadem iker 
ist m it der reversalischen Verpflichtung zur 
siebenjahrigen aktiyen m ilitartierarztlichen  
D ienstleistung im k. u. k. Heere verbunden.

Die M ilitarveterinfirakadem iker werden 
wahrend der Studiendauer auf Reehnung des 
H eeresbuógets analog wie in  den k. u k. 
M ilitarakadem ien (Dienstbueh 0 8 ) gemein- 
schaftlich untergebracht und verpflegt, ad- 
ju stiert, ausgertistet und bewaffnet.

Sie haben w eder ein Kollegiengeld zu 
erlegen, noeh fur die A blegung der Priifun- 
gen oder ftlr die A usfertigung des Diploms 
irgend eine Taxe zu en trich ten .

Der Praklusiyterm in ftlr die Beendigung 
der tierarztlichen  Studien durch die M ilitar- 
yeterinarakadem iker ist dera rt festgesetzt, 
dass letztere naeh beendetem  vierten Stu­
dienjahr noch bis zur Ablegung der stren- 
gen Priifungen, beziehungsweise E rlangung 
des tie: arztlichen Diploms, jedoch nieht lan- 
ger ais sechs M onate an der A nstalt zu ver- 
bleiben haben.

E ine E rstreckung des Praklusivterm ins 
wird ausnahm sweise nur in  besonders be- 
riicksichtigungsw tlrdigen F sllen  fur kurze 
Zeit zugestanden.

Die eigenbaadig geschriebenen und
k. u. k.

gehorig gestem pelten*) an das

R eichskriegsm inisterium  . ,
n  t   .--------—:—  gencntfctenGem fm sam e Kriegsm inisterium
Gesuche sind, und zwar jene urn Aufnahm e
ais M ilitarveterinarakadtóiniker in  die k. u
k, T ierarztliche Hochsehule in Wien bis 1
August be im Kommando der M ilitarabtei-
lung bei der k. u. k. T ierarztlichen Hoeh-
sehuie in  W ien, jede urn A ufnahm e ais Mi-
litaryeteriniirakadem iker in  die k. u Yete-
rinarhoehschule in Budapest bis 7 Juli beim
4 Korpskommando in  Budapest einzubringen.

Den Aufnahm sgesuehen sind beizu- 
sch lie ssen :

a) Der H eim atschein ais Nachweis der 
S taatsblirgerschaft (osterreichisehe, ungari­
sche oder bosnisch-hercogoyinische Lan- 
desangeliorigkeit),

b) der Tauf oder Geburtsehein,
c) der Nachweis iiber den ledigen 

Stand,
d) ein Sittenzeugnis (ais solches d:e- 

nen  die Schulzeugnisse; m angelt in  den- 
selben die entspreebende Angabe oder ist 
seit der A usstellung des M atu rita fieu g n is- 
ses ein Zeitraum von m ehr ais sechs Mona- 
ten  verflossen, so is t ein S ittenzeugnis von 
der zur A usstellung desselben berufenen Be

*) Das Gesuch, das m im ararztllehe 
Zeugnis und der Revers sind mit je einer 
Stem pelm arke von 1 Krone, die ilbrigen 
Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht sebon 
gestem pelt sind mit je einer Stem pelm arke 
von 30 H ellern  zn versehen.

hordę [Polizeibehorde oder Gemeindevorstandj 
beizubringen, im letzteren Falle aucb nach- 
zuweisen, womit der A spirant sieli w ahrend 
des erw ahnten Zeitraum es beschliftigt und 
wo er sich aufgehalten hat),**)

e) das Impfzeugnis (nur dann, wenn 
die Im pfung in  dem m ilitararztlichen Zeu­
gnis n ieh t bestatig t ist,

f) das von einem M ilitarazt ausgestellte 
Zeugnis iiber die phisische K riegsdiensttaug- 
lichkeit,

g) die Schulzeugnisse der letzten yier 
klassen des yolistandigen Gimnasiums oder 
der Realsehule und das Zeugnis iiber die 
an einer solchen M ittelschule m it E rfolg 
bfstandenen  M aturitiitsprilfung,

h ) der Revers des A spiranten  hinsicht- 
lich der V erpflichtung zur siebenjahrigen 
aktiyen m ilitartierazlichen D ienstleistung im 
k. u. k. Heere fur die aul Kosten des M ilitar- 
arars absolvierten tierarztlichen Studien.

Die U ntersehrift de? R eversausstellers 
ist — wenn dieser yolljahrig ist — gericht- 
lich oder notariell zu legalisieren. Bei Min- 
derjahrigen muss dem Rewers aueh die Zu- 
stim m uug des Y aters oder Yormundes, dann 
in A nsehung der W ichtigkeit der Yerpflieh- 
tung auch jen e  der Kuratels (P łlegschafts) 
behorde beigesetzt sein.

Die Rei sen der A spiranten  aus dem 
stiindigen A ufenthaltsort in die T ierarztliche 
Hochsehule in Wien und in die Y eterinar 
hochsehule in Budapest erfolgen auf Rech- 
nung des M ilitkrarars.

Zur B estreitung ailer sonstigen A uńa- 
gen (fur Yerpfiegung, U o t9 rkunft Gepaek, 
Lohnfuhren u.) erhalt jeder A spirant ein 
Pausehale von drei Kronen taglich.

U nm ittelbar nach E rlangung  des tie r­
arztlichen Diploms w erden die M ilitaw ete- 
rinarakadem iker zu m ilitartierarztlichen Prak- 
tikanten  ernannt.

Den A spiranten urn A ufnahm e ais 
M ilitaryeterinarakadem iker is t somit die Mó- 
glichkeit geboten, ohne m aterielle Opfer 
ih rer seits oder seitens ih re r A ngehorigen 
w ahrend ih rer m ilitarischen D ienstzeit bis 
in die Charge eines Stabs (O ber-Slabs)tier- 
arztes (Y III. Beziehungsweise YII. Rang- 
klasse) gelangen zu kótmen.

W ien, im Marz 1910.
Yom k. u. k. R eichskriegsm inisterium .

LW. 62.289 (7278)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem K ra­
kowskiem ogłasza niniejszem  konkurs na 
posadę dyrektora szpitala powszechnego w 
Nowym Sączu.

Do posady tej przywiązane są:
1 . płaca w wysokości 1.600 kor. (ty ­

siąc sześćset kor.) rocznie;
2 . prawo do trzech dodatków pięciole­

tnich po 240 kor. (dwieście czterdzieści kor.) 
roczn ie ;

3. prawo do em erytury.
W podaniu o powyższą posadę, które 

ma być wniesione najpóźniej do 15 sierpnia 
1910 wprost do W ydziału krajowego, wzglę­
dnie za pośrednictwem  właściwej władzy, 
jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi­
cznej, zamieścić należy krótki opis przebie­
gu życia, dołączając dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniw ersytetów  
M onarchii austryackiej i m etrykę urodzeuia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 
lat życia, tudzież inne świadectwa i doku- 
m enta wykazujące znajomość, języków krajo­
wych, uzdolnienie i dotychczasową działał 
ność kandydata, a w szczególności znajo­
mość adm inistracyi szpitalnej.

Posada ta  nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej odpowiada­
jącej wszelkim warunkom należytego pełnie­
nia obowiązków.

Lwów, dnia 15 czerwca 1910.
Z Wydziału krajowego.

Chudzikiew icz.

**) Die un ter e) und d) augeftihrten 
Nschweise kónnen m ittels eines Dokumectes 
erbraeht werden.

Die yolistandigen Aufnahmshedffngnngen 
siad  aus der „Proyisorueben  Y orschrift iiber 
die Aufname von A spiranten in die k .u . k. 
Tierarzliche Hoehschule in W ien", dann 
in die k. u. Veterinarbochsc,hule in Budapest. 
behnfs H eranbildung zu m ilitartierarztlichen 
Berufsbeam ten ( F —5, b) zu entnehm en, in 
der auch das M aster zum A ufnahm sge /uch 
und zu dem un ter h) anirefuhrten Revers 
enihalten  ist. Beztiglieh der L cgalisiernag 
der U nterschrifls des Reversauste!lers gelten 
in  A bauderung der im yorerw ahaten  Dienst- 
buch enthaltenen diesbezuglichen Bestiin- 
mungen nunm ehr jene in der yorliegend n 
K onkursausscbreibung enthaltenen.

Das yorbezeichnete D ienstbueh ist durch 
die k. k. Ilof- und S taatsdruckerei in  W ien 
zu bezśehen.

(M ilitar- und Landespreis 20 Heller).

Wyroki prasowe.
fil. 139 (7239)

Sm Słamctt ©einer SJtajcftai beg Saiferg! 
©ag f. t. 8 anbc§gettd)t sB iett al§ 

oeridjt bat mit bem ©rfcnutnijje bom 17 g u n i 
1910, i^r. XXXY. 15410 , auj Slntrag ber 
f. f ©taat§anmaltjd)aft erfauut, b a | ber git* 
bałt ber 3 D̂ 9C 135 ber periobtfdjen ©nttffcfirift: 
„StflbeutjĄeś SŁagblatt" uom 16 23racbmonbe§ 
(guni) 2023 n. (1910), 8. galjręjaug, uub 
jloar in bem Dlrtifet „®er Kambf gegen bett 
SHeritaliSmuS" 1. nad) ben SBorten „Śr beljan* 
beltc bie" bi§ „bie gorberung", 2 . naĄ ben 
SŚortcn „burd) ben ©tjllabuS" bi§ „unb for* 
bertc" (©eite 6 , ©palte 2 ) ba§ SSerge^cit nad) 
§ 303 ©t. ®. begtiinfce uub e§ ibirb naĄ § 
493 ©t. ijJ. D. ba§ Slerbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer ©rudfdjrift au§gefńro^en, bie bon 
ber f. f. ©taatSaniualtfc^aft berfngte 93efdĘ)lag* 
nal)me nad) § 489 ©t. IB £>■ beflatigt unb nad) 
§ 37 igr. &. auf bie 2Śernid)tmtg ber faifierten 
©jeutfitare erfannt.

iffiicn, am 17 gun i 1910.

gm  Słanten ©einer fUłajeftat beź SaiferSI 
®ag f. f. Sanbeśgeric^t 2Bieit alg ipre|* 

geriĄt fiat mit bem ©rfcitntniffe bom 17 guni 
1910 spr. XXXV. 155 10, auf Slutrag ber 
t. !. ©taatgantoaltfĄaft erfannt, bafi ber gnfialt 
ber 'Jiitmmer 246 ber fieriobtfd)cn SDrudfĄrift: 
„®ic 9Jtngfete'‘ bom 16 gun i 1910, SBanb X., 
bttrdfi ocit 31rtifel „Sunaparf" auf ©eitc VI. 
bag SSerbrecfien naćfi § 1 2 2  a, ©t. ®. begriinbe 
unb eg miib itaefi § 493 ©t. bag 9)er*
bot ber SBeiterberbreitung biefer SDrudfćfirift au»* 
gefprocfien, bie bon ber f, f. ©taatglualtfcfiaft 
berfugte Śefdfilagnafime uaefi § 489 ©t. ty. D. 
beftatigt unb nad) § 37 $ r . ®. auf bie. S3cr* 
nid)tung ber faifierten ©gcmplare erfannt.

SBien, am 17 gun i 1910.

gm  iJtamen ©cnier SDłajeftat beg Saiferg! 
®a§ f. f, SanbeggeriĄt SBicn alS 

geriefit fiat mit bem ©rfemttniffe bont 18 guni 
1910, ^ r .  XXXV. 156/10, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgantoaltfcfiaft erfannt, bafj ber gnfialt ber 
iRnmmer 92 ber periobifdjen ® rudfĄ rift: „®er 
Slifi" bom 18 g un i 1910, 3 gafirgang, tn 
bem Slrtifel: „®ie laafdjigc 9łacfit“ bnrĄ bie 
©telle bon „©nbticfi fnarrt" big „sbafirnefimett" 
(©eite 3, ©palte 1 unb 2) bag S3crgeficn ttaćfi 
§ 516 ©t. @. begriinbe, eg tnirb ttaifi § 493 
©t. D . bag SSerbot ber 2Beiterberbreitung 
biefer 5Drudfcfinft auggefprodjen, bie bon ber 
f i. ©iaatgantbaltjcfiaft berfiigte iBefdjlagnafime 
ttaffi § 489 ©t. 'B. 0 .  beftatigt unb naefi § 37 
i$r. ®. auf bie aiernidfitung ber faifierten ©j:em= 
plare erfannt.

SBicn, am 18 gun i 1910.

gm  jJłamen ©einer HJtajeftat beg Saiferg!
$)ag f. f. 8 anbeggeri^t SBien alg 

gerii^t fiat mit bent ©rfenutniffe bom 18 gun i 
1910, tyt. XXXV. 157/10,3, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfdfiaft erfannt, bafj ber g n * ' 
fialt ber golge 136 ber periobifd)cn ®rucf= 
fćfirift: „s2IUbeutid)cg Xagblatt" bom 17 guni 
1910, 8  gafirgang, in bem Slrtifel: „Piu cor- 
rotti “ burefi bie ©telle „@c fafi fiig" big „ttur 
bie Jłegel" (©eite 1 , ©palte 2 ) bag SBerbrecfiett 
nad) § 63 ©t. ®. beriinbc, ttnb e§ toirb naćfi 
§ 493 ©t ip 0  bag S3erbot ber SBeiterber* 
breitung biefer ©rucffćfirift auggefprod)en, bie 
uoit ber £ 1. ©taat§antualtfcfiaft berfiigte Se* 
fdfilagttafime nad) § 489 © t. ip. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 ijk. ®. auf bie Ścrnidjtitttg ber 
faifierten ©jęemplarc erfannt.

SBien, am 18 gutti 1910.

2 >ag f. f. ^rcig* alg iprcfigencfit in 
S3tuuii fiat mit bem ©rmmtuiffe bom 17 gutti 
1910, ipr. I. 54/10, bie ifficiterberbreitung ber 
DJuuimcr 42 ber $citfcfirift; „©cfibnfiengfter 
Ddtung" bont 15 gun i 1910 tuegen ber ©ietlc 
bon „ŚButauSbntd)" fiig „in 9iom“ beg SlrtifelS: 
„®eiitfcfifceil)cttltcfie Uber^eugungett" ttaefi § 303 
©t. berboten.

81. 140 (7281)
© as f. f. fianbtS* alg /prefigeriĄt in ©rieft 

fiat mit betu ©aeuutniffe nom i 6  guni 1910, 
fpr. IX 67 10, bie SBciterberfireitung ber SRr. 
137 ber ^eitfdjrift: ,,L’ Iindipendente" bom 13 
gutti 1910 tucgeit ber ©telle bon „Non solo, 
ma a ąuela gente" big „ehe non eontenga 
prom -sse" beg 8lrtifelS: „La ąuestione uni- 
yersitaria" naefi § 65 a ©t. ®. berboten.

©ag f. f. SaubeS* alg 'jirejjgeridfit in 
-Prag fiat mit bem ©rfntulntffe bom 18 guni 
W it), ipt. I. 293/10, bie SBcitcrberfircitutig ber 
Jtłummer 25 ber peitfcfinft: „Pikantni Śye.t" 
oom 18 gutti 1910 toegen ber ©tetten bon 
„T-dy konkubinat" big „pom ahaji" ttitb bott 
„Tedy konkubinat" big „pom ahaji" ttnb bon 
„Tw e zie" big „sve krve“ beg Slrtifelg : „Proti 
konkubinatu" ttaiĄ § 302 @t. ®. berboten.



10
2 )a« I. fttetS* ais ^rejjgeridjt tit 

Sftooigrto hut mit bem ©rfenntniffe hora 16 Sutti 
1910, 9(k 14/10, bic 2Beiter»erbreitung ber 
IŚRumm.er 3626 ber ^citfd jrift; „II G iornaletto 
di Pola" nom 14 Suni 1910 tuegen ber ©tellen 
bOn „Non e un m istero" btS „c’intendiam o 
per modo di d ire“ unb Bon „ma e pur certo" 
6 iS „del colocamento in  T rieste della Facolta 
g iundica ita lian a“ beS SlrtifelS; „Gli ita lian i 
al guinzaglio“ nad) § 300 ©t. ®. Berboten.

S)aS !. f. SretS* ais ^Sre^geriĄt tn Orient
f)at mit bem ©rfenntniffe Bom 16 Suni 1910, 
jjjr. 23 1 0 , bie 2Beiteroerbreitung ber gcitfdjrtft 
„L ’Avvenire del Lavoratore“ łoegen beS 2lr= 
tifelS; „Dai nostri em igrati" in ber ©telle 
Bon „F inalm ente anche il p ro le taria to“ biS 
„pronti ad ajutarvi aU’oecorrenza“ rtadj § 
305 ©t. ®- Berboten.

2)aS f . !. SanbeS* alS $ re |gerid )t in $ ra g  
bat mit bem (Jrfenntniffe nom 18 San i 1910, 
5J3r. I. 294/10, bie SBeitemerbreitung berUhtm* 
mer 25 ber geitjd jrift: „Zajimave N oviny“ 
Bom 18 Suni 1910 roegen ber ©tellen Bon „Te 
dy konkubinat" biS „pom abaji“ unb non 
„Tuze zle“ biS „sve krve“ beS SlrtifelS: „Proti 
konkubinatu" nad) § 302 ©t. ®. Berboten.

2)aS !. f. SreiS alS ijSrejjgend)! in SBruj 
bat mit bem ©rlenntniffe nom 18 S an i 1910, 
śf$r. 2 1 / 1 0 , bie SBeiternerbreitung ber tJłnmnter 
4 ber .geitjdjrift: „Mlady P rokupuik“ nom 15 
S an i 1910 tnegen ber ©tellen non „Ku predu" 
biS „se pozveduout“ beS (SebidjteS: „Ku pre- 
du, m ladizi", Bon „Proti m ilitarism u" biS 
„zpusobu boje" beS SlrtifelS: „Ku programu 
mlade generace auarchisticke", non „Ucili 
jste  se" biS „osoblive state" beS SlrtitelS: 
„M ilitarism us" unb non „Kdyz nastało" biS 
„krivd a nespravedlnosti“ beS SlrtiEelS: „Osu- 
dy rakouskeho sbeha — an tim ilitaristy" nad) 
§ 65 a, 300 ©t. ®. unb flrtifet IV. beS ®e= 
fefces nom 17 2)ejember 1862, 9ł. ©. S3t. 9łr. 
8  ex 1863, Berboten.

3>aS f. f. ®reis* alS $rej?gerid)t in 33ub* 
Weis bat mit bem @r!enntniffe nom 17 Sani 
1910, ijjr. 34/10, bie SBeiternerbreitung ber 
9tummer 24 ber ge itjd jrift: „Novy Jihocesky 
D elnik" nom 17 Sani 1910 tnegen ber ©telle 
non „Celkem vykazuje“ biS „uvazuj!“ beS 
SlrtifelS: „Prizivni ci... i" inlufine ber Uber* 
febrift nacb § 302 ©t. ®. nerboten.

S)aS !. !. £«iS* alS ^Sre^geric^t in 
SJleutitfdjein bat mit bem ©rfenntniffe nom 18 
Suni 1910, jgr. V. 7/10, bie SBeiternerbreitung 
beS nidjtperiobijdjen, mittels SSernielfaltigungS* 
apparateS gebrueften, tn Oberfurt nerbreiteten 
SBoblottflugblatteS obne bejonberen Sitel, be* 
ginnenb mit ben SBorten „ŚlbermalS bat" unb 
enbigenb mit „Slrbeiterjdjaft benommen" nadj § 
302 ©t. ®. nerboten.

2)aS t. !. SanbeS* alS jgrejjgeriĄt in 
Sroppau bat mit bem @r!enntnifle nom 18 Sani 
1910, i|}r. IX. 8/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 25 Der geitjd jrift: „S)ie 97eue 
3eit" nom 18 San i 1910 tnegen beS auf ber 
10 ©ette entbaltenen 33ilDeS gur 9lotig: „2Bie 
fid) bie ©taatSeinfommen ber 2Ronard)en abjtu- 
fen" nadb § ^  ®t. Berboten.

S padki.
L. cz. A. 21/9 (7192 1 - 3 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu zawia­

damia, że dnia 23 stycznia 1909 w Stronnie 
zm arł Jurko Dumycz pozostawiając rozporzą­
dzenia ostatniej woli, w któ em ustanaw ia 
dziedziców H rynia Dumycza, F ed ia  Dumycza, 
Kasię zam. Lewicką, A nnę zam. T ytar i J ó ­
zia Dumycza.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedia 
Dumycza nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwmym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem  Józiem Kłysiakiem.

•C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnja 31 grudnia 1909.

L. cz. A. VI. 237/9 (7) ( 6 8 6 8  1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do wiadomości, że Israel Schm ied zm arł 
dnia 7 czerwca 1899 r. w Pom orzanach i po­
zostawił ustne rozporządzenie ostatniej woli 
zeznane wobec świadków Mechla, Mosesa 
^erschona H alperna i M endla Zagera z Po- 

którem zapisał swoją realność w Po- 
ach lwh. 8 6 6  swojej rytualnej córce

Beizli zam. H am m er i zięciowi Bachmielowi 
H am m er.

Gdy nie je s t wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty ­
tułu rościli sobie praw a do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych praw ach sądowi, wykazali 
ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tym i, którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w mia­
rę  wykazania praw  przyznanym spadek, dla 
którego ustanaw ia się kuratorem  p. adwokata 
dr. Dawida N aglera w Zborowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państw a jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 6  kw ietnia 1910.

L. cz. A. II. 29/9 (8 ) (6346 1 - 3 )
E d y  k t.

C. k. Sąd powiatowy w Gródku Jag ie l­
lońskim zawiadamia, że w dniu 18 grudnia 
1908 w Zaszkowicach zm arł Dmytro Fereń  
syn Leśka bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ oprócz oświadczonych już do 
spadku dziedziców powołani są do spadku 
tpgo nadto Pażka z Truszów Trusz, Mary a z 
Truszów Gałusz, A nna z Truszów Bahuła, 
Leńko Trusz, A nna Trusz, Ew a Trusz i Ewa 
z Ohłopeckich Nowicka, którzy z życia i miej­
sca pobytu są nieznani, nadto nie jest wy- 
kluczonem, czy nie przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku tegoż osobom dotąd niew iado­
mym, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
swe praw a dziedziczenia w tutejszym Sądzie 
zgłosili i wykazując takowe, wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek, dla którego Pan Józef Howorka 
adwokat z Gródka Jagiellońskiego kuratorem  
ustanowiony został, będzie przeprowadzony 
z tym i i tym tylko przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą.

Gródek Jagielloński, 11 m aja 1910.

L. cz. A. 241/9 ( 6 ) (6373 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie za­
wiadamia, że uchw ałą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 13 m ara 1909 r. 1. cz. 
48/7 (10) uznaną z >stała za zm arłą w dniu 
31 grudnia 1899 r. M arya z Oczkowskich 
Cortello córka W awrzyńca i M aryanny z Je- 
leniów urodzona w Chrzanowie zamężna za 
Sebastyanem  Cortello robotnikiem  kam ienio­
łomu, który przed 38 laty przebywał w Ki­
jowie i że do spadku po niej wm ósł ośw iad­
czenie na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia jedyny b ra t Tomasz Oczkowski.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia tego spadku ani też miejsce pobytu 
wdowca Sebastyana Cortello nie jest znanem, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy do tego 
spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszcze­
nia podnieść zamierzają oraz Sebastyana Cor­
tello, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j­
szym sądzie i wykazując swe prawa do spadku 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego Sebastyana Cortello 
ustanowionym kuratorem  p. adw. dr. Karo­
lem Smoleniem w Chrzanowie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 20 września 1909.

L. cz A. IV. 121/9 (5) (6887 1 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Kamionce Str 
wzywa Hrycia i Ołeksę Drobutów z miejsca 
pobytu niewiadomyi-h jako współspadkobier 
ców śp. M ykiety Drobuta zmarłego w Sr,rep 
towie dnia 3 sierpnia 1909 z pozostawieniem 
ustnego kodycylu, by w przeciągu jednego 
roku licząc od daty ogłoszenia niniejszego 
edyktu oświadczenie przyjęcia spadku sami 
lub też przez ustanowionego pełnomocnika 
do tut. Sądu w nieśli, w przeciwnym bowiem 
razie spadek przyjętym będzie w ich imieniu 
przez kuratora dla nich w osobie W incentego 
Kubickiego ze Streptow a ustanowionego, zaś 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną zo­
stanie ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
rzeczonym kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka S tr., 19 listdpada 1909.

L. cz. A. 181/9 i A. 230,9 (14)
(7148 1 - 3 )

E  d y k t.
C. k. S ą 1 powiatowy w Budzanowie po­

daje do wiadomości, ze
1 . dm a 1 kw ietnia 1909 zm arła w Ja  

nowie Becha Some; Stein z pozostawieniem 
pisem n-go ostatniej woli rozporządzenia z 
daty Tarnopol 31 stycznia 1900 nie zawie­
rający ustanow ienia dziedzica;

2. dnia 2 sierpnia 19o9 zm arła w Ja  
nowie Tekla Kopaczyńska urodź. P iątka z po 
zostawieniem ustnego ostatniej woli rozporzą­
dzenia bez ustanowienia dziedzców.

Do spadku ad 1. powołany jest z usta 
wy Chaim Som erstein, ad 2. Jan  Kopa- 
czyński.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
znanem, wzywa się ich, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w są­
dzie tutejszym i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercam i i ustanow iony­
mi dla 1. kuratorem  Izaakiem Pohorillesem, 
a dla 2. Józefem Marciów z Janowa.

Budzanów, dnia 1 m arca 1910.

L. cz. A. 195/9 (7) (7274)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Budkach za­
wiadamia, że dnia 25 kw ietnia 1909 w Bień- 
kowej wiszni zm arła Pazia Kruc 1 o Szwec, 
2-o Słowik, 3-o Kaczkowska pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli wobec świad 
ków Iw ana Nyrki, Fedka Nyrki i Fedka Bi 
łasa zdziałane.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowej dziedziczki Zofii Szwec nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i wniosła oświadcze­
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i z ustanowionym  dla 
niej kuratorem  Kuźman Szwec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Budki, 4 października 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 65 10 (1) (7227 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Mikołajowi Zabłockiemu s. Ste 

fana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez P a­
wła Bilińskiego, M ikołaja Pełechaiego do 
0. II. 65/10, Jana  Stadnika do O. II. 66/10 
i przez Jana  Krzyżanowskiego i M arcina 
Stupak do C. II. 67/10 pozew o 627 kor. 
20 hal., 440 kor. i 400 kor. zpn,

Na podstawie tych pozwów wyznacza 
się rozprawę na dzień 30 czerwca 1910 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw M ikołaja Za­
błockiego s. S tefana ustanaw ia się pana 
adw. dr. E hrlicha  w Skałacie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Skałat, dnia 25 maja 1910.

L. cz. U. V. 1251/10 (9) (6900 3 - 3 )
E d y k t.

Przy Stanisław ie Jankow skim  pocho­
dzącym rzekomo z Nowego Sącza, posądzo­
nym o kradzież, znaleziono kwotę 152 kor., 
która według wszelkiego prawdopodobień­
stw a jest cudzą, wzywa się zatem właściciela 
by zgłosił się w przeciągu roku od dnia 
umieszczenia po raz trzeci edyktu i swoje 
prawo własności wykazał, po upływie zaś 
tego term inu kwota ta  wydaną zostanie c. k. 
Skarbowi Państw a.

C. k. Sąd powiatowy, S. III.
Lwów, dnia 2 czerwca 1910.

L. 19.880 (6817 3 - 3 )
C. k. Bada szkolna krajowa, w porozu­

mieniu z W ydziałem krajowym, wydała za­
rządzenie do wszystkich c. k. kas państw o­
wych, aby analogicznie do rozporządzenia
c. k. M inisterstw a skarbu z 5 czerwca 1909 
Dz ust. państw. Nr. 85 o zapobieganiu n ie­
należnej wypłacie poborów em erytalnych i 
zaopatrzeń z państwowego funduszu pensyj- 
nego na przyszłość także przy zaopatrzeniach 
pobieranych z krajowego funduszu szkolnego 
em erytalnego i z krajowego funduszu szkol 
nego nie żądano osobnego potwierdzenia 
przez urzędy m etrykalne, że upraw niona do 
poboru osoba jest przy życiu, jakoteż po­
tw ierdzenia miejsca pobytu, wdowieństwa i 
braku zaopatrzenia osób, pobierających do­
datki na wychowanie, pensye sieroce, lub 
dary z łaski.

Bównież postanow ienia §§ 1, 3, 4, 5 
i 6  przytoczonego rozporządzenia mają być 
na przyszłość stosowane sposobem analogii 
do em erytowanych nauczycieli(ek), wdów i 
sierót, pobierających zaopatrzenie z funduszu

szkolnego krajowego em erytalnego, wzglę­
dnie z funduszu szkolnego krajowego.

0. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 5 czerwca 1910.

L. cz. C. I. 179/10 (2) (7222 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Łydko, którego m iej­
sce pobytu jest m eznan-, wniesiony został 
do c. k. Sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Paw ia Moczarowskiego właściciela dóbr 
w Kosochatem pozew o 742 kor. 82 hal.

Na podsttw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
czerwca 1910 o godzinie 10 rano w tym 
sądzie w b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Iwa­
na Łydko ustanaw ia się pana Fedia Hony- 
mara naczelnika gminy w Busochatem, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Iw a­
na Łydko w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 14 czerwca 1910.

L. cz. Cw. 1283/10 (2) (6639)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Berlowi W einma- 
nowi przedtem w Bozwadowie, wniosło To­
warzystwo kredytowe i oszczędności Union 
przez adw. dr. F inka  w Tarnowie skargę o 
5200 kor.

W skutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 22 kw ietnia 1910 Cw. 
1283 10 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Goldhammer w 
Tarnowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 23 maja 1910.

L. cz. C. III. 120/10 (3) (7306)
Przeciw Majerowi Broderowi z Brze­

ska, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i prze­
mysłu w Badomyślu wielkim pozew o 759 
kor. 83 hal., na  podstawie którego wyzna­
czono rozprawę na dzień 1 lipca 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem  pana S tanisław a S ła­
wińskiego z Badomyśla wielkiego, który za­
stępywać go będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Badomyśl wielki, 1 0  czerwca 1910.

L. cz. C. II. 266/10 (1) (7295)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
1) Abrahamowi Majerowi dw. im. Zimmer- 
manowi, 2 ) Seheindli Beizi dw. im. Zimmer- 
man, 3) Janklow i Zimmermanowi i 4 ) Biwie 
Mii ci dw. im. Zimmerman wniesiony został 
pozew do c. k. sądu powiatowego w Budza­
nowie przez E la  Z m m erm ana w Budzanowie 
o uznanie prawa własności do 4  5  części 
realności lwh. 796 gm. Budzanów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
4 lipca 1910 o godzinie 8  rano, b. N r. 6 .

Celem strzeżenia praw nieobjętych mas 
spadkowych ustanaw ia się pana adwokata dr. 
N orberta Landesberga, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
nieobjętych mas w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobier­
cy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 18 czerwca 1910.

L. cz. C. I. 157/10 (1 ) (6690)
Przeciw Józefie z P ietryckich Berbeć 

z Hum nisk, której miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Brzozowie przez W ojciecha Kwar- 
tn ika w Hum niskach pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 maja 1910 o godzinie 9 rano, b. 
Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Józefy z P ie try ­
ckich Berbeć u-tanaw ia się pana Józefa Ko­
nieczkę naezem ika gminy w Hum niskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 13 kw ietnia 1910.
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L. 68.741 /IV.

Obwieszczenie.
(6897)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy  polecone i pakiety, k tórych ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto upraw nionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz
c. k. Skarbu Państw a.

W Y K A Z
niedoręczonych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc 

maj 1910.

-A-) X _.ist37- p o l e c o n o .

'TS
N

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

P.
t-i Nr. m i e j s c e

przeznaczenia

272 67 Lwów 1 Lisowska Ju lia Lwów
273 630 „ 1 Ostrowska Gena Nowy Jork
274 669 a 1 Zawadzki Ochoski Białobożnica
275 764 „ 1 dr. Gromku K. Wenecya
276 823 » 1 W ylczyński Józef Kalinówka, Rosya
277 947 „ 1 M eler A nna Lwów
278 962 „ 1 Szydłowska Karolina Dobromil 0
279 63 Zielona k. Nadw. M ilesevits Matiasz Kórósmezo, W ęgry
280 880 Halicz Hołowczak Serhot Podgórze
281 8 8 8 37 A tam aniuk Leon Tłumacz
282 1154 Jarosław  1 Trusz A ntoni Jarosław
283 6 8 Jasło Niemirowski Gustaw Tarnów
286 3258 Kraków 1 Lipski Edm und W arszawa
288 965 » 3 Stouda M Kraków
289 293 * 4 W erner Józef Glinik maryamp.
291 703 n 4 Tołoszynowicz Leon Lwów
292 724 „ 4 W iktor Stanisław W iedeń
293 340 Podgórze K rupa Józef Brem er
294 345 ji Zf.bielski Henryk Lwów
295 371 n hr. Ponińska A m elia Huszcza, Rosya
296 440 » Szatanik M ichał Sianki
301 982 Stanisławów 1 Oibu Wasyl Philadelphia
303 846 Stryj 1 Listowicz Józef Lwów
304 317 Tarnopol 1 Klimko Fedor Bóbrka
305 811 * - 1

Sembubrus M ichał Jezierzany k. Czortk.
306 861 Żywiec Mrowieć Jan Seranton, St. Zj.
307 290 Lutowiska Kuczar Fedio Luzerna, „ „
310 425 Lwów 8 Kowalkowski M ichał Lwów
311 899 8 Kronczyszyn Jan  

Noga Ludwik
Chore śnica

312 1 1 0 Łańcut Chicago
313 60 Oświęcim 2 Karzmiński Andrzej Domażyr
314 76 2 Jarem m a Jan W erchrata
315 490 2 Oźmińska Paulina Bołszowce
316 812 Tarnów  1 Tow. zaliczkowe Pilzno
317 924 1 Żaba Jan Chicago
318 532 4 Sajewiczowa M arya Nowy Targ
319 934 Nowy Sącz Haim an E dgar Berlin *)
320 310 Zakopane 1 Erdm annow a A. Atechnowicze, Rosya
321 346 1

Chodocka Jadw iga Borynicze
322 174 Dolina M alinka M ichał Kałusz
323 773 Lwów 5 Forteiville A lphons Paryż
324 838 „ 5 Rothm ayer M agdalena Chołyń, Rosya
325 998 n 5 Kulik K atarzyna Borysław
326 1316 Mielec Janiczek Karol Grac
331 197 Lwów 11 Pietruszewski Czesław Delatyn
332 398 „ 1 1 br. P la ttner F riedrich Zurieh
333 467 M onasterzyska Faścieszewski Szymon Baltimore, St. Zj.
334 1 2 1 Niżniów Druk Nikita M elnik Czechy
341 1 0 Jabłonów Bojeczko Wasyl H arlan, Rum unia
342 49 n Dziniuk Palij Bayilla, Moldaisch 

Bukowina
344 447 n Stasiuk Iw an Felsócsebeny, W ęgry
346 326 Padew Swientoniowski Franciszek A nburn, N. Y., St. 

Zjed.
348' 73 Bojanów Gałka Katarzyna Passaic, N. Y., St. 

Zjed.
Gruszów, Szląsk349 188 Brzeźnica Niemiec P io tr

352 447 Lwów 1 Linczewska Karolina Drohobycz
353 527 n 1 Tyczyńska M arya Bołszowce
355 687 „ 1 ks. W interowski Żmigród
356 62 Biała K ostyra Józef Łodygowice
857 274 » M arienstrauss Gustaw Biała
358 76 Ozortków U tra t Kazimierz Dziedzice
360 982 Drohobycz Lelucha M ichalina Lupenne, Morawy
362 342 Grybów Olech Jakób Breraen
363 796 >3 Baczyński M aryan Mysłowice
367 3066 Kraków 1 Szymonowicz Lwów
368 3414 « 3 Klein Ignacy N istranonak, W ęgry
369 520 „ 4 Bierkowski Em il Monaco
370 966 » 4 Skibniewska H alina Kazań, Rosya
371 529 - 5 Brzeski Ludwik Poznań
372 530 » 5 dr. Łoziński Sanok
373 574 .  5 Just Kraków
376 862 Lwów 2 hr. Potocki Roman Łańcut
377 115 „ 6 W einberg B. Boston Mass., St. Zj.
378 148 » 6 W asyłyszyn Hryhorij Nieźwiska
383 1638 Sambor M aisels H erm an M anheim, Niemcy
386 827 Stanisławów 1 Nadprezydyum Lwów
387 155 Stryj 1 N ahirnyj Fedor Lethbridge, A lta Ca- 

nada
388 813 1 Segiet M arya E lizabeth Port
390 650 Tarnopol 1 Fediuk Dmytro Zaleszczyki
391 452 2 Staszkiewicz Roman Lwów
395 398 Nadwórna H aber Jonasz Stanisławów
397 8 6 Bolechów Biliński Józef Nowy Jork
398 95 37 Studzińska M arya Lwów
399 455 Lwów 6 Krzyszkowski Jerzy Bołszowce 3)
401

60
Terka Bubna Pazia P itsbu rg  P a  , St. Zj.

L.
 

po
rz

ąd
.

Nr.

«*
N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

403 167 Tyśmienica Tyniw M ichał M isburg, P rusy
407 56 Lwów 10 Dzięciołowski Tadeusz Barszezowice
408 184 „ 1 0 Korytko Stefan San Francisco
412 162 Przem yślany Gamota Lwów
417 387 H orodenka R utyna Marya
420 486 Kolbuszowa Izraelowicz A. Berlin
421 7 M ajdan k. Kolb. Mudocha K atarzyna Nowy Jork
424 347 Ottynia Sławiński Zygmunt Stanisław ów
425 97 Sianki S tehr Benzion Borynia
428 447 W inniki A rlte A nna W iedeń 4)
429 265 Lwów 1 Kowalski Józef Żółkiew
430 283 1 Pioskowska Karolina Zabłotce
433 292 1 Semenink P iotr Halicz
437 62 Sokołów k. Rzesz. Motyl K atarzyna Chicago
441 346 Biała A ntoń M arya N. York
442 1533 Brody 1 Dąbrowska Bronisław a Brody
443 1603 1 77 33 »7
444 1660 1 Czarniakowska M arya M onte Carlo
445 545 Brzeżany „Samoistna" Lwów
446 618 Chrzanów Kurzfeld Chiel Praga
447 397 Dębica Rakowski Mieczysław Kraków
448 640 Drohobycz Serwatkowa K unegunda Skole
449 960 Gródek Jag. A pisdorf Józef Busk
450 87 Kołomyja 1 Zuckerm ann F. Podgórze
452 420 2 Zingler Józef Popielniki
453 3202 Kraków 1 Janeczko J sn Rakovac 5)
454 3205 n 1 Ryś Józef Dubraya 6)
458 2286 n 1 Blum S. B iała
459 741 „ 4 Hoffman Józef Czarny Dunajec
460 282 .  5 W ilczyński Ju lian Tarnów
462 1209 „ 7 Kupczyński Paweł Komarno
464 145 Lwów 17 Schrag Jan Ostrów k. Tarnopola
466 322 Jóanczyn Schtein Chaim G yertyanliget, W ę­

gry
467 330 Podgórze Bulanda Józef Limanowa
477 790 Skala E nteen N. Jork
479 240 Stanisławów 1 Mikiewicz Stella Bursztyn
481 964 1 Roszkowski St. Wiedeń
482 828 3 Łuczkiewicz Włodzimierz ti
484 822 Sniatyn Guwalez H elena N. Jo rk
485 947 Tarnobrzeg Krysa Karol Pm jayor, Bośnia
486 252 Tarnopol 1 Syrowy Franciszek Toporów
489 1 1 Ulanów Pałka Franciszka Zarzecze k. Niska

52 Pasternak Jan Oświęcim
57 Szkira Jan Zawadów
58 Olberkówna Marya ? Prusy
59 Priessel Karolina Kraków
60 Dzula Karol Lwów
61 M aciechowska A. Kraków
62 Bohr Selig n
63 R ohatyn Workiewicz Haśka Podkam ień
64 Roźniatów Bańkowska Stefania Lwów
65 Kołomyja Kosowycz A nna Zabłotów
6 6 Tarnopol G ottfried Jonasz Lwów
67 Lwów Hromadko Józef N. Jork

Ł) Druki.
2) Obcąźki do włosów. 
s) W ewnątrz 20 kor.
4) W ew nątrz 10 kor.
5) K alendarz T. S. L. 
®) Kalendarz T. S. L.

3 3 )  3 ? a , i ń e t 3 r _

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

W artość W aga

Nr.

1 |D
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg. gr-

141 15 Jasieniów  gór­
ny Zacbowska Lwów 3 ---

213 160 Lwów 6 Sanocki M. Sokal 13 — 1 0 0
229 539 8 Rusin Zam arstynów 500
230 909 4 Szubatowski R. M ilatyn 4 1 1 ““

O )  X _ . i s t 3 r  z w y k ł e .

Ilość listów  .'.wykłyeh 13.943 sztuk.

C. k. D yrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 4 czerwca 1910.

(7358)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu maju 1910, mająca służyć 
według §§ 48 i 52 ustawy z 6  sierpnia 1903, 
Dz. p. p. N r. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państw a za świnie 
rzeźne (Schlachtschw eine) wybite z urzędu 
lub padłe wskutek zarządzonego z urzędu 
szczepienia w miesiącu czerwcu 1910 wy­
nosi 1 kor. 47 hal. za kilogram .

Co się podaje do publicznej w iado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 23 czerwca 1910.

L. ez. Ow. 1733/10 (2) (6635)
Przeciw M ichałowi Grzęda, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo ­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
przez Kasę oszczędności m iasta Jarosław ia 
pozew o 240 kor., na który wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
nawia się pana dr. Gansa adw. w P rzem y­
ślu kuratorem , który zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 20 maja 1910.

.Grazeta Lwowska" Nr. 142 z dnia 25 czerwca 1910.
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L . oz. Dzhip. 773/10 (6512)

E d y k t.
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

Blim y (B lanki) ze Sperlingów  Kranz, której 
m a być doręczona uchw ała z 8  lutego Dz. 
hip. 363/10, zaiządzająca w ykreślenie prawa 
zastawu dla kwot 800 złr. i 150 złr. zpn. 
zainlabulowanego na rzecz błp. Chanci Sper­
ling  w stanie biernym  1 /8  części realności 
lw h. 2304 ks. gr. Tarnopol, ustanaw ia się 
kuratora w osobie adwokata dr. Joachim a 
Bosena w Tarnopolu.

Rzeczą je s t tegoż kuratora Blimę 
(B lankę) ze Sperlingów  Kranz w wymienio­
nej spraw ie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo zastępywać, aż sam a w sądzie się 
zgłosi lub pełnom ocnika ustanowi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 kw ietnia 1910.

L. cz. Ow. 1103/10 (1) (6731)
E d y k t.

Przeciw Petrow i Biłykowi ostatnio w 
Podzwierzyńcu zamieszkałemu, którego m iej­
sce pobytu je s t nieznane, w niesiony został 
do c. k. sadu obwodowego w Samborze przez 
Samuela H ausera w K om arnie pozew o 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw P etra  Biłyka 
ustanaw ia się pana dr. F ite rn ika  adw. w 
Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P e­
tra  B iłyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Sam bor, dnia 25 maja 1910.

L. cz. Cw. 1091/10 (1) (6733)
E d y  k t.

Przeciw Uscherowi W eisengriinowi osta­
tnio w Samborze zam ieszkałem u, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez A braham a M etha w Biskowicach po­
zew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw U schera Wei- 
sengriina ustanaw ia się pana dr. E ichla 
adw. w Samborze, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie U schera 
W eisengriina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nL za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 23 maja 1910.

L. cz. Cw. 1101/10 (1) (6570)
E  d y k t.

Przeciw Uscherowi W eisengriinowi, osta­
tnio w Samborze zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Sam bo­
rze przez A rona Ladena w Samborze pozew 
o 2 0 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwn wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw  U schera Wei- 
sengrilna ustanaw ia się pana dr. F ilipa  F in - 
sterbuscha adw. w Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie U sche­
ra  W eisengriina w rzeczonej spraw ie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 25 maja 1910.

L. cz. E . 281/10 (1) (7299)
E d y k t.

Przeciw  Jakóbowi W rońskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Limano­
wej przez Józefa i Maryę W achterów pozew 
o w łasność 2/8 części lwh. 10, 1/4 lwh. 78, 
1/8 lwh. 96 gm. Rybie nowe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1910.

Celem strzeżenia praw  Jakóba W roń­
skiego ustanaw ia się pana Józefa Birosa w 
Byfc.u nowem, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. E . 721/10 (3) (6650)
E d y k t.

likow i Gałuszka ostatnio w Dolinia- 
nach zamieszkałemu w spraw ie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Gródku 
Jagiellońskim  przeciw niem u o 250 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 25 lutego 
1910 liczba czyn. E. 721/10 (2), którą do­
zwolono na rzecz Powiatowej kasy oszczę­

dności w Gródku Jagiellońskim  egzekucji 
przez przymusową licy tację  1/7 części i 1/35 
części realności lwh. 50 ks. gr. gm. Doli- 
niany Uka Gałuszki własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ilko Ga­
łuszka przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia jego praw  kuratora w osobie pana 
adw. Józefa Howorkę w Gróaku Jag ie lloń­
skim.

Tenże kurator zastępywać będzie Uka 
Gałuszkę w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 4 maja 1910.

L. cz. C. Y. 277/10 j §  (7354)
E d y  k t.

Przeciw W asylowi Maślij synowi Fed- 
ka rolnikowi z Ozercza, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kohatynie przez Buską 
kasę w R ohatynie pozew o zapłatę kwoty 
700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6  lipca 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego W a­
syla M aślija ustanaw ia się pana dr. Józefa 
W eidm anna adw. w R ohatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. C. VI. 261/10 (1) (7298)
E d y k t.

Przeciw  m ałoletnim  Stanisławowi, Wi- 
ktoryi, Jędrzejowi i Janow i Kuziarom, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez A ntoninę W ojnarową w Dą­
brów kach pozew o 412 kor. 3.0 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 czerwca 1910 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. H erbsta w Łańcucie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. C. II. 270/10 (1) (7305)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi M ałemu synowi 
Pawła, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Podhajcach przez B artka Holiata 
pozew o 307 kor. 6 6  hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 lipca 1910 
o godzinie 8  rano w sądzie, b. Nr. 23.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Ma­
łego syna Paw ła ustanaw ia się pana adw. 
dr. Schw agera w Podhajcach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Małego syna Paw ła w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 20 m aja 1910.

L. cz. C. V. 280/10 (2) (7353)
E d y k t.

Przeciw Julianow i Petrów  rolnikowi z 
Lipicy górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego O. V. w R ohatynie przez Buską 
Kasę w R ohatynie pozew o zapłatę kwoty 
700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6  lip ­
ca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego J u ­
liana Petrow a ustanaw ia się pana dr. F e r­
dynanda Katza adwokata w Rohatynie, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
R ohatyn, dnia 16 czerwca 1910.

L. cz. C. II . 125'10 (7355)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Sieradzkiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sie­
niawie przez Kazimierza M ajcher pozew o 
432 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 lipca 1910 o godzinie 8  
rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana dr. K iihnberga adw. w Sie­
niawie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będ?ie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 17 czerwca 1910.

L. cz. C. II. 324/10 (7309)
E d y k t.

Przeciw  Józefowi Soji z Żarówki, nie­
wiadomemu z miejsca pobytu wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim przez M ałgorzatę Capigę i spól. 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 czerwca 1910 o godzi­
nie 8  30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Paw ła Frankowicza rolnika 
z Żarówki, kuratorem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 3 czerwca 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 13/9 (5) (7247 1 - 3 )

W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

W edle tw ierdzenia Maryi Regiecowej, 
gospodyni w Sromowcach niżnyeh, mąż jej 
ś. p. Jędrzej Regiec, liczący la t 67, wyemi­
grow ał przed czterema la ty  do Ameryki 
i tam  w miejscowości Rocks Pa AUeghini Co 
utonął.

Ponieważ wypadek śmierci do ksiąg 
m etrykalnych w ciągnięty nie został, prosi
0 uznanie Jędrzeja Regieca zmarłego.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 1. c. ust. c.
1 § 10 z 16/2 83 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się na prośbę Maryi Regiecowej 
postępowanie celem uznania za zmarłego Ję ­
drzeja Regieca.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Stanisław ow i Królickiemu, notaryuszowi w 
Krościenku wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Jędrzeja Begieea wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1910 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 m aja 1910.

L. cz. T. 3/10 (1) (7246 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Łm-yana Górki, kupca w 
Nowym Sączu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na iw otę  
400 kor. opiewająi-ego, podpisem Łucyana 
Górki zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 2 9 (4) (7174 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Ja n  Stołowski, urodzony w dniu 8  g ru­

dnia 1855 w Nowym Targu, wydalił się we­
dle poświadczenia Zwierzchności gm innej w 
Nowym Targu z gm iny swej przynależności 
w roku 1879 do W ęgier i od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny ze 
Stołowskich Kolasowej z Nowego Targu po­
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub^kuratorow i panu 
dr. A rturow i Weiglowi, c. k. notaryuszowi 
w Nowym Targu, wiadomości o powyż wy­
mienionym i Jana  Stołowskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem staw ił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1911 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 13 maja 1910.

L. cz. Nc. YI. 145/9 (3) (7280 1 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę p. K rystyny Ohlingerowej 
pryw atnej we Lwowie wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne względem rzekomo zgu­
bionego przez n ią  kwitu depozytowego z daty 
Lwów 8  listopada 1902 wydanego przez To­
warzystwo asekuracyjne im. „Gizeli" we

Lwowie na zastawione przez proszącą tamże 
dwie police życiowe Nr. 181.510 i 181 511 
a 1000 kor. i na imię Emmy względnie 
Em ilii O hlinger opiewające.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
do powyższego kwitu jakiekolwiek pretensye 
sobie rościli, by swe praw a doń w tutejszym 
sądzie w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia ostatniego ogłoszenia e- 
dyktu licząc, tern pewniej wykazali, ileże po 
upływie tego czasokresu na ponowny wnio­
sek p. K rystyny Ohlingerowej kwit ów (De- 
potschein) zostanie uznany za amortyzowany.

O. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział YI.
Lwów, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. T. 3/10 (5) (6409 1 - 3 )
Na wniosek M ichała D ikały z Dubszcza 

jako opiekuna nieletniego Józefa, Tekli, P a­
wła, Parascewii i A ndrzeja Rega dzieci Ma­
ryi Pukowskiej zam. Rega wdraża się postę­
powanie celem uznania H ryńka Pukowskiego 
syna Józefa i M aryi Łucyi ze Smaczyłów 
Pukowskich urodzonego 16 lutego 1851 w 
gm inie Dubszczu op Kozowa i tamże zamie­
szkałego za zmarłego, gdyż w ydalił się przed 
około 45 laty jako dziesięcioletni chłopiec z 
gm iny Dubszcze i od tego czasu miejsce jego 
pobytu nie je s t znane, ani nie wiadomo, czy 
on pozostaje przy życiu.

Kuratorem dla H ryńka Pukowskiego 
syna Józela ustanaw ia się adwokata dr. E m ila 
F rieda.

Równocześnie wzywa się H ryńka P u­
kowskiego oraz każdego, kto ma o nim  jaką 
wiadomość, wzywa się, ażrby w przeciągu 
jednego roku podał miejsce tegoż pobytu, 
albo w tutejszym  sądzie, albo kuratorowi, 
gdyż po upływie tego czasokresu uznany zo­
stanie H ryńko Pukowski za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, dnia 30 kw ietnia 1910.

L cz. T. 5/10 (2) (7131 1— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
każdego, ktoby o życiu i miejscu pobytu 
H ani Nawalkowskiej vel Kiparuk z Horodenki 
m iał jaką  wiadomość, by do jednego roku/ 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu do na­
zwanego sądu lub do adw. dr. Okuniewskiego 
w Horodence jako kuratora dał wiadomość, 
inaczej nazwana po upływie powyższego cza­
sokresu za zm arłą będzie uznaną 

Kołomyja, dnia 21 maja 1910.

G. Z. T. 11/10 (4) (7036 1 - 3 )
U ber A ntrag  des H. Samuel Blassberg 

Reehtsnehm ers der F any  D iringer Nachfol- 
gerin  des verstorbenen Salomon D iringer 
wird das Y erfahren zur A m ortisierung des 
angeblieh in  Y erlust geratenen auf den Na- 
men des Salomon D iringer lautenden An- 
teilsbuches der „Kasa ludowa in Stanislau, 
reg istrierte  Genossenschaft mit beschrankter 
H aftung" Nr. 363 per K 50 eingel-itet.

Der Inhaber des E ingans erw ahnten 
A nteilsbuches wird aufgefordert im Laufe 
eines Jahres seine R echte dem G erichte an- 
zuzeigen — widrigens nach fruchtlosem  Yer- 
laufe obiger F r is t dieses A uteilsbuch filr 
am ortisiert e rk lart werden wird.

K. k. K reisgericht, A bt. IY. 
Stanislau, 9 Mai 1910.

L. cz. T. 2/9 (8 ) (7181 1 - S )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­
sza, że Ja n  Samisch syn Franciszka, były 
dozorca telegrafów byłej kolei Karola Lu­
dwika na stacyi K rasne od przeszło 30 la t 
zag inął; wzywa się więc nieobecnego Jana  
Sam ischa syna Franciszka edyktem, ażeby 
w przeciągu jednego roku udzielił tut. są­
dowi, względnie kuratorowi dr. A lterowi, 
adwokatowi w Złoczowie wiadomości o sobie, 
ileże po upływie tego czasu, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu za 
zmarłego uznany zostaje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 11 marca 1910.

L. cz. T. IY. 18/9 (6 ) (7244 1 - 3 )
E  d y k t.

Mikołaj W archołyk syn Jan a  i Chry- 
styny urodzony w dniu 19 maja 1851 w 
Smerecznem, m iał w roku 1884 umrzeć w 
miejscowości Pottsville w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej, co atoli nie 
może być wykazane dokumentem.

Sąd wzywa wszystkich którzyby mieli 
wiadomość o Mikołaju W arehołyku, aby o 
tern donieśli tutejszem u sądowi, lub kurato­
rowi dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu 
adwokatowi w Jaśle  do dnia 1 listopada 
1910 poczem wyda sąd stanowcze w tej 
spraw ie orzeczenie.

C. k Sąd obwodowy. Oddział IY.
Jasło, dnia 18 czerwca 1910.
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tym  jes t komisowa sprzedaż dla członków 
stowarzyszenia różnych artykułów spożyw­
czych i produktów wytwórczych.

Podpis firmy dotąd: pod w ypisaną lub 
stam pilią wyciśniętą nazwą stowarzyszenia 
podpisuje dwu członków dyrekcyi. Deklara- 
cye i kwity ekstabulacyjne podpisuje jeden 
dyrektor (referent).

Obecnie : pod firmą stowarzyszenia pod­
pisuje dwu członków dyrekcyi, lub jeden 
członek dyrekcyi i jeden zastępca a to bez 
względu na rodzaj dokumentu.

Dyrekcya dotychczas składała się z 3 
dyrektorów i 1 zastępcy.

Dyrekcya odtąd składa się z 3 dyre­
ktorów i 3 zastępców a mianowicie I., II-. i
III. (referen ta) i z dyrektorów zastępców.

D ata w pisu: 21 maja 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 8  m aja 1910.

L. cz. F irm . 125/10 Stow. III. 13 (7245)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Zdynia.
Brzmienie firmy : Spółka m leczarska w 

Zdyni, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Da s ta tu tu : Zdynia 6  m arca 1£10.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do um ie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie artykułów  
niezbędnych w gospodarstw ie nabiałowym.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya : ks. Teodozy Durkot, gr. kat. 

proboszcz w Zdyni, jako przewodniczący za­
rządu, Tymko Sandewicz, pisarz gm inny w 
Zdyni, jako zastępca przewodniczącego zarzą­
du, Aleksy W isłocki, kierownik szkoły w 
w Zdyni, jako członek.

Podpis firm y: pod wyciśniętą pieczątką 
(stam pilią) zawierającą brzm ienie firmy po­
łożą podpisy przewodniczący, względnie jego 
zastępca, oraz jeden członek zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tab li­
cy dla zgłoszeń spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez zarząd potrzeby um ie­
szczane będą ogłoszenia w czasopiśmie wy­
dawanych dla spółek przez patronat.

Udział wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność : członek odpowiada 

za zobowiązania stowarzyszenia nietylko 
swoim udziałem, ale nadto kwotą dalszą aż 
do pięciokrotnej wysokości udziału.

Data w pisu: 4 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 4 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 369/10 Stow. III. 70 (7098)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 28 m aja 1910 w pisa­
no do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadze­
niu członków Spółki oszczędności i pożyczek 
w Ostrowie koło Kadym na 22 maja 1910 
odbytem wybrano przewodniczącym zarządu 
spółki M ichała Hołowacza, w ładysława real­
ności w Ostrowie w miejsce ustępującego 
ks. B ronisław a Gockiego.

Przem yśl, 1 1  czerwca 1910.

L. cz. F irm . 650/10 Stow. II. 56 (7096)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze, stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Bochnia.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zali­

czkowe w Bochni, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Szy­
mon Kłodnicki i Jan  Białobrzeski.

2 . Członkowie dyrekcyi wybr. n i : W i­
ktor M achnicki, dr. Andrzej W cisło i A le­
ksander Semetkowski, dyrektoram i, Józef 
Kozłowski, dyrektor szkoły wydz. żeńskiej, 
Adam Tim ler nauczyciel w Bochni i W ła­
dysław Różycki, zastępcami dyrektorów.

Data w pisu: 31 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 m aja 1910.

dniczącego, ponownie Jana  Żuchowieza i Pio­
tra  Pawlika, zaś w miejsce Józefa Chrza­
nowskiego, Józefa Stachowicza, kierownika 
szkoły w Siedlcach.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 m aja 1910.

L. cz. F irm . 121/10 Stow. II. 226/3 (7031) 
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy :

Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Komborni, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką, że Jan  
Balawajder, członek zarządu a zarazem za­
stępca przewodniczącego zarządu zrzekł się 
godności ale tylko zastępcy przewodniczące­
go pozostając nadal członkiem zarządu a do­
tychczasowego członka zarządu Józefa Le­
narta  wybrano zastępcą przewodniczącego 
zarządu.

Dzień wpisu: 23 m aja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 21 m aja 1910.

L. cz. F irm . 87/10 Rg. A. 124 (6996)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru  firm spółkowych wpisano 
co następuje odnośnie do f irm y :

Brzm ienie firm y: Jakób Polak i syn 
w Jaśle.

Zm arł Jakób Polak.
Odtąd jest wyłącznym posiadaczem 

firmy z mocy dekretu dziedzictwa c. k. sądu 
powiatowego w Jaśle  wydanego po ś. p. Ja- 
kóbie Polaku z 11 m arca 1882 L. 9226/0.
IV. 879/268 rozporządzenia ostatniej woli ś. 
p. Jakóba Polaka, dekretu dziedzictwa c. k. 
sądu powiatowego w Jaśle  wydanego po ś. 
p. M aryannie Polakowej z 1 1  października 
1904 L. cz. A. I. 115/4 oraz rozporządzenia 
ostatniej woli ś. p, M aryanny Polakowej z 
daty Jasło  10 stycznia 1904 L, rep. 5858 
Franciszek Polak.

Dzień w pisu: 4 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 4 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 135/10 Rg. A. 112 (6917)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru  firm spółkowych w ciągnię­
to co następuje:

Brzmienie firmy : Leopold B randsta tter 
i Spka.

Siedziba firm y : Jasło .
Zmiana f irm y : w miejsce Leopold

B randstatter i Spka ma byó po po lsk u : Leo­
pold B randstatter i Spółka, zaś po n iem ie­
cku : Leopold B randstatter & Comp.

U praw nieni do zastępstwa : odtąd będą 
spólnicy zapytywać firmę tę  na zewnąrrz i 
podpisywać firmę nie zbiorowo (kolektywnie) 
l»k dotąd lecz którykolw iek z obojga spólni- 
ków to jest Jen ta  B randstatter lub Leopold 
B randstatter firmę tę na zewnątrz zastępy- 
wać i podpisywać będzie.

Data w pisu: 11 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 1 8810  Stow. II, 206 (7130)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Odnośnie do firm y : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Brzyskach, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką z siedzi- 
dzibą w Brzyskach, że członkowie Dyrekcyi 
a to : Jan  Pogorzelski, przełożony zarządu, 
M arcin Śliwa, zastępca przełożonego zarządu, 
Józef Nowak, Józef Grzyb, M ichał Wojdyła, 
członkowie ustąpili a w ich miejsce w ybra­
no na walnem zgromadzeniu w dniu 2 1  maja 
1910 ks. Jan a  Hołowińskiego, proboszcza w 
Brzyskach, przełożonym zarządu, Jan a  Pogo­
rzelskiego, rolnika w Brzyskach, zastępcą 
przełożonego zarządu, zaś Paw ła Tutro, go- 
spodafza w Ujeździe, Jan a  Jurkowskiego, 
rolnika w Dąbrówce i M arcina Śliwę, ro ln i­
ka w Rrzyskach członkami zarządu.

Data w pisu: 11 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. T. 57/10 (1) (7243 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. Izraela Beriseha 2 im. 
M adera, w łaściciela realności we Lwowie z 
dnia 31 maja 1910 dozwala się wdrożenia 
postępow ania amortyzacyjnego co do zainta- 
bulowanego wedle poz. 3 k. 0. na dniu 9 
stycznia 1856 w stanie biernym  części re­
alności obj. lwh. 375 dz. II. ks. g r. gm. m. 
Lwowa przedtem  Lipy B erlstein  obecnie 
Izraela B eriseha 2 im. M adera własnej na 
rzecz Izraela Selzera na podstawie zapisu na 
sąd polubowny z dnia 5 czerwca 1848 i wy­
roku tegoż sądu z dnia 5 czerwca 1848 praw 
zastawu dla obowiązku Lipy B erlsteina wy­
nagrodzenia Izraelowi Selzer równej połowy 
takiej kwoty niedoboru brakującej do ilości 
750 złr. M. k. jako kwoty wkładkę Lipy 
B erlstein  przewyższającej, jakaby się z obra­
chunku wspólnego przedsiębiorstw a brow aru 
okazała, jeśliby Izrael Selzer takową nie- 
zrealizował Jub nie zabezpieczył i wzywa się 
edyktem tedy wszystkich, którzy do wyżej 
opisanej wierzytelności podnoszą jakie ro­
szczenia, aby się najpóźaiej do 15 czerwca 
1911 w tutejszym sądzie zgłosili.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6  czerwca 1910.

Firmy.
L. cz. F irm . 73/10 Stow. I. 515 _ (7182)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna.
Brzmienie firm y: Związek gospodarczo- 

pizem ysłowy w Jeziernej, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a : Związek kredytowy
w Jeziernej, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką, po niem iecku: Credit- 
verband in Jezierna, reg istrirte  G erossen- 
schaft m it beschrank ter H&ftung.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 30 sty ­
cznia 1910 uchwaliło zmianę statu tu  z 4 lu­
tego 1909 w § 1, 2, 31 i 46.

Przedm iot przedsiębiostwa d o tąd : Ce­
lem stowarzyszenia je s t połączenie sił go­
spodarczych swych członków dla ich dobro­
bytu i dla w ykonania tego celu będzie sto­
warzyszenie :

a) urządzać magazyny narzędzi gospo­
darczych, nawozów, zboża, nasienia i innych 
ziemiopłodów dla swoich członków,

b) sprowadzać towar dla swoich człon­
ków,

c) zajmywać się przetwarzaniem  i sprze­
dażą wytworów swoich członków,

d) szerzyć między nim i fachowe wia­
domości dotyczące wszystkich gałęzi gospo­
darstwa,

e) zachęcać swoich członków do m elio­
racyjnych robót gospodarskich do podnosze­
nia przem ysłu rolniczego i domowego,

f) podawać członkom swoim możność 
lokowania na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych w ten sposób, że stowarzyszenie będzie 
przyjmywać od nich kapitały  do obrotu za 
umówionem oprocentowaniem, wreszcie

g) udzielać swoim członkom tanich i 
przystępnych pożyczek w celu podniesienia 
ich gospodarstwa albo przem ysłu i wogóle 
w celu przeprowadzać pożyteczne przedsię 
biorstw a ekonomiczne dla swoich członków.

Obecnie: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
je s t doostarczać swoim członkom w zakresie 
niniejszego sta tu tu  potrzebnych im do pro­
wadzenia handlu, przemysłu i rolnictw a pie­
niężnych kapitałów obrotowych na możliwie 
um iarkowany procent i tym  sposobem inte- 
resa  stowarzyszonych swych członków po­
pierać.

Data w pisu: 30 kw ietnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 576/10 Stow. IV. 56 (7095)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firm y : Chrześcijańskie To­

warzystwo oszczędności i pożyczek w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : U chw ałą nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia z dnia 9 lutego 
1910 zmieniono dotychczasowy statut.

Przedm iot przedsiębiorstw a dotąd: do­
starczanie członkom pożyczek do obrotu w 
gospodarswie, rzemiośle, przemyśle i handlu, 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

O becnie: dostarczanie członkom swoim 
na  um iarkowany procent pożyczek potrze­
bnych im  do obrotu w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kredy­
tu wszystkich członków. Jednym  ze środków 
za pomocą których cel ten ma być osiągnię­

L. cz. F irm . 126 10 Sp. II. 212 (6999)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Siedlcach, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograuiczoną poręką w dniu 3 
kw ietnia 1910 odbytem wybrano na człon­
ków zarządu w miejsce ustępujących człon­
ków ponownie ks. Jan a  Sroczyńskiego, prze­
wodniczącym, dotychczasowego członka za­
rządu Szymona M endrala, zastępcą przewo­

L. cz. F irm . 252/10 (7176)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym  dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie : 
Związek spożywczy urzędników i funkeyona- 
ryuszy w Rzeszowie, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką, że na  wal­
nem zebraniu członków w dniu 28 kw ietnia 
1910 wybrano w miejsce dotychczasowej no­
wą dyrekcyę, a mianowicie wybrano dyre­

ktoram i: Jan a  Broża, rew identa rachunko­
wego, P iotra Sławom ira Dąbrowskiego, urzę­
dnika Towarzystwa ubezpieczeń, W alerego 
M arszalika, c. k. sędziego, a zastępcami dy­
rektorów : A ntoniego Czuhajowskiego, sekre­
tarza powiatowego, Józefa Roskosza, profeso­
ra gimnazyalnego, oraz Jana  Stolarskiego, 
nauczyciela w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 14 maja 1910.

L. cz. F irm . 74 i 142 Rg. 0. 82 (7090)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm ku­

pców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firm y : Pierw sza galicyjska 

fabryka kart do gry, spółka z ograniczoną 
poręką we Lwowie, w języku niemieckim : 
E rste  galizische Spielkarten-Fabrik , Gesell- 
schaft m it beschrankter HaftUDg in Lem- 
berg.

K apitał zak ładow y: na kapitał zak ła­
dowy uiszczono jako dalszą w płatę 60.084 
koron.

Dzień w p isu : 30 m arca 1910.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 m arca 1910.

G. Z. F irm . 604 Rg. B. 8  (7089)
A nderungen und Zusatze zu beręits einge- 
tragenen F irm en von Einzelkaufleuten und 

G esellschaften.
E ingetragen w urden im  R egister A btei- 

lung B.
Sitz der F i rm a : Lem berg.
F irm aw o rtlau t: U stredni Banka ceskych 

sporitelen filialka ve Lvove.
Zw eigniederlassung (Zw. N .) : der in 

P rag  m it der F irm a U stredni Banka ceskych 
sporitelen bestehenden H auptniederlassung.

Ais M itgied des V erw altungsrates ge- 
w a h lt: Dr. Cenek Klier, D irektor der Pra- 
ger stadtischen Sparkassa, auf die Dauer 
eines Jahres.

Datum der E in trag u n g : 16 Mai 1910.
K. k. Landes ais H andelsgericht, 

A btheilung  IV.
Lem berg, am 15 Mai 1910.

U . c n .  < U ip M . 657/10 C t o h . I .  365 (7252)
O r o J o m e H e .

O r o j i o i i i y e c T b  c a ,  in ,o  u  M ic p e  A m r o H a  
K i a ^ p a T a  i  M m c m r a  l i ^ e o H a  B a ó p a H O  a.ie- 
H aM H  3 a p a ,a ;y  „ T o B a p a c T B a  K p e ^ H T O B o r o  
„ ^ , o 6 p o 6 a T “ b  X o M H K iB if i ,  M aU a K i H ,ą p a rr a  
i  B a c a . a a  O c a ; i , n a  3  X o M H K iB K n .

L(. k . Cy/ę oicpysKHHH aico ToprOBe.ibHnn
II.

TepHoniab, ^ hh 13 Maa 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 173/9 (11) (6291 1 - 3 )

E  d y k t.
Roman Marczuk M ikołaja z Trójcy, zo­

stał uznany m arnotraw cą.
Kuratorem jego ustanowiono D m ytra 

Gzorneja wójta z Trójcy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 grudnia 1909.

L. cz. L. 12/4 (6 ) (6046)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jana  
Krzana w Janow icach.

Kuratorem  jego ustanowiono P io tra K rza­
na w Janow icach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 31 m arca 1910.

L. cz. L. 10/9 (4) (6352)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężnych uznano J a ­
na i Jędrzeja Jendurów  w Kluskowcach.

Kuratorem  ich ustanowiono M ichała 
M arka w M izernej,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, 26 października 1909.

L. zz.*L. cz. Nc. III. 28/10 (1) (6057)
E  d y k t.

Kuratorem  dla przebywających w A m e­
ryce Paw ła i K atarzyny Beściaków w spra­
wie Franciszka i A ntoniny z Moździeżów 
Beściaków o utworzenie drogi koniecznej, 
ustanaw ia się Leona Beściaka z Ryglie, któ­
rem u się poleca, aby praw swych kurandów 
bronił sum iennie i gorliw ie dopóki ci w są­
dzie sią nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
ustanow ią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 3 maja 1910.
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L. cz. P. 206/9 (10) (6290 1 - 8 )

E d y k t .
W asyl Sstnowin M ichała: z Nowosie- 

licy uznany został umysłowo chorym.
Kuratorem  jego ustanowiono Dm ytra 

Semotiuka H rycka z Nowosielicy.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zahłotów, dnia 20 grudnia 1909.

L. cz. R. XVIII. 72/910 (8 ) (6265 1 - 8 )
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Jan a  Ty- 
bińskiego we Lwowie.

Kuratorem  jego ustanowiono p. Karola 
Orzechowskiego we Lwowie.
O. k. Sąd powiatowy, S. I  , Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 16 m aja 1910.

L. cz. P. 82/10 (1) (6244 1 - 3 )
E d y k t .

Józef Was z M ogilna m arnotraw nym . 
Kuratorem  jego Józef Kożuch z Mo­

gilna.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 10 m aja 1910.

L. cz. L. 16/9 (4) (6044)
C. k. Sąd powiatowy uznaje Andrzeja 

Krajkę z Rokszany umysłowo chorym.
K uratorem  ustanaw ia się Antoniego 

Pelca z Rokszawy.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 6  m aja 1910.

L. cz. L. 5/10 (7) (6117)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Stefana Bu- 
gla, gospodarza w Polanach.

Kuratorem  jego ustanowiono M ikołaja 
Ardana w Polanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 28 kw ietnia 1910.

L. cz. L. 11/10 (8 ), P. 110/10 (6122)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Wizimirskiego, syna M arcina w Fozowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Kawkę 
ar W iktorówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 20 m aja 1910.

(6112) 

z Korszowa

L. cz. P. 59/10 (7)
E d y k t .

Iw an W ojteńko W asyla 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem  jego ustanowiony 
Kostyszyn Nykoły z Korszowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Kołomyja, dnia 7 kw ietnia 1910.

W asyl

L. cz. L. 5/10 (5) (6209)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Jan a  Naw ro­
ta  ojca w M arcinkowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono Andrzeja 
Kumę w M arcinkowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 11 maja 1910.

L. cz. P . 4/10 (5) (6251)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jan a  Bu- 
ła tka  w Mielcu.

Kuratorem  jego ustanowiono Józefa Hin- 
glera w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 23 m arca 1910.

cz. P. (6276)VI. 70/10 (7)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Jan a  Ja s iń ­
skiego w Chrząstówce.

Kuratorem  jego ustanowiono Paw ła Cy­
rana w Chrząstówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło , dnia 5 m aja 1910.

L. cz. L. IV. 21/9 (6281)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Ołeksę K ier­
dela w Głęboczku.

Kuratorem  jego ustanowiono Sebastya- 
na P ilchę w Głęboczku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 18 kw ietnia 1910.

L. cz. P. VI. 81/10 (6040)
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Gulanowską c. F eliksa w Swidowej.
Kuratorem  jej ustanowiono P iotra Bła- 

żeńka w Swidowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 26 kw ietnia 1910.

Doniesienia prywato®,
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp, | osob.
przyeh. o g.

12-30

2-30

8-55

115
1-80

205

315

6 ? ?

8-40

200

f i b
5-50

'i-32 
7-20
7-27

7-28 
800 
805
8-15

1010

10-21
9-68

11-15
11-45

1200

1-20
l t 5

2 0 0

4-25

500
5-45

540

5-53

D o  Ł  &  -w  »
Na dworzec głów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. ■
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy : Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jhyrows, Sanoka.
z Iekan, Domy Watry, Broiiiny, Rad owiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kó'rosmezii. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, R iwy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa,
Iwonicza^ Sanoka^ Chyrowa, (p. Przemysł).

a;o, N. Sącza, Jasła, Krosna. Iwo-

7-41

8-00 
900

8 30

10-05

9-58
1019

10-30

1102

z Sambora, Sianek, Zakopanego
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu. Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów:?., Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dgbieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzym owa.

•i Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina. Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stryja.
z Krakowa (Reiiina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna. Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gfalaeu), Potutor, Żyda- 

czowa, Czortkowa, Korosmosó, Nowosielicy, Radowiee, Domy 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cimia, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. ewięta). 
z Podwołoezysk (OdeBsy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob.
odeh. o g-

|T3-45 —

2-50 —

_ H .

_
i

5-581
600-- 604-- 610

— 6-20

_ 7-30
-- 7-34

8*25 —

820
8-40

910

9-05

9-35

10-15
— 10-40

2-16 _

2*28 _
— P45
-— 2-30
— 2-52
8-45

815
— 3-55
— 3-40
— 5-41— 5-59
— 6-16

6-30
— 6-50
6*55 —
_ 710
— 7-45

•—. 8-10
— 10-36

— 10-40

— 11-32

_ 11-10
— 11-151

— 11 25 |
- - 11-351

■Ma €5 W  O  

Z d w o rc a  g łó w n e g o :
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu 
eina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka 
łasza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rvmano 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawu, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hh- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p, Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. \

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy, 
do Stryja.
do Poriwi łoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Słały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), -Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N„ Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.),
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włąeznie). 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, B erlin a), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), C h y ro w a  

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, K dusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomotha, Czudyna, Serethu, Brodiny: 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczy-1 , Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania p u s te g o , 
Husiatyaa, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobyosa Borysławia, Kocha winy. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701
11-40

10-54

5-17

6-29
7-26
9-44

1013

11-55

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ ;
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
Podwołoezysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

u i, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

2-31

6-35

612
1100
1-30

ummmm
tj-30

1 “ 8-33
! _  
1 10-35

1

25 dworca „Lwów-Podasamcze**:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husie- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odsssy), Brodów, Potutor, Kopyczy 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Sfcały, Iwania pustego, Potutor. 

Husiatyna, ZaUsKsśjt, Grzymałowa Zbaraża.

7-08
1036

611
9-27

11-38

Na dwerssec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik.
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

6 31 
1-49

1  d w o rc a  „ L w ó w -Ł y e 2 s k ó w “ :
do Podhajee. 
do Winnik.

I  -  6 - " |6’501 do Podhajee 
10 54 U do Winnik, tylko w środę

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  i o l s a .1 x>.@.

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4T0 po południu, 9 35 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września P53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 110 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

25 dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od ezerw­

ea do 30 września 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10-03 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2 55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 20 przed południem, 
8-35 po południu: w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września P85 po południu 

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
I  śnią Sr!5 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawaeh przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 
godziny 8 rano do 12 w południe.

nabywać można

o, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od
i



15

Ż ywe raki wysyła wszędzie opłatnie za pobra­
niem, największe 60 sztuk 8 kor. 50 ha)., 30 

sztuk 5 kor., średnie 80 sztuk 6 kor. 50 hal., 40 
sztuk 3 kor. 80 hal. B . K APH AN, Buczacz.

Kąpielowe urządzenie k s ^ą I k i e ^ i c z
Lw ów , ul. Jagiellońska 18 i ul. S ze ­
p t y c k i c h  4 8  doni własny. Cenniki na żądanie.

Najtańsze i najtrwalsze d a c h ó w k i  cementowe 
można tylko na Dr. Gasparego opatentowanych 

maszynach „DREISTERN11 wyrabiać.
Tych maszyn żadnej firmie naśladować nie wolno, a wszel­

kie inne polecane maszyny są przestarzałego systemu, 
żądajcie specyalny cennik Nr. 12 od fabryki specyalnych 

maszyn

D r -  G A S P A R Y  i S k a *
M arkranstaed t (Saksonia)

lub od zastępcy:
P r z e m y s ł  C em en to w y ,  L w ó w ,

ul. Karola Ludwika 1. 5.

' trA M f  ̂ !

IWONICZ Zakład Zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi.) 

N ajsiln iejsza szczaw a słouo-jodow a-brom ow a.

przyspieszenia . . . . . .  - . . .  ..
denburga11 i systemu „Clara". Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana11, tudzież sztuczne 
kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni G abryszew sk i ze L w o w a  i Dr. 
Grzegorz Turzański z Jarosław ia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września mie­
szkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I. i III. sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu Zdrojow o-kąpielow ego w Iwoniczu.

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Szuter z rzeki S tryj do dróg i robót 
betonowych, jakotcz r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. M E R S T A L L K R , M o r ó w .
TEATR  „U R A N IA "

w Filharm onii.
Sobota 25, niedziela 26 i środa 29 czerwca 1910

od 4-tej do fO-tej w ieczorem

Wspaniały program pierwszorzędnych aktualny di nowości z dobo­
rową muzyką kapeli koncertowej .TALIA “.

F R O G R  A  BA:
1. D am a  do  to w a rz y s tw a  (sz tu k a  w 30 o b ra z a c h  n a  t le  g ó rn y c h  w a rs tw  spo 

łe c z u y c h ).
3. W u ro czy m  k ra ju  B asków  (o b ra z y  z p rz y ro d y ) .
8 . P o d s tę p  m iło ś c i  (h u m o re sk a ) .
4 . Za g ro sz  z ie m n ia k i  (fa rsa ) .
5. P o lo w a n ie  n a  b a ż a n ty  (z a jm u ją c e  z d ję c ie  z n a tu ry ) .
6 . P rz y g o d a  w ło sk ie j k s ię ż n ic z k i (w sp a n ia ły  d r a m a t  — p rz e ś l ic z n e  o b ra z y  

z p rz y ro d y ) .
7. J e z io ro  L e  B o u rg e t (zd jęc ie  z n a tu ry ) .
8 . C udow ne j a j e  ( tr ic ) .
9. P o l ic y a  p rz y sz ło śc i (a rc y w e so la  fa rsa ) .

1 0 . C ola E ie n z i  o s ta tn i  t r y b u n  lu d u  (d ra m a t  h is to ry c z n y ) .
11. C udow ne p ig u łk i  (a rc y w e so la  fa rsa ) .

Ceny m iejsc  „TEATRU URANIA“ w F ilh arm o n ii.
Loże kor. 8 '— , 4 50, 6 - —, 7-50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 1-50, w parterze kor. D — 
na JI. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 
w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w m un­

durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru  z wyjątkiem Nr. 193—282.
M asa otwarta w  dnie przedstawień od godziny 3 po południu.

Zastrzega się prawo zmian w program ie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. — Program y bezpłatnie.

„ W  i s ł y“ L u d o w e g o  T o w a r z y s t w a  Wz a j e mn y c h  U b e z p i e c z e ń

Rozchód.

za ezas od IO stycznia do 31 grudn ia 1909 r.

Rachunek zysków  i strat z dniem 3! grudnia 1909. Przychód .

i .

II.

i i i

IV.

v .

k .

Szkody i koszta likwidaeyi wypłacone 
mniej zwrot z koatraseknracyi . .

Wydatki Zarządu:
1. Koszta e rg a n iz a c y i........................................................
2 Prowizya agentów (mniej prow izja kontrasekur.) 
3. W ydatki adm inistracyjne:

a) pensye, dodatki, pomoc biurowa ..................
b) portorya biura i a g e n t ó w ................................
c) lokal, opal i św iatło, potrzeby biura i różne

w y d a t k i ..............................................  . . .
d) papier i druki, inseraty  i prenum eraty
e) keszta podróży adm inistracyjnych . . .
j') „ „ ' Członków Rady nadzoreej  .
g) podatki, opłaty em erytalne, Kasa chorych

Odpisy i inne wyda t k i :
1. Stemple na pełnomocnictwa agenlów nieczynnych
2. Odpis wartości m e b l i ..............................................
Rezerwa na szkody n ieu reg u lo w an e .......................

mniej udział kontrasekuracy i .......................
Stan funduszów z końcem r. 1909:
1. Rezerwa z a lic z k i............................................................

mniej prem ia k o n tr a s e k u ra c y jn a .......................
2. Fundusz z a k ł a d o w y .................................. - ■ .
3 . „ na straże ogniowe . . . .  ■ . - ■

koron ha! koron hal

32.362 54
17.100 04, 15 262 50

J 1.581 97
1106 15 1 2  6 8 8 1 2

36 804 98
2.789 19

3 408 84
6.047 39

226 ----

520 14
3.734 — 53.530 54

146
290 8 6 436 8 6

6.593 —

4 339 30 2 253 70

52.019 2 0
26 710 64 25.308 56

150.000 . —

81 17
259 561 45

I.

n .

i i i .

IV.

Fundusz zakładowy . .

Zaliczka z e b r a n a .................................................................

m niej kon trasek u racy jn a ..........................................

Dochód z lokacyi kapitałów :

1. Odsetki funduszu zakładowego i cci gotówki 
lo k o w an ej.................................................................

Inne  przychody:

1. Należyfość m anipulacyjna, stemplowa i na
straże o g n i o w e ...............................................

2. Różne w p ły w y ........................................................

N .e d o h ó r ...............................................................................

koron

130.048

6 6  776

18.728

1.023

hal.

02

60

70

koron

150.000

63.271

4.750

19.752

2J.786

259 561

hal.

42

62

58

83

45
l

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1909. Stan b ie rn y
koron hal koron hal. koron bal. koron hal.

I.
II.

111
IV.
V.

VI
VII.

Stan Kasy z doiem 31 grudnia 1909 . . . .  
Kozporządzalne nalpżytości w instjtucyach  kredy­

towych i kasach o s z c z ę d n o ś c i ............................
Efekta funduszu z a k ła d o w e g o .....................................
Weksle i skrypta dłużne w p o r i f e ^ u .......................
Saldo czynne Tow. kontrasekuracyj:

1. Ruekversieh.-Verein — prow izja za rok 1909 .
Zaległości w a g e n c y a c h ...................................................
Różni dłużnicy:

1. Bank parcelacyjny we L w o w ie ............................
2 Zastępstwo interesu g ra d o w e g o ............................
3. Różni d łu ż n ic y ............................................................

4.654
2.233
1.145

55
55

6  774

17.310
65.747

570

. 1 2  0 0 0  
14 336

8  033

45

85
40
1 0

30

1 0

I

II.

III.

IV.

V.

VI.

K apitał z a k ła d o w y .............................................................

Rezerwa zaliczki (po strąceniu kontrasekuraeyi), .

„ na szkody nieuregulowane (po strąceniu 
udziału k en traseku racy jnego).................................

Saldo bierne z Towarzystwem kontrasekuraeyjnem  
Rtlckvers ch.-Verein W ie d e ń ................................

Różni w i e r z y c i e l e ..............................................

Fundusze:

150.000

25.308

2.253

6  545 

10.851

56

70

76

43

VIII. Koszta organizacyi do u m o rz e n ia ................................. 46.327 92
IX. Wari ość inw entarza:

1. Meble i urządzenia po odpisaniu zużycia . . .
2. Zapas tabliczek asekuracyjnych i marek po­

cztowych .................................................................

2 617 

597

74

3.214 74
VII.

Na podatek, prow izję bankową i straże ogniowe . 

Kaueye a g e n tó w ................................................................. V
1.142

7.950

24

X.
XI.

E fekta kaucyi a g e n t ó w ...................................................
N ie d o b ó r ...............................................................................

7.950
21.786 83

204 051 69 204.051 69

Kraków, dnia 31 grudnia 1909.
D Y R E K C Y A :  

W ło d z im ie rz  T e tm a je r .  J ó z e f  B u d zy ń .
Za buchalteryę: 

S t. B e d n a rsk i.

Szukiewicz.
Kom fsya rew izy jn a :

D r. F r .  S te fc z y k . N . T Jlm er. F r .  D z io b ek .
Członkowie Rady nadzorczej:

W ład y sław  D łu gosz . G ustaw  A dam . J a n  K a n ty  T a ta ra .

r

I
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

oii wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  
petitem  4 halerze.

Galicyjska Kasa fakturowa,
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6, 

telefon 1510,
udziela kredytu kupcom i przemy­
słowcom na faktury, otwarte pretensye, 
eskontuje rymesy kupieckie, zaliczki 
kolejowe i inne z obrotu handlowego, 
również przyjmuje lokacye na rachu­

nek bieżący.

Cenniki gratis.

Maszyny na raty
p o le c a  firm a :

J . i m C K M I
Lwów, Hotel George’a.
Filia w Krakowie: Hotel Pollera.

Przez e. k. N am iestnictwo konees.

przedsiębiorstw o detektywów prywatn.
Wiktora Kowalskiego 

w  Przem yślu, Rynek 10,
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, w yjaśnień 
sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości 

posagu, ustaleń wątpliwych faktów i t. p.

FRANCISZEK M EW CZYH
Lw ów , C horąźczyzna 7.

Pierwsza k r a j  o w a  
fa bryka Instrumen­
tów orkiestralnych. 
sm yczkow ych I dę­
tych poleca swój je­
d yn y w  kraju na 
wlęk&zą skalę zało­
żony fa bryczn y skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

Pierścionki zaręczynowe, nowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 

srebra, poleca
F. K W A Ś N I E W S K I

L w ó w ,  p i .  H a l i c k i  S .
P rz y jm u je  w sze lk ie  o b s ta lu n k i i  reperaey e .

Do wydzierżawienia.
1, Folwark Strzelce wielkie
Brzesko położony obejm ujący 3 i pół m or­
ga ogrodu, 460 mg. roli, 222 mg. łąk, 77 
mg. pastwisk, 20 mg. nieużytków , młyn, 3 
karczm y od 1 kw ietn ia 1 9 1 1 .

2. Folwark Sctiabowiec
łożony, obejm ujący 2 V 8 mg. ogrodu, 263 i 
pół mg. roli, 22 i pół mg. łąk, 3 i pół mg. 
pastwisk, od 24 czerwca 1911.

Oferty odrębne na  każdy z tych fol­
warków zaopatrzone we wadyum wynoszące 
50 prc. ofiarowanego rocznego czynszu na 
leży wnosić do dnia 10 lipca 1910 na ręce 
JW . P. Jana hr. Tarnowskiego, jako Admi 
n is tra t  ra Dóbr fundacyjnych Zakładu naro­
dowego im. O ssoliń-kich w Chorzelowie, po­
czta loco.

Prospekty kontraktów  dzierżawy można 
przejrzeć albo u Syndyka sdw. dr. P ilika  we 
Lwowie ul. Kraszewskiego 1. 21 albo u Za­
stępcy adm inistratora W nego P. Rydla we 
Woli mielickiej poczta Mielec.

Tow arzystw o K o lk a  ro l­
niczego w  Łazan ac li ro zw ią ­
zało się.

S ja z a u y , 1 6  c z e r w c a  1 9 1 6 .
l is .  BY. ISłahtit,

pnd>f S7.cz.

Internat Panien 
wezwaniem św. J A N A  K A N I E G O

we Lwowie, przy ul. Janowskiej 38 B.
pod k ie ru n k iem  SS . P e liey im ek  zosta jący , p rzy jm u je  
p a n ie n k i k sz ta łcące  się  od V. k la s y  począw szy  i w y­
żej. W y ch o w an k i odp ro w ad za  do szko ły  l p rz y p ro -

dzek  po o bszernym  ogrodzie  zak ładow ym . B liższych  
szczegółów  m ożna zas ięg n ąć  od P rzełożonej in te rn a tu .

M m . .  m ,
Do

Kanady

K U M 1 R D
p rzep raw i a n aj 1 ep i ej

we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.
O n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  1 8 0  k o r o n .

U w ażajcie n a  N r*  99 .
O djazd  z p o r tu  w  T r y e ś c i e :  P a n u o u i a :  

9/8 1910, ( I l t o u i a :  5/7 1910, C a r p a t l i i a :
26/7 1910.

Z  L i w e r p o o l u : (n a jw ięk sze  i n a jw s p a n ia l­
sze parow ce św ia ta )  f . U N i t a i i i a : 9/7, 6/8, 
27/8, 17/9, 8/10, 6 1 1 , 17/12 1910, M a u r c
t a n i a :  2/7, 80/7 
19/11, 10/12 1910.

20/8, 10 9, 1/10. 29/10.

9 9

Komplety
Bluszczu66

x  I .  k w a r t a ł u  1 9 i O

są do nabycia
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż

Hausi sana 9.
DOM

sped ycyjny i kom isowy, Caro i 3ei linek
przewożenia i trans­

portu mebli.
M M  Drzeciowania meMi.

Spółka z ogran. poręką,

LWÓW, Hi.

Adres dla telegramów: GAROLIIM , Lwów.

Przeprow adzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
w óz w szelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 254.

» l

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMii

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem*4. =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ~ ............■ =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytein pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'-

foimówien.a przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicje i Bukowinę

=  BIURO S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ HAUSMANA Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

   W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki" ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie włęc wydawnictwa jakieby sic pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

I

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1.112. — Telefon Nr. 527.

12320042


